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Ceny prenumeraty.

We L^owłet miesięczni® 2 Kor., 
za codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.
1 Z przesyłką poe: w kraju

i mc aarchii:
miesięcz. 2  K 5 0  h. Jj 7 2-krot. 3  K. — h. 
kwartał. 7 K- 5 0  h . l  wysyłką 9  K. — h. 
roczn ieS O K  — h .|P o e ito w . 3 6  ^  _  h
W Niem czech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Związau po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koron 
Zwiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Redakcya, Administracya, Di ukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19.

f t  w  Pilski
w y c t e c  l a l  % r a % y  d z n e i i i a f ©

Ceny igfoszeb.
OftłosBenia (jnseraty) za wierw 
petitowy lub jego miejsce 2 0  ha 
N ad esłan e  za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 3 0  halerzy. 
N ekrologia za wiersz petit. 6 0  nau 
D oniesienia o ślubach zaręczynac* 
it.p.wiadomości p o i Kor. zawisa**. 
Drobne og łoszen ia  z* wyraz o h. 
najmniej 6 0  halerzy Wyraży grub­
sze in pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów :
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 1C h. 
Nr poranny’ 4  h. z przesyłką 6  h- 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: la la k c y i S i.rw a Polsk iego  we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i  odbiort pisms ogłoszenia i skUmacye 
uprasza się nadsyłać pod adresem: A dm iiuatracya S ło w a k olskiego we Lwowie. — Auies dla teiegr«inów: S łow o Lwów, — Nr telefonu Rtdakcyi 541, Aaniinistrccyi . >d.
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R e d a k t o r  n a c z e l n y :  Z Y G M I if w T  W A S I L E W S K I .

Bar. Gautsdi i Kolo polskie.
W iedeń , 16 m arca.

(A) Pan baron Gautscli był przez długie lata ukła­
dnym w słowach wobec Koła polskiego. Musiał. P iasto ­
wał tekę w gabinecie Taaffego, który w Kole polskiem  
mitel podporę najsilniejszą. Gdy tekę stracił w 1893 r., 
i nadal pozostał w Słowach układnym w obec delegacy. 
potskiej. Chciał znowu zostać ministrem. Ale w głębi 
serca był nie tylko biurokratą, lecz także centraiistą- 
Niemcein, nie lubiącym Potanow, był józefimstą, który 
z boleścią wiązi, że Galicyi nie udało się zniemczyć i 
zatom izować w pozbaw ione wszelkiej indywidualności 
„becyrki", był wiernym uczniem owych hofraiow  wie­
deńskich, którzy od 1772 r. po dzień dzisiejszy, gdzie 
mogą i kiedy m ogą, traktują nasz kraj jako prowincyę 
zdobytą, półazyatycką, nie mającą kuluiry 1 nie zasłu­
gującą na to, aby rząd centralny się liczył z jej głosem  
oraz z jej potrzebam i.

W szystkie te  niechęci, utajone w sercu pana ba­
rona G autscha, buchnęły obecnie na zew nątiz z siłą 
ropy naftowej. Pan prezes ministrów przekonał się, ze 
Koło polskie projektu rządow ego rifo im y  wyborczej 
w dzisiejszej form ie nie przyjmie. Na tyrn punkcie obe­
cny gabinet musi skapitulow ać, a więc musi przyznać, 
iż się dopuścił zamachu na stanow isko polityczne Gali­
cy! w ogóle, a Polaków  w szczególności T a kapitula- 
cya, a w następstw ie potrzeba nowych układów, no­
wych kom prom isów, zwłoki w uchwaleniu reform y wy­
borczej, niecierpliwi i niepokoi pana barona G autscha. 
Życie go rozkaprysiło, bo go przyzwyczaiło ao  ratwych 
tryumfów.

B ei trudu, jaKO młody urzędnik, zyskał sowicie 
piatną po^aaę dyrektora Teiezyunum , bez t.udu  bardzo 
m łodo został ministrem , bez trudu uzyskał stanow isko 
prezesa gabinetu, bez trudu został prezydentem  Izby 
obrachunkowej, czyli o trzym ał świetne zaopatrzenie ma- 
teryalne, bez trudu po raz w tóry na stanowisku preze­
sa gabinetu uzyskał rozgłos lekarza obstrukcyi parla­
mentarnej, bez trudu i bez zasługi własnej przeprow a­
dził w Izbie poselskiej, chcącej pracow ać, szereg w a­
żnych ustaw.

I zdawało się tem u dziecku szczęścia, że teraz 
w mgnieniu oka przeprow adzi reform ę w yborczą, k tóra 
w formie przez niego projektowanej utrwaliłaby na sto  

'la t  negemonię biurokracyi niemieckiej i krzywdę Gali- 
■ cyi. A gdy w tym  pochodzie błyskawicznym ku łatwym 

/[w aw rzynom  zwycięskim natrafił na opór Koła polskiego 
|i gdy się przekonał, że projektowanej przez nićgb liczby 
\ mandatów Koło polskie nie przyjmie, wówczas odsłonił

swe prawdziwe uczucia względem E. G ków  i z ławy mi- 
r.isteryalnej on, naczelnik rządu, pt wtórzył kalum niator- 
ski frazes gazetek niem ieckich: „R ,d płacił Galicyi za 
popieianie przez Koło polskie k u ; -ezności państw o­
wych."

Nie były te siow a zręczne psu  względem polity­
cznym, nie były prawdziwemi historycznie. Koio polskie 
glosow ało bez targów  za rekrutem  i za budżetem , czyli 
za tern1 koniecznościami pańsrwowerni, które zasługują 
rzeczywiście na ow o miano. S taw iało swoje warunki na­
tom iast Wttdy, gdy rząd pod mianownik konieczności 
państwowych podciągał projekty, które miały na celu 
zaspokojenie życzeń pewnych stronnictw , albo pewnych 
krajów koronnych.

Politycznie palnął baron Gautsch ogrom nego bą­
ka. Spalił mosty za sobą. Wyzwał do walki cale Kolo 
polskie i opinię publiczną polską, która widzi jasno, 
że ma do czynienia z biurokratą a u s t r y a c k i m 
w calem znaczeniu tego siow a, znaczeniu, przypom ina- 
jącem Kazamaty Spielbergu, hr. Sedlnitzkiego, barona 
Kriega.

Powie ktoś, że pan baron G autsch dowiódł p raw ­
dziwego m istrzow stw a, publicznie sobie lekceważąc Koto 
polskie. Podkreślił w ten_ sposób jego odosobnienie 
w Izbie i jego słabe siły. Życie uczy, że nie należy so ­
bie lekceważyć przeciwnika choćby najsłabszego. T o  
lekceważenie często doprow adza do niespodzianek.

Z resztą Koło polskie nie jest tak slabem , jak s ą ­
dzi pan baron G autsch i jego powołani, tudzież niepo­
wołani doradcy. K oło polskie było slabem , dopóki 
gniło w zatrutej atm osferze rządów  koeiberow skich, 
posługujących się korupcyą, przekupstw em , szpiegostwem  
parlam entarnem , rządów , które pozostaną czarną kartą 
w dziejach Austryi.

*#!e d z is ia j,.% a łm.osferre- bpózycfj tej Koło polskie 
nabiera hartu, tem peram entu, energii. 'Mowy Dziedu- 
szyckiego, G łąbm skiego, A braham ow iua należą do naj­
lepszych, jakie w ygłoszono ostatniem i laty na ławach 
polskich. Błędy ciężkie polityczne i taktyczne A polinare­
go Jaw orskiego dają się teraz Kołu polskiemu dotkliwie 
we znaki. N iejedno Dyłoby dzisiaj łatwiej zrobić, gdyby 
me fatalna taktyka poprzedniego prezesa, człowieka bez 
szerszycn w idnokręgów  politycznych, człowieka, który 
dla ambicyi osobistej pozostaw ania dłużej na stanowisku 
prezesa zaprzepaszczał przyszłość delegacyi polskiej. 
Mimo tych błędów, smutnej spuścizny jeszcze sm utniej­
szej przeszłości, Koło polskie nie ugnie się wobec roz­
kapryszonego dziecka szczęścia i potrafi obronić pod­
czas refoim y wyborczej interesy nurodew e i polityczne 
polskie choćby się 10 bardzo a bardzo biurokraiom  wie­
deńskim nie podobało!

Blokowania priisko-rosyj-^kie.
K orespondent nasz wiedeński (A) pisze:
(A) Niem al cała prasa wiedeńska podała w depe­

szach lwowskich streszczenie informacyi „Stówa Pol­
skiego" o  rokowaniach prusko-rosyjskich, tyczących o d ­
stąpienia części Kongresówki. N iektóre gazety poprze­
stały na owem streszczeniu, inne dodały kom entarz. Ko­
m entarze są dłuższe albo krótsze, są lepiej albo gorzej 
wystylizowane, iecz treść ich jednakow a: tranzakeyu,
mająca na celu sprzedaż części Królestwa Polskiego 
Prusom  jest —  zdaniem gazet wiedeńskich —  wręcz 
niemożliwą. „N eues Wiener T agblatt" pisze, że ta wia­
dom ość przypomina pogłoskę o układach Ludwiku II, 
który Bawaryę chciał zamienić na część Persyi. „W ie­
ner Deutsches T agblatt"  utrzymuje, że Prusy nie prze­
prow adzą owej tranzakcyi, ponieważ maja. już dosyć 
wtasnych Polaków ^ 1 tak dn ie j!

Z ow ego kom entarza wynika, że prasa wiedeńska 
albo nie cnce wiedzieć o  prawdziwych celach po lit.k i 
pruskiej albo też naprawdę się o niej nie informuje i nie 
wie, w jakim kierunku Prusy idą.

W iadomo, że Prusy zdązają do zabezpieczenia 
swej granicy wschodniej w ten sposób, aby od Rosy i 
przedzielały ich W isła po Modhn (obecnie N ow o-G eor- 
giewsk) oraz N arew  i Busg. Takiej granicy dom agał się 
dis Prus generał, późniejszy generał-feldm arszałek baron 
von dem Knezebeck, potom ek zniem czonego rodu sło ­
w iańskiego Marcnii Brandenburskiej. Spraw ą polską zai- 
m ował się ciągle, gdyż jako porucznik brał udział 
w wojnie 1794 r Bil się pod Pułtuskiem , przydzielony 
do głównej kw atery rosyjskiej. W 1831 r. był głów no­
dow odzącym  pruskiego korpusu obserw acyjnego, który 
stał na granicy polskiej Dodczas rewolucyi.

Szefem jego sztabu generalnego był najsławniejszy 
strategili i pisarz wojskowy, jakiego wogóie Prusy po ­
siadały, Karol von Clausewitz. Jego dzieło „O  wojme" 
obaliło wszystkie dotychczasowe teorye i pozostało raz 
na zawsze klasyczną pracą w dziedzinie literatury woj­
skowej. Ó w  C l a u s e n i t z  D o c h o d z i ł  —  jak sam 
dow iódł i jak dowiedli jego biografowie — z r o d z i n y  
c z y s t o  p o l s k i e j .  Interesował się żywo daw ną oj­
czyzną.

N a Knesebecka, choć tenże Dvł starszy wiekiem 
o  12 lat i starszy rangą, Clausewitz wywiera! wpływ 
duży. O bydwaj byli zdania, że wyznaczona Prusom  gra­
nica wschodnia na kongresie wiedeńskim nie zabezpie­
cza należycie monarchii pruskiej pod względem militar­
nym. P rusy muszą mieć granicę naturalną, to  jest W i­
słę. Z resztą państwo, które ma dolny bieg oraz ujście 
Wisły, powinno rnieć także jej bieg środkowy.

Wychowawcze zadania ogółu
(Dokończ eiiie.l 

Rzecz wyraźna, że z naczelnej tej zasady p i e r ­
w s z e j  powinności swej wyshowawczej jednostka sam a 
wyprowadzi wskazania czasom i warunkom swej pracy 
m iarodajne. Będzie więc zawsze walczyła o p r a w a ,  
wraz ze społecznością przeciw wrogowi zewnętrznemu i 
o n a p r a w ę  rzeczy pospolitej walczyć będzie we­
wnątrz tejże
A T o  pierwsza rękojmia i pierwsza powinność wy­

chowania w kraju. Najlepsze akadem ie dadzą ojczyźnie 
sprzedawczyków, gdy ta  powinność zaniedbana.

D rugą z kolei poi1 inność ma ogół względem swych 
—  wychowawców.

Zrozum iała to , jak widzieliśmy, kom isya Edukacyi 
Narodowe), skoro  na czele swych reform  Dostawiła 
utworzenie „stanu akadem ickiego". W rzeczy sam ej: 
Dod wyrazami szkoła ludowa, realna, klasyczna, uniwer­
sytet —  jakaż żywa treść się kryie, jeśli nie ów „stan 
aKademicki ? “

Poziom  tego  stanu, jego dzielność, obyw atelskość, 
to  wszystko N ieprawdaż, że i to zakraw a na „tragizm "—  
jL..ci rnuszą być wychowawcy, skoro  o wychowaniu m o­
wa, Ale czy są ?

Pospolite ruszenie ludzi, z musu nieraz i ostatniej 
biedy chwytających się tego kawałka chieba, nie stw a­
rza jeszcze „stanu akadem ickiego". Wiemy aż nadto 
dobrze, co na to  wpływa poza warunkami wewnętrzny­
mi ; wierny, że do Polsk. spędzono sem inarzystów  z ca­
łej Rosyi na wychowawców naszej' młodzi, a bez litości 
wyrzucono swoich pedagogów. Wiemy, że dziś, kto chce 
ucfcyć czytać i pisać w tym kraju, jest ścigany i karany 
jak zbiudniarz.

Lecz społeczeństwo sam o poza walką z tem bez- 
orawflWu ma jeszcze obowiązki inne względem sw ego

„stanu akadem ickiego1', których zaniedbywać nie po­
winno. Q dziei to  mamy dotacye i schronienia dla tych 
biedaków całe życie nękanych za nauczanie naszych 
dzieci? U p o saż en ie  nauczyciela jest u nas niskie: do
oszczędności budżetowych, nie do wydatków należy u 
nas t. z. korepetytor, bona, guwerner i nauczycielka...

Być może, iż w poniżony stan ten wkradły się 
dziś jednostki niepowołane, lecz jakąś dziką, bezduszną 
ironią chłoszcze tych ludzi, społeczeństwo, gdy o to  w li­
stach otw artych pum awia ich, gremialnie niema) o rachu­
bę naw et w takich sp-aw ach, jak spraw a bojkotu! Tu 
upadek opinii jest bąaź co bądź straszniejszy niż upa­
dek stanu. Zaczemdrugi m naczelnym obow iązkiem  je­
dnostki czy ogółu w spraw ie wychowawczej być musi 
piecza nad wszystkiem, cOj się ściąga do podniesienia 
m ateryalnych, moralnych, umysłowych warunków stanu 
nauczycielskiego w Polsce.'! Mis iniała nauczycieli Rzecz­
pospolita po  zniesieniu jezuitów —  nie m amy i my dzi­
siaj tego stanu jako stanu. Klemens XVII i Milutin byli 
sp-awcam i dwóch największych przełomów' w naszem 
wychowaniu. Tyiko gdy pier w s/y, znosząc jezuitów, uwol­
nił nas zarazem  od  złych muczy cieli, drugi —  usuw a­
jąc resztki daw nego stanu akadem ickiego — zanieczy­
ścił szkolnictwo nasze dziczą 'ieh tie le j" .

Lecz i w tedy i ciziś leży p  zed nami zadanie usta­
nowienia stanu akadem ickiego. Resztkami sił goniąca 
Rzeczpospolita była zapewne s.iniej-rza niż my dziś w za­
raniu „nowej ery" —  lecz powinność trw a i spełnić ją 
rnuoimy. Musimy pow ołać do nauczania najdzielniejsze 
z pośrod nas siły —  musim y natchnąć je ideą aposto l­
ską, musimy ich godność i dzielność wzmódz na miarę 
wielkich naszych potrzeb —  musimy wreszcie zabezpie­
czyć byt tym. którzy dzieciom naszym m ają zabezpie­
czać przyszłość życiową.

Tu znowu łatwo każdy wysnuje szczegółowe kon 
sekweneye założenia naszego: niech svpią się dary na 
sem inarya nauczycielskie, mech* młodzież wyzwoli w so 
bie ducha apostolstw a, jak dfigi injodii „filozofowie"

w akadem ii krakowskiej i wileńskiej, wezwani przez ko 
misyę, niech najskromniejszy a najważniejszy w społe­
czeństwie członek stanu akadem ickiego —  nauczyciel 
ludowy —  poczuje kim jest, jakby go Piramowicz bło­
gosławił, a społeczeństwo niech się nim zaopiekuje, niech 
pow staną wyktadv wakacyjne, wydawnictwa, pom oce, 
stow arzyszenia, niech św iadom i zredagują „m agistratury" 
dła nieświadomych nowieyuszów, niech słowem ruszy 
sDolecznosć całem pogotowiem  swych środków  ratunko­
wych, lecz s t a n  a k a d e m i c k i  m u s i  b y ć  s t w o ­
r z o n y  i p o d n i e s i o n y .  I to  jest b ł o g a  p o ­
w i n n o ś ć  p o w s z e c h n a  myślącej jednostki.

Jest wszelka rękojm ia, że' tam, gdzie ogol spełni 
pierwszą i druga powinność swoją, gdzie potrzebę wy­
chow awczą mierzą m iarą obyw atelską, a stan akadem i­
cki podniesiony —  tam  i system  wychowawczy, system 
szkół odpowie zadaniom .

Jednakow oż i tu dotykam y trzeciej zasadniczej po­
winności ogółu w dziedzinie wychowania, powinności 
względem dzieci —  sam o istnienie szkól by najlepszych, 
nauczycieli najodpowiedniejszych, nie stanowi jeszcze 
o skuteczności wychowania publicznego. O gół obyw a­
telski, gdy już jedno i drugie zbudował na trwałym zrę­
bie godności i praw narodowych, nie może spocząć na 
laurach.

Gmach szkoły narodowej trzeba zapełnić uczącym 
się ludem dzieci, ogół ma tu najświętszą powinność 
czuwania nad tym, aby i najuoozsi ze szkoły korzystać 
mogli. W społeczności ludzkiej, jak nie powinno być lu ­
dzi bezdomnych, tak nie powinno być dzieci bez szkoły. 
Jeśli zaś me m ożem y ziścić oarazu ideału nauczania 
o b o w i ą z k o w e g o ,  a co za tem idzie b e z p ł a t ­
n e g o  i p o w s z e c h n e g o, to  ku urzeczywistnieniu 
tych założeń dążyć 'pow inniśm y. z cala świadomością.

Myśl wielkiej AGcierzy szkolnej, instyiucyi, która- 
by przysposobiła pomoce itru.iko.ie, opkiciila wpisy za 
niezamożnych, c z u u ł a  nad tumem dla niej pom ieszka­
niem i żyw ntrfc.j przy jz h J le  — my cl tak « j Macierzy,

. m  ■



A.LOWO POLSKIE" Nr. 121 wtorek 20 marca 1906,

Zwracam uwagę, ie  jeszcze w początkach roku 
przeszłego, na szpaltach „Słowa Polskiego" miałem spo ­
sobność pow tórzenia rozm owy, którą prowadziłem z wy­
dawcą pewnej wielkiej gazety niemieckiej, stale inspiro­
wanej z Berlina. '  Ów pubiicysia i polityk przeczył 
wprawdzie zam iarowi zagarnięcia Królestwa Polskiego 
przez Prusy, przyznał atoli, ze te ostatnie nie miałyby 
nic a mc przeciw ko przesunięciu granicy aż po lewy 
brzeg Wisły, a to  z pobudek wojskowych

Kto śledził od ćwierćwieku postępow anie rządu 
rosyjskiego w Królestwie Polskiem, ten mógł się prze­
konać, iż tenże zawczasu roDit przygotow ania do co ­
fnięcia się w razie wojny na prawy brzeg Wisły i lewy 
brzeg Narwi, ew entualnie na lewy Bugu, który do woj­
ny w 1806 r. i do pokoju tylżyckiego w 1807 r. tw o­
rzy południowo-wschodnią granicę Prus.

M agazyny, dw orce kolejowe, wiele instytucyj woj­
skowych rząd rosyjski zakładat na Pradze, to  jest w tej 
dzielnicy warszawskiej, k tóra leży po prawym  brzegu 
Wisły. Ów brzeg prawy wzm acniano szeregiem  fortec 
mięnzy twierdzam i, założonem i na rozkaz N apoleona 
Modlinem i Dęblinem , dzisieM ym  lwangrodem . D opiero 
później zaczęto fortyfikować linię praw ego brzegu Buga, 

dopiero na końcu rozpoczęto wzmacniać prawy brzeg' 
Narwi.

Jaszcze dzisiaj^na lewym brzegu Wisły aż do 
granicy pruskiej —  po.nim o zm asow ania wojska w K ró­
lestwie Polskiem  —  stoją przeważnie dragoni, strzelcy 
piesi i straż pograniczna, zorganizow ana w brygady 
z sztabami. A rtyleryi niewiele, i to  przeważnie Konna. 
W szystko to  dow odzi, że Rosya arii myśli bronić kraju 
na lewym brzegu, lecz pragnie ściągnąć komendy za 
.Wisie i za N arew , ewentualnie za Bug.

Rząd pruski, prowadząc z Rosyą układy o  kupno
części Królestwa Polskiego, miałby na oku nie tylko 
wzglęuy militarne, ale specyalnie także korzyści polity­
czne na tle spraw y polskiej.

Prusy za mądre, aby nie rozum iały, że system 
represyi polityczno-wojskowych w Królestwie P olsk iem  
musi raz ustać, prędzej czy później, ale musi ustać. 
Wobec tego narodow ość polska pokrzepi się na duchu 
i na siłach, ponieważ naród pozyska sposobność pracy 
swobodniejszej, niż przed 1904 rokiem . T o pokrzepienie
ducha polskiego w Królestwie musi oddziałać na Pola-
kjw  W ielkiego Księstwa i Prus Królewskich tak, jak 
usunięcie germ anizatorow  z Galicyi uraz praca narodow a 
polska w zaborze austryackim  podziałały ożywczo na 
poiskość Ślązka G órnego.

Sprzedaż części Kongresówki Prusom  skom prom i­
tow ałaby raz na zawsze w oczach całego iwiata ideę 
łączności siuwiańsluej. la  kom prom i tacy a solidarności 
óiowiari wyszlaby Niemcom na pożytek i odebiałuby 
du.'ha całej stowiańszczyżnie zachodniej. Może tu i ow ­
d z ie  U g o  rodzaju politycy, iak dr Kaiol K ra m  arz, za­
b ra łb y  glos w obronie petersburskich Niemców na tro* 
nie, w rządzie i w armii, lecz mimo owej dywersyi idee 
wzajemności słowiańskiej dostałyby taki cios, że już ni­
gdy nic odzyskałyby poprzedniej siły przyciągającej.

Pod względem formalnym taka tranzakeya, jak 
sprzedaż częśc Kongresówki, równałaby' się potarganiu 
finalnego protokołu uchwał kongresu wiedeńskiego 
w i s ł ó  r Ale z tego protokołu i iak już tylko strzęp ­
ki pozostały, /a b o r  w olnego inia a j  Krakowa wraz. 
7. okręgiem  byt low nież naruszeniem  uchwał K ongiem , 
a przecież skończyło się tylko na proteście.

'i eraz nie prz.yszłoby nawet do protestu. .

tulącej dokoła siebie najuboższą dzialwę J$uż rzucona.
< )gul winien ją podjąć i urzeczywistnić. '

Nu koniec na tern. O gół winien pom nożyć bez­
zwłocznie szczupłą liczbę naszych zapisów  stypendyal- 
nych i fundacyj, naszych uposażeń i nagród, bibliotek 
i pracowni.

K orporacye zaw odowe jak lekarze, prawnicy, inży- 
n ie iow ';, rolnicy, Kupcy; jednostki terytoryalne, jak pa­
raf:- i powiaty, miasta i m iasteczka; związ.Ii i s to w a­
rzyszenia nu ten cel po kraju założone wszystko, to  p o ­
winno tundować swoje stypendya, sw oje , uposażenia, 
swoje pomoce dla uczących się, nie oglądając się bynaj 
mniej na sutą ofiarność jednostek, lecz r/.ądnoscią i p o ­
wszechnie wykonywaną bodaj groszow ą oiiarnością, stwa 
rzając miliony, potrzebne dziś na spraw ę wychowania.

Nic liczmy na testam enty hojnych ofiarodaw'cow, 
na darowizny przedśm iertne, lecz sami za życia pełnijmy 
najświętszą powinność względem dzieci polskich.

Toż one sam e przykładem nam świecą, gdy nie 
czekając pelrioletriości, życie i przyszłość dają narodow i 
od W rześni do W arszawy.

W łych trzech zasadniczych założeniach : idei oby 
walelskiej w podstaw ie wychowania, godnego jej stanu 
akadem ickiego i pow szechnego do szkoły pow ołania 
dzieci, streszcza się zdaniem mojem powinność każdej 
myślącej jednostki względem sprawy wychowania publi­
cznego narodu. O  tem myśleć i przykładać się ku te ­
rnu winien cały ogól —  o resztę zaś, a więc o  całą 
wewnętrzną budow ę szkolnictwa troszczyć się będą lu­
dzie zaw odowi, których pieczy społeczność spraw ę po 
w ierzy.

O lbrzym ie, piękne zadanie mamy d o  spełnienia. 
Mamy o to  zerwany przez tyle lat wątek myśli w ycho­
wawczej polskiej nawiązać d o  na,szlachetniejszej narodo­
wej tradycyi. N iezniszczalne dzieło kormsyi do wycho­
wania naiodow ego rna ożyć dziś za naszą spraw ą jej 
środki, jej poglądy, iei ideały możemy wziąć za punkt 
wyjścia w d a ls z y m  ro z w ro ju ,  dumni i szczęśliwi, ż.e w tej 
dolinie zamętu o taką puściznę oprzeć możemy dzieło 
S u m o p o rn o e y  n a r o d o v v - j !

ANTONI POTOCKI.

Wobec reformy wyborczej.
W i e c  p o l s k i  w P o d  w o ł o c z y s k a c  h.

Dnia 11 b. m. odbył się w Podwołoczyskach pol­
ski wiec, na który wobec nietoierancyi Rusinów, okaza­
nej no wiecu w Skałacie, zaproszono samych tylko Po 
laKow. P o  w ypełnitniu obszernej sali S traży ogniowej 
przez przeszło 600  uczestników, złożonych z włościan 
z powiatu skałackiego i zbaraskiego i licznie zebranej 
tui. inteligencyi, zagaił zebranie J. Turski, określając 
jego cel, poczem w ybrano przewodniczącym  ks. M. 
Podrazę, miejscowego proboszcza, zastępcam i J. Tur 
skiego, prezesa tut. Kola T  S. L. i w łościanina z Ka- 
czanówdci Jędrzeja Kowala, zaś na sekretarzów  powołał 
ks. przewodniczący J. O sow skiego z Turówki i Anto 
niego Franków  z Dorofijówki.

Ks. przewodniczący, obejmując przewodnictwo, za­
znaczył, że celem naszym jest obecnie oświecić się o dc 
niosłych re to rm ach . p rzez rząd zapowiedzianych, co tem- 
bardziej ,est potrzebnem , ile że idą w lud „fałszywi p ro ­
rocy", którzy pod pozorem  miłości dla niego, chcą zeń 
zrobić dla siebie narzędzie do swych sam olubnych ce­
lów i jak sami się wyrażają „przejść po chłopie jak po 
gnoju".

Następnie zabrał głos prot. Zam orski z T arnopola. 
W swej prawie dwugodzinnej mowie wykazywał pokrzy­
wdzenie Galicyi przez rząd now ą reform ą według której 
1 Niem iec w art ty le co 2 ^^  Czechów i 4 Galicyan 
Zbijał argum ent p. G autscha, który tę  nierów ność na 
korzyść Niemców usprawiedliwiał większymi podatkam i 
przez nich płaconymi i udowadniał, że w tych niemie­
ckich podatkach są podatki Polaków  f Rusinów, oo głó 
wnym rynkiem zb \tu  dla produktów  niemieckich i cze­
skich jest Galicya. Jeżeli Niemiec i Czech płaci większe 
podatki, to  płaci je z kieszeni P olaka i Rusina. WyKa 
zywał, że nie jest dla nas obojętną rzeczą o  40  posłów 
mniej, bo w parlam encie nie zawsze inteligeneya prze­
w aża, lecz ilo..ć gtosuw.

Scharakteryzow ał następnie dosadnie posłów  tak 
zwanych „ludowych", a w szczególności Stapińspiego, 
któiy udajt wielkiego przyjaciela Rusinów, roni łzy nad 
ich krzywdami, a powiada, że Polacy nie powinni s t r a ­
cie dotychczasow ego stanu posiadania, czyli chciałby ich 
należycie obedrzeć, ofiarując im łaskaw ie tyle pośłuw , 
ile się da ponad 72 wytargować.

Zaczyna przemówienia pozdrowieniem - „Niech bę­
dzie pochwalony Jezus C hrystus", a kończy okrzykiem ; 
„U ypędzić księży!" Podczas określenia „działania1 S ta- 
pińikiego. Schajera i Wilka (k^adziez papieru w parla­
mencie) panowała rniędzy zgrom adzonym i wielka w e­
sołość.

Rezolu^yę żądającą powiększenia liczby posłów 
z Galicy! du 128’ pf/.yjęło z wielkim zapaleni jedno 
inyślnie.

Następnie rcterow al prot. Zam orski spraw ę sarno- 
Jzielnośoi Gaucyi i postawił rezoluoyę, żądającą rozsze­
rzenia kompetencyi Sejmu i odpowiedzialności nam iest­
nika przed Sejmem.

W dyskusyi zabrał piet wszy glos włościanin Zając 
■/. kaczanów ki, który -pr zeciwił się —  jak się wyrazi! — 
„odrębaniu" (aalicyi od cesarza, bo  wtedy nie wolnoby 
nam było jechać do Ameryki, ani du Prus, u tak z cliło 
pów zdarliby skórę" . Argum ent ten trafi! na razie do 
przekonania zgrom adzonych, bo go gorąco oklaskiwali. 
Kiedy jednak referent wyjaśnił, że nikt o wyłączaniu się 
ud cesarza nie myśli, że wtedy, gdy kraj będzie sam 
dla siebie usuw y korzystne stanowił, podnosił przemysł, 
a nie tylko ustawy o tępieniu myszy i kanianki uchwa­
lał, to  wtedy chłop, choć mu będzie wolno, nie będzie 
jechał do Ameryki i do Prus, bo w swoim kraju za ro ­
bek znajdzie —  podm osta się burza oklasków’ i re.iolu- 
cyu została przyjętą jednogłośnie.

Następnie zabierali glos włościanie J Saluk, J. 
Czeleń, P Kot Antoni (Tanków'.

O statni referent S. Bieniowski z.e Skalalu udow a­
dniał, że projekt rządowy nie zabezpiecza doslaleC/m e 
ininejszosci narodowych w Gaiicyi W-a hodmei i w.sKa- 
zywał, że jeżeli on ma rozpocząć erę sprawiedliwości 
i zam knąć walki narodow ościowe to  musi każdemu na 
rodowi dać zastępstw o odpow iednie do liczby iuuności. 
W tedy dopiero zapanuje sookój, ustaną targi i w zaje­
mne podszczLiwania jednych przeciw drugim.

W końcu przyjęto rezolucyę, żądającą lepszego 
zabezpieczenia polskich mniejszości narodowych w G ali­
cyi wsphodniej, mianowicie takiej, a b y  jedna czwarta 
część oddanych glci-.ów ważnych w ystarczała do obra 
nia kandydata posłem. Nakomec wzywał referent do 
ukochania swej narodow ości i mowy, wykazując, że 
wtedy moKą Polacy uzyskać swe prawa, jeżeli okażą, 
że są Polakam i i jako Polacy ich się dom agać będą.

W skazując na portre t Kościuszki, wzywał zgrom a­
dzonych, aby w jego szli ślady, aby hołdowali „nie py­
sze i potędze" —  lecz, iak on sprawiedliwości i miło­
ści ojczyzny —  a wtedy, kiedy cały lud polski, ideał 
Kościuszki w sercu nosić będzie, wtedy zawołam y: „Je­
szcze Polska nie zginęła".

Zaintonowany przez referenta hymn narodowy po­
chwycili włościanie i śpiewali z taką wiarą i ro -radow a 
niem, że patrząc na ten lud śpiewający, mimowoli m knę­
ło się myślą nad Racławickie pola...

Po odśpiewan.u „Boże ojcze" —  rozszedł się lud 
spokojnie do domu, a urządzającym  wiec p rzy tu la  za­
sługa, ze wielu wątpiących zostało utwierdzonych, a wie- 
lu zbłąkar.M i, riawr jconych.

Rozwój kas oszozędości
w Austryi i Galicyi.

„O szczędność", organ ZwiązKu gal. kas oszczę­
dności, zamieścił w jednym z ostatnich sw'ych numerów 
p. t. „Kilka cyfr" obszerną pracę dyr. Gal. Kasy 
O szczędności we Lwowie, p. Antyma Nikorowicza. 
P raca ta, dokonana w ubiegłym roku podczas urlopu 
letniego, zainteresow ać powinna zarów no lokujących swe 
oszczędoości w kasach, świat przemysłowy, ekonom i­
stów  jak i ogół interesujący się postępem  i rozwojem 
licznych w kraju naszym instytucyj, zakładanych w ce­
lach ekonom iczno-narodowycb.

Rozwój kas oszczędności i w zrost nagrom adzo­
nych w nich kapitałów , przewyższył najśmielsze oczeki­
wania ich założycieli, austryackie kasv oszczędności z 
końcem 19 stulecia nagrom adziły miliardy. Rozwój kas 
oszczędności trwa stale mimo, iż nastąpiła w nich 
zm iana zasadnicza.

Podczas gdy pierw sze zakładane w Austryi i G a­
licyi kasy oszczędności miały cele filantropijne, dokony­
wane przez podanie mniej zamożnym klasom ludność- 
oprocentow anego przechow ania małych oszczędności, 
dziś cel ten rozszerzono , kasy te  dają już „każdem u" 
sposobność do lokowania na stosunkow o korzystny 
procent, nawet znacznycn kapitałów . Rozszerzenie dzia­
łania kas oszczędności spraw iło, iż przeważnie dążą one 
dziś do grom adzenia wielkich kapitałów , celem zaspo­
kojenia potrzeb kreaylov'ych miejscowej i oicolicznej 
ludności i w tym celu pow stają dziś nowe kasy pod 
hasłem „kasa oszczędności jako podpora gm iny", a wy­
jątkowo tylko w dawnej formie jako instyiucye filantro­
pijne, tak, iż w r. 1902 mieliśmy w Austryi 470  kas 
gminnych, 41 powiatowych (24 w Galicyi), 67 zaś to ­
w arzystw . W ostatnich 10 latach pow stała w Austryi 
tylko jedna kasa jako „tow arzystw o", a mianowicie w 
r. 1897 w Hbernstein, w Karyntyi.

W szystkie kasy nagrom adziły w Austryi przeszło 
cztery miliardy koron i byłoby łudzeniem się, jeżeliby 
k to >ądził, iż miliardy owe powstały z prawdziwych 
oszczędności.
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P ostęp  ten rozwoiowy kas nie przyszedł do nas 
z zachodu, kasy w Anglii, Belgii, Bawaryi i Francyi 
zatrzym ały swe dawne postanowienia, a w kasach tych, 
podobnie jak w Austryackiej pocztowej Kasie oszczędn., 
nie można mieć więcej jak jedną książeczkę. We Fran- 
cyi dopiero po wejściu w życie uslawy z 9 kwietnia 
1881 r. dozw olono kobietom  (żonom ) rmeć osobne 
książeczki oszczędności.

W Austryi zwiększa się stale „przeciętna" wyso 
kość wkładki, iak też wzmaga się „przeciętna1 wkła­
dek składanych na jedną książeczkę, maleje za to s to ­
sunek procentowy ilości kdążeczek z wkładkami poni­
żej 1000  koron.

W zrost kapitału w austryackidi kasach oszczędno 
ści w stosunku do wzrostu tego w kasach ' Galicyj



„SŁOWO POLSKIŁ“ tfr  121 wtorek 20 marca 1906.

przedstaw ia wyczerpująco dokładnie następujące zesta­
wienie statystyczne.

Uwagi godnem  jest to , iż w wiedeńskich kasach 
oszczędności rucn wtuadKowy najoardziej się ożywił pod­
czas ostatn iego krachu w r. 1893.

D otychczasow y w zrost kapitałów  w instytucyach 
finansowych tłum aczy i usprawiedliwia, dlaczego stopa 
procentowa, czyli wynagrodzenie za wypożyczenie k a p i­
tałów , obniża się, a  wartość pieniędzy maieje stale od 
1900 r,

P rócz kas oszczędności grom adzą sie potężne ka- 
piiały w tow arzystw ach zaliczkowych, w pocztowej Kasie 
oszczędności, w spółkach oszczędności i pożyczek,, ,n. p. 
galicyjskie tow arzystw a zaliczkowe miały z końcem r. 
1904 prócz kapitałów  udziałowych i rezerwow ych, ka­
pitał 123 ,491 .354  kor. 89 hal., a  istniejące dopiero od 
lat kilku spółki system u Raiffeisena kapitał pokaźny 
9 ,433 .959  kor. 9 i  hal. W obec takiego napływu kapita­
łów, pragną instytucye finansowe ułatwić sobie umieszcze­
nie składanych przez publiczność kapitałów, więc obni­
żają dłużnikom stopę procentow ą, a zw iększająca się 
produkeya złota, rozpow szechnienie czeków, w ydosko­
nalenie płacenia przez wyrównywanie wzajemnych pre- 
tensyj rachunkowo bez potrzeby użycia gotów ki, p o w o ­
dują zmniejszenie w artości pieniędzy, a w ślad 2a niem 
obniżenie stopy procentow ej od wkładek.

Należy się więc spodziew ać dalszego ODniżenia 
stopy procentowej. 1

w roku 1902 zmieniły Kasy stopę procentow ą 
77 razy, obniżając ją w 73 Kasach, a  podnosząc w 4.

Przeciętna w austryuckich Kasach oszczędności 
stopa procentow a, k tó ia  przed laty 30 była znacznie 
niższą od stopy procentow ej, jaką przynosiły papiery 
wartościowe, obecnie nie różni się prawie od niej i do­
chód z papierów wartościow ych zrów nał się z docho­
dem od wkładek oszczędności.

Wykazuje to  porównanie dorhodu renty wspólnej 
4 2 prc., w roku 1902 na 4 prc. skonwertowanej z prze- 
cięm ą stopą procentow ą Kasy oszczędności.

Pzeciętny kenty Kasy Kasy płac.
Rok kurs renty dawały płaciły mniej

1874 69 05 6 ’01 p .c. 5 ‘ 16 pic. 0 -85 prc.
1881 74-42 5"49 „ 4-53 „ 9 96 „
1891 9 1 9 2 4-57 „ 4-04 0 53 „
1901 98-70 4-25 „ 4-02 „ 0-23 „

po Konwersyi
1902 98-22 4 ‘07 prc. 3 -98 prc. 0-09 prc.

O becn.e różnica ta  jeszcze zm alała, bo etioelaż 
Kasy oszczędności w ostatnich latach stopę procentow ą 
obniżyły, to  jednak nie tak znacznie, aby wyrównać 
zmniejszenie docnodu z kap-tału, użytego na zakupno 
renty, wobec podniesienia kursu rent o 2'/2 prc. prawie, 
tak, że (31 maja 1905) renta tylko 3 -97 prc. przynosiła 
dzisiaj 3 -99.

Jeźfeli w tym sam ym  okresie porów nam y stopę 
procentow ą wkładek oszczędnościow ych z dochodem  
jaki dawały papiery wartościowe, to  wystąpi dow ód, iż 
Kasy jeszcze stosunkow o mało obniżyły stopę procen 
towa.

W roku 1874, w którym  Kasy płaciły 5 .16  prc., 
6 pri listy hipoteczne notow ały niżej p a r i , ' a  w Gali- 
cyi mieliśmy n a w e t  7 pic. h s t y  z a s t a w n e  Z a­
kładu K redytow ego Ziem skiego w K rakow ie. Jeszcze 
w r. 1879 dnia 31 grudnia kurs „płacą" 6 prc. listów 
gal. akc Banku hipotecznego był 99 .50, w r. 1884

byt 101. P ięcioprocentow e iisty Tow . Kred. Ziem skiego 
notow ały w tych obu term inach 95. 15 w r. 1879, 
a w 1884 r. 99  za 100. Pięcioprocentowe hipoteczne 
przecnodzą pari dopiero w 1889 r. D o 15 lutego 1874 
istniały 7 prc. asygnaty kasowe gal. Banku hipoteczne­
go do  d. 20  kwietnia 1878 6 prc. do 15 czerwca 
1880 r. 5 prc., a gal Bank Kredytowy zatrzym yw ał 
zawsze znacznie dłużej w ysoką stopę procentow ą. Obe 
cnie wydaje Bank hipoteczny tylko 3 '/z prc. asygnaty 
kasowe. Fina uprzyw. Zakładu kredytow ego dla handlu 
i przemysłu miała do 1380 r 5 prc asygnaty kasowe, 
do 1887 r. 4 7 3 prc., do 2 m arca 1901 r. 4 prc., do 
4 kwietnia 1903 r. 3Vs prc., a od tego dnia 3 prc. 
asygnaty.

Widzimy więc, że rentow ność papierów  lokacyj­
nych ‘ i procenty, opłacane pizez banki, zniżyły się 
w przecięciu od r. 1874, a nawet od r. 18 78 jeszcze 
o  przeszło 2 prc., a Kasy oszczędności obniżyły stopę 
procentow ą od 1874 do 1902 r. z 5.16 prc. na 3 -98 
prc., a więc o 1.18 prc.

W Galicyi stopa procentow a Kas oszczędności iest 
znacznie w yższą i z końcem r. 1901 wynosiła 4 48 prc. 
Kasy oszczędności nie powinny płacić wyższych odse­
tek jak procent krajowych oapierów  lokacyjnych, muszą 
bowiem m ieć część aktywów  swych w papierach w arto­
ściowych, a jeśli na tej części będą tracić, jak wysokie 
procenty musiałyby pobierać od pożyczek, aby przy 
uwzględnieniu kosztów  adm inistracyi pokryć władne ko­
szty i choćby mały zysk wykazać.

O bniżenie stopy procentowej dla Kas oszczędno­
ści w Galicyi jest z tego powodu wskazanem, aby wy­
sunąć napow rót na pierwszy pian ich cel pierwotny, to  
jest zbieranie prawdziwych oszczędności, aby wreszcie 
jak dotąd górow ały nad innemi inslvtucyami uzyskanem 
zaufaniem ogółu i budowały bezwzględne Dezpieczen- 
stw o wkładającym swe oszczędności.

Spodziewać się należy, iż mim o obecnie podnie­
sionego eskontu prywatnego rok  bieżący nie będzie sta ­
nowić wyjątku, że zwiększy się obfitość pieniędzy, 
k tó ra  już od pierwszych dni stycznia daje się odczu­
wać i że Banu austryacko-w ęgierski obniży stopę pro­
centową. Żm udna praca ta  dyrektora N ikorowicza jest 
obecnie uwagi godną i na czasie.

Z R o sy  i.
W Petersburgu grupa ludzi ze znanym publicystą 

rosyjskim  p. N estorem  zakłada tow arzystw o polityczne 
„Słow iański Z w iązek ”.

Celem teg o  związku jest praktyczne urzeczywist­
nienie idei zjednoczenia świata słowiańskiego na zasa­
dach ściśle autonom icznych w celu stw orzenia pokojo­
wej przeciwwagi dla agresywnych planów wojującego 
germanizm u. Cel ten nie oowinien naruszać poprawnych 
stosunKÓw slow iaństw a do poko:ovro usposobionych e le ­
mentów społeczeństwa niemieckiego, a  co się tyczy 
Austryi, to  powinien dążyć do jak najściślejszego zbli­
żenia z nią Rosyi. 1

Najbliźszem żądaniem  zewnętrznej polityk' związku 
jest oparcie na racyonalnych podstaw ach kwestyi sło­
wiańskiej w granicach państw a rosyjskiego (kwestya pol­
ska, m ałoruska i t. d.) „A utonom ia Królestwa Polskie­
go z zachowaniem nie rzekom ych, ale rzeczywistych 
i zupełnie realnych gwarancyj jedności państw a, jest obe­

cnie kluczem do rozstrzygnięcia słowiańskiej kwestyi. 
Jest to  „conditio sine qua non" wcielenia idei słowiań­
skiej w życie".

„Naioliższem  zadaniem polityki zagranicznej zw ią­
zku jest ustanowienie normalnych ścisłych stosunKÓw 
z zakordonowem  siow ianstw em : najbardziej odpow ie­
dnią jest w tym względzie form uła —  unia cłowa z bał- 
kańskiem i s ło w iań sK iem i państw am i i z A ustryą".

D ogm aty Związku s ą :  1) równość wyznań, zu­
pełna toleraneya i szacunek dla wszystkich wyznań na­
rodów  słowiańskich, 2 ) równość wszystkich narodow o­
ści przed prawem , 3) derr.okraiycżno-konstyiucyjny ustrój 
Rosyi jako warunek zaufania do niej zakordonowych 
Słowian. -

Inicyatorowie Związku zam ierzają go zorganizo­
w ać na takich zasadach, na jakich opiera się  organiza- 
cya „Sokoia" polskiego i „S traży" w Księstwie Po- 
znańskiem . Związek rozpadnie się na trzy o d d z ia ły : 
1) oddział organizacyjny, który ma na celu rozpow sze­
chnienie oddziałów  związku poza Petersburkiem , 2) od­
dział oświatowy, którego członkowie zajm ą się zazna­
jomieniem Słowian z historyą, kulturą i wspólczesnem 
politycznem położeniem oddzielnych słowiańskich naro ­
dów, 3) oddział dla u trz/m yw ania stosunków, mający 
zajm ować się praktycznemi kwestyami stosunKÓw sło­
wiańskich, urządzanie zjazdów, podróży, wystaw, orga- 
nizacyę wiadom ości, organów prasy i t. p.

W iadom o już, że w ostatnich czasach rozrzucono 
po Rosyi w setkach tysięcy egzem plarzy proklainacye 
„Związku rosyjskiego narodu", w której nawołuje się Jo  

rżn ięc ia  żydów  i zab ic ia  W ittego .
Proklam acya ta  nie przedstaw iałaby nic szezegó) 

nego, gdyby nie dwa fakty, mianowicie, że w ,d ru k o ­
wano ją w drukarni gradonaczalstw a (policyi) peters­
burskiej i że została ona wedle wszelkich lo rm u in o śc i  
ocenzurow aną i zaopatrzoną w znane wyrazy „da/.wo 
leno cenzuroju". Fe dwa fakty czynią proklamucyę 
„Związku rosyjskiego narodu" dokum entam i niezmiernej 
wagi, bo rzuca on baruzo ciekawe św iatło na s to su n k i  
panujące w sferaclt rządowycli w Petersburgu i na ro lę ,  
którą w śród nich musi odgrywać Witte.

T o  też Rada ministrów poświęciła wyjaśnieniu 
spraw y tej proklam icyi jedno swe posiedzenie, na które 
w ezwano gradonaczaluika von der Launit/a i dyrektora 
zarządu spraw  prasy Belhardta, w celu Jania wyjaśnień 
w spraw ie tego dokumentu.

O baj ci panowie mimo dość dziwnej swoiej sytu- 
acyi, zachowywali się na radzie ministrów —  jak za­
pewnia „Ruś" —  zupemie spokojnie i z pewnością sie­
bie, ufni widocznie w opiekę kogoś znacznie silniejsze­
go, niż cała R aaa m inistrów. Minister spraw wewnętrz­
nych Durnowo w czasie przeslucniwania jego Jłaibliż- 
szych pom ocników i w spółpracowników, milczał dyplo­
matycznie.

W wyjaśnieniach swoich powiedział gradonaczal- 
nik, że proklam acya czarnej sotni drukowała się w dru­
karni policyjnej jako zam ówienie prywatne bez wszel­
kich trudności, ponieważ na rękopisie byra klauzuia cen­
zora Sokołow a „pozw olonc przez cenzurę".

D yrektor zaś zarządu spraw  prasowych p Bel- 
nardt powiedział, że nic nie wiedzia* o decyzyi swego 
podw ładnego Sokołow a, którem u zresztą nie miał po­
wodu nie uiac, ponieważ Sokotow  jest człowiekiem 
bardzo inteligentnym, tłum aczył K anta i „nie jest po­
zbawiony pewnych zdolności poetyckich".

25)
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T  ue-tirisein-la
POWIEŚĆ.

(Ciąg ualszy).
—  A nato l p rz e g ra ł w M o n te  C a rlo  siodw adzie - 

śc ia  tysięcy  f ra n k ó w  —- rzu c iła  S y la  s io s trz e  k ró tk o , 
gdy zo s ta ły ’ sa m e . D o m aw ia ją c  tych s łó w , z a n io s ła  
się  g w a łto w n y m  kaszlem .

Z o sia  zw ies iła  g ło w ę , nie w iedząc, co  nu to  
o d p o w ied z ieć . \

N ieszczęśc ie  — z a c z ę ła  c h o ra  w chw ilę p o ­
tem . —  C ó ż 'c i  w ięcej p o w ied z ieć  m o g ę ... n ie szczę­
śc ie  i ty le. P o jec h a liśm y  d o  tej p rzek lę te j n o ry  dla 
z o b a c z e n ia  zb ieg o w isk a  ludzi, o p ę ta n y c h  n a m ię tn o ­
śc ią  gry  —  n o  i u leg liśm y  jej sam i. C o  p raw d a , ja  
n L , bo  już  p o  s tra c ie  p ie rw szych  p ięciu  ty sięcy  
fran k ó w , k tó re  by ły  p rz e z n a c z o n e  n a  m ó j p o b y t 
w 'N iz z y  za cz ę łam  g o  h a m o w a ć . O n  je d n a k  o sz a la ł.. .  
nic w ięcej, ty lko  o sz a la ł. Z a B iu liń c e  w zię liśm y z a ­
ledw ie s to  trzydzieści tysięcy  k o ro n . W y o b ra ź  so b ie  1 
że „en p ięk n y  m a ją tek , za ledw ie s to trzy d z ie śc i ty s ię ­
cy... resz ta  p o sz ła  ju ż  p rze d tem . B y ły  to  n asze  o s ta t­
ki, bo  na O lch o w ie c  n ie m a  co  liczyć. Z d z is ław  tak  
p iękn ie  z d e w a s to w a ł m a ja tek , że ty lko  sz tuką  i to  
p o d  n a jw ięk szy m  n ac isk iem  ze s tro n y  m atk i, z a le ­
dw ie m o żem y  w ydusić  o a  m e g o  tych  m a rn y c h  dw ie­
ście fra n k ó w  dla c ieb ie co  m iesiąca , ale i to  w n e t 
sje u r c ie .  M usisz być na to  p rz y g o to w a n a . I te ra z

k iedym  z ro z u m ia ła , że n ie m a  c o  d łuże j p a trz e ć  p rzez  
pa lce  na w ybryk i A n a to la , gdym  p o s ta n o w iła  k u r­
c z o w o  b ro n ić  re sz te k  m o je g o  sy n a , ten  nędzn ik , 
te n ... o b łą k a n y  p s y c h o p a ia  p rze g ry w a  o w e  resztk i 
w  c iągu  trze ch  dni, p rze g ry w a  w  ta jem nicy  p rzed e- 
m iąą... tak , w y o b ra ź  so b ie , w  ta jem n icy ! P ien iądze  
b y ły  z ło ż o n e  w  je d n y m  z w ied eń sk ich  b an k ó w , w ięc 
b y łam  s p o k o jn a ;  o n  ty m c za sem  śc ią g a ł je  te le g ra ­
ficznie p rze z  C red it-L io n n a is  i g ra l...

P a trz ę  o s ta tn ie g o  dn ia ... rz u c a  n a  s tó ł  n tax i- 
m nm i p o  sz eść  tysięcy  franków 7 i p rze g ry w a  raz  p o  
laz . P o ry w a m  g o  za  ręk ą w  i o d c iąg a m  na* b o k :  
„Z litu j s ię , co  ro b isz !" . O fu k n ą ł m n ie , w y rw a ł się  
i p o p ę d z ił. N a  n ieszczęście  o b ra z iła m  się  i w y sz łam  
n a  k o n c e r t. W racam ... m o ż e  u ’ p ó ł  g o d zin y , p a trz ę .. . 
siedzi . n a  so fec zc e , w lep ił oczy  w su fit i m laszcze  
język iem , ja k b y  jad ł cuk ierk i. P ięk n e  cu k ie rk i!  —  
W raca jm y  do  d o m u  —  m ó w ię  —. d o ść  tej n ie d o ­
rzecznej zabaw y .

—  1 o w sz e m , w raca jm y . N ie m asz  tam  je d n a k  
100 f ra n k ó w ... p o ż y c z  m i, ja  ci za  dziesięć  m in u t 
o d d a m  O db iję  z a ra z  ca ły ch  s tc d w ad z ie śc ia  tysięcy .

—  ja k ic n  s to d w a d z ie śc ia ? !
—  T ak , ta k ... p o w ia d a  —  s tc d w ad z ie śc ia  i trz ę ­

s ie  g łu p k o w a to  g ło w ą , W yobraź so b ie ... ś m ia ł s ię  
je szcze  i p o d rw iw a ł ze  m n ie ’ Z g iy z ła m  s.ę , s tra c i­
łam  głow-ę i m ilczałam , a ż  d o  N izzy.

—  N iem a co , p o w ia d a m  w reszc ie , p ak u jm y  
n a ty c h m ia s t rzeczy  i w raca jm y  S ą je szcze  jak ieś  
klejnoty’ i n ieco  g o tó w k i, ty  i to  'e sz cz e  p rz e g ra sz

—  C zem u n ie ! P rz e g ra n e , C zy to  ta k a  s z tu k a ?
I g ad a jże  z n im ! A ch ten  k leko t, ten  k le k o t

p ię c io fra n k ó w e k  i to  w arcz en ie  k u l i !... D o  dziś d n ia  
czu ję m ró w k i w g ło w ie , gd ’ o  te 1 p o m y śle !_______

C h o ra  ro z k a sz la ła  się  na d o b re ; s iln e  w ypiek ł 
o k ry ły  jej tw arz  śm ie rte ln ie  b ladą. D łu ższą  chw ilę 
m ilcza ła , n ie  m o g ą c  p rzy jść  d o  s ło w u , b o  gdy ty iko 
ro z c h y liła  u sta , n o w y  n ap a d  kaszlu  ta m o w a ł jej o d ­
dech . W k o ń cu  u s p o k o i ła 's ię  i c ią g n ę ła  dalej.

—  P ięć lat m ęki, m o ja  Z o s iu ... p ięć  la t i kilka 
m iesięcy . T y  n ie m a sz  po jęc ia , co  to  b y ło . T en  
p sy ch iczn ie  c h o ry  cz łow iek , g n ę b ił m n ie  tak , żem  
za  życ ia  p rze b y ła  p ie k ło . Jeślim  zaw in iła  w o b ec  c ie­
bie, b ó g  m i p rzeb aczy , b o m  cię ró w n o c z e śn ie  o c a ­
liła. 1 p o m y śleć , że ś  ty  p rzez  n ie g o  o m a l n ie  u m a rła ... 
jak ież  to  p o tw o rn e !  W obec ludzi u g rze czn io n y  i n a d ­
sk a k u ją c y , z rz u c a ł za ra z  m ask ę , g dyśm y  ty lk o  z o ­
staw ali sa m i f w ó w czas ... nie, te g o  ci p rzec ież  o p o ­
w iadać n ie będę . W strę tn a  k re a tu ra , d o ,  co m  w  n a j­
bardz ie j w y u zd an y ch  ro m a n sa c h  u w aż a ra  za  b u j­
n ą  a  c h o ro b liw ą  fan tazyę , to m  p rz e sz ła  sa m a , to m  
w idziała n a  w ła sn e  oczy . M ój B oże... i je szcze żyję. 
U s p o k o ił s ię  d o p ie ro , gdym  m u w ręcz  p o w ied z ia ła , 
że  g o  n ie c ie rp ię , n ienaw idzę. W tedy za c z ą ł u p ra ­
w iać p rz e ró ż n e  m iło s tk i p o z a  d o m e m . O  cz te rech  
w iem  n a  pewnie, innych  m e ś led z iłam . W o sta tn ic h  
czasach  m ie sz k a ł w  tea trze , ja d ł w  tea trze , sp a ł, 
b a n k ie to w a ł. A p o m y śl te ra z , c o  to  .w szy stk o  k o ­
sz to w a ło  ! W iem , że „ Ju trz e n k a "  z p o c z ą tk u  o p ła ­
c a ła  się , w iem  n ap e w n e , b o m  w p ie rw szych  m ie s ią ­
cach  p rz e g lą d a ła  rac h u n k i, m o ż e  n aw e t d a w a ła  n ie­
zn a cz n y  d o c h ó d , w iem  dalej, że  n a  d o m  n ie w yda­
w a ła m  ro cz n ie  w ięcej, nad o śm  tysięcy  k o ro n  i w iem , 
że Z d z is ław  bądź c o  badż ro k  ro cz n ie  w y p ła c a ł 
nam  c o ś  tro c h ę  z O lch o w c a .

(D . c. n.)

u l .  A k a d e m  k k a
s m s s s a m s u  asu —- -  rm

Dolecą na sezon wiosenny najnowsz<><nowości w bluzkach weł­
nianych, woalowych, p łóc iennych , ' ba tystow ych i zefirowych. 
Suknie specyalny fason angielski, haiki j e d w a b n i  batystowe, 
brukscliuowe i klotowe, ftlatynkf jedw abno  i batystowe. fgtfe

ienkiewiijza 5c \bonai.i<Tit: Ełeuanckii yartls-6 ,
a j na j l epszych
rou8 męzka. antueki*. mgtpn-ałów

n a  G a ra e ro b ę  ■ m y z k ą  
w 6 -ciu k la sac h .

Cenniki aarm o i uplatnie.

W ielki w . bór

kam ize lk i ang ie lsk ie  
na rek la m ę 7 k o r
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W obec takich „wyjaśnień", Rada ministrów po­
stanowiła spraw ę um orzyć i zarządzić tylko środki, któ- 
reby zapobiegały na przyszłość rozpow szechnianiu tego 
rodzaju literatury. Wydaje się bardzo praw dopodcbnem , 
że wydrukowanie i rozpowszechnienie tej zdumiewającej 
proklamacyi jest dziełem sam ego D urnow a, który zu­
pełnie jawnie kopie dół pod W ittem. W szak ten ostatni 
jeszcze niedawno powiedział pewnej pani, która przy­
szła do mego z prośbą o ułaskawienie pew nego więźnia 
politycznego, że on —  Witte, ma władzę bardzo og ra­
niczoną i że wszystkiem rządzi D urnow o, który, jeżeli 
zechce, „m oże jego sam ego pow iesić11.

W' takich warunkach nie można się dziwić, że 
„konstytucya rosyjska wygląda tak m arnie.

W cztery miesiące po październikowym manifeście, 
przywracającym Finlandyi jej dawne prawa, „kom isya 
reiorm " w ypracow ała wreszcie pod przewodnictw em  
prof. G erm ansona projekt

n o w ej k o n sty tu cy i dla F in landy i.
Projekt ten czyni z Finlandyi jedno z najliberal- 

mejszycłi państw  w Europie. Składa się on z trzech 
części: regulam in sejmowy, ordynacya w yborcza i za­
sady odpowiedzialności rządu przed sejmem. Obecny 
czterosianow y Sejm zostanie przeistoczony w parlam ent, 
dożony z 200  posłów  wybranych na zasadzie powszech­
nego —  bez różnicy płci —  tajnego Dezpośredniego 
glosowania wedle berlińskiego system u w yborów pro- 
porcyonalnych.

Wedle nowej konstytucyi finlandzkiej, kobiety m o­
gą metylko wybierać, ale także i być wybi anemi. Pod 
tym względem więc Finlandya wyprzedziła wszystkie 
państwa na kuli ziem skiej, z wyjątkiem (zdaje się) 
jednych Stanów  Zjednoczonych australskich. Jest to  re ­
zultatem silnego ruchu kobiecego i w ielkiego rozwoju 
em ancypacyi kobiet w Finlandyi. „Chociaż —  czytam y 
w tym względzie w motywach komisyi —  wielu myśli, 
że kobiety z natury swej są skłonne do skrajności, ale 
większość komisyi trzym a się innego poglądu, a m iano­
wicie, że zam ężne kobiety — a takich jest większość —  
umieją rozw ażać dowody za i przeciw i w ogóle w zna­
cznej większości kwestyj trzym ają się poglądów  umiar- 
kowanycn. A  jeżeli raz da,em y im prawo wyboru czyn­
nego, lo  nie m iałoby żadnej racyi, gdybyśm y im o d ­
mówili praw a wyboru biernego. Przecież kobiety zawsze 
potrafią przeprow adzić do parlam entu takich posłów, 
którzy będą się dom agali dla nich biernego prawa wy­
boru i prędzej czy później osiągną to , do czego dążą.

Kom isya reform  uznając, ze system  jednoizbowy 
bardziej odpow iada interesom szerokich w arstw  ludności, 
obmyśliła ciekawe środki, aby równocześnie usunąć te 
braki, które system  taki za sobą  pociąga. „Przez usta­
nowienie system u proporcyonalnego wyborów —  powiada 
sic w motywach komisyi —  chcieliśmy zapobiedz jedno­
stronnem u składowi parlam entu i tej przewadze większo­
ści, k ióra cechuje jednoizbow e przedstawicielstwo, ć p a n e  
na luwnem  i powszechriern praw ie głosow ania. W celu 
usunięcia zbytecznego pospiechu i pewnej lekkomyślności 
w pracy ustawodawczej, wprowadziliśmy prawidło, wedle 
k tó iego dla przyjęciu ustawy zasadniczej, wprowadzenia 
now ego tym czasow ego lub stałego podatku i dla zucią 
gnięcia pozyczki państwowej wym agana jest zgoda dwocii 
tr/.euch wszystkich członków parlam entu N adto trzecie 
c -ylanle odnośnego przedłożeni t m oże być odłożone 
do następnej sekcyi, jeżeli tego zażąda jedna trzecia 
c/.ę->ć posłów Ustawy, dla których przyjęcia w ym aga­
na jest kw alitikow ana większość przed wejściem na ple­
num muszą być odesłane do t. zw. wielkiej komisyi 
„złożonej z 60  członków, wybranej wedle system u pro- 
porcyonalncgo". Dzięki tym postanow ieniom  przysw o­
jono jednoizbowem u system owi przedstawicielstwa wszyst 
l.ie dobre strony system u dwuizbowego, tak, że mniej 
izość komisyi reform , która była za Urn ostatnim , osta- 
teczn.c zgodziła się z większością.

Spraw ę unorm owania odpow iedzialności rządu 
przed parlam entem  rozw iązano w len sposób, ze przy­
znano postom praw o interpelacyi członków rządu w każ­
dej sp ław ie. Interpelacya musi być podana na piśmie 
i podpisana przez pięciu posłów . Następnie bez dysku- 
syi idzie ona do komisyi dla ustaw zasadniczych, ktura 
rozpatrzyw szy ją żąda od odnośnego członka rządu 
odpowiedzi ustnej albo  pisemnej. Rozpatrzywszy tę od ­
powiedź, kom isya przychodzi na plenum z wnioskiem 
albo przejścia nad inteipelacyą uo porządku dziennego, 
albo odniesienia się Sejmu w prost do monarchy, albo 
wreszcie oddania odnośnego czionka rządu osobnem u 
sądowi. Jeżeli parlam ent uchwali ten trzeci wniosek, 
natychm iast zbiera się osobny sąd złożony z 16 przed­
stawicieli trybunałów  sądowych w kraju i z profesora 
jury dycznego takultetu.

O skarżyciela mianuje kom isya dla ustaw zasadni- 
czych. Sąd wyrokuje na zasadzie prawa powszechnego.

Od wyroku jego reŁursi: nie ma. Za członków rządu 
uważa projekt komisyi w iceprtzydenta i członków se ­
natu, ministra sekretarza państw a i jego pom ocnika, ja 
koteż wszystkie te osoby, które mają praw o bezpośre­
dniego składania raportów  carowi w sprawach wielkiego 
księstwa finlandzkiego.

P ro jek t streszczony tutaj, musi być zaaprobow any 
przez cara a potem  dopiero przyjdzie pod obrady obe­
cnego sejmu. W „kom isyi reform " zasiadało pięciu p ro ­
fesorów  uniwersytetu, kilku jurystów, przedstawiciele 
handlu, pizem ysłu i rolnictwa tudzież klub socyalistów .

Z niwy pedagogicznej.
Gdybyśm y skądinąd nie słyszeli o znacznem oży­

wieniu w śród nauczycieli szkół wyższych we Lwowie,
0  ODywateiskiem pojmowaniu kwestyi wiążących się z za­
wodem nauczycielskim, o staraniach, ażeby naszą szkołę 
podnieść i ożywić, o uważnem śledzeniu pedagogicznej 
literaiury zagranicznej i żywej wymianie zdań w przed­
miocie szkolnictwa, przekonaćby nas o  tern m ogło „Mu­
zeum ", najpoważniejsze u nas pism e poświęcone sp ra­
wom wychowania i szkolnictwa.

O bok artykułów  treści historycznej z zakresu szkol­
nictwa, spraw ozdań z najnowszych publikaeyj i w yda­
wnictw' dla mtodzieży, wreszcie recenzyj, naukowych, 
obok kroniki szkolnej i pedagogicznej zjawiają się coraz 
częściej artykuły ogólniejszej treści, pośw ięcone spraw om  
aktJalnym , a podnoszące stopień zainteresow ania się 
danemi kwestyami nietylko między sam em  nauczyciel­
stwem, ale i w szerszych kotach.

ja k o  takie aktualne artykuły zasługują na Dliższą 
uwagę oba wstępne artykuły w styczniowym i lutowym 
zeszycie „M uzeum"

Jeden z men jest poświęcony „ s p r a w i e  n o w e j  
o r g a z i z a c y i  R a d y  s z k o l n e j  k r a j o w e j " ,
drugi zapoznaje nas z poglądam i nauczycieli, wypowie­
dzianymi na kilku pogadankach na tem at „ s z k o ł y  i m ł ó ­
d ź  ie z y “ .

Czytelnikom „Slow'a Polskiego" powinna być
pierwsza kwestya dobrze znaną. O m aw iano ją  tu
w kilku artykułach, wykazujących szkodliwość reform y, 
przeprow adzonej za spraw ą byłego wiceprezydenta R a ­
dy szkolnej. Autor artykułu w „M uzeum" om awia orga- 
nizacyę Rady ze stanow iska historycznego. Przypom ina, 
że tymi głosam i, k tóre u nas dom agały się reform y 
„Rady szkolnej" kierowała głównie chęć „wzmocnienia 
liczebnego w Rad,.ie szkolnej czynników autonimicznych, 
w ybieralnych", oparcia Rady szkolnej na pewniejszej
1 sam oistnej podstawie wobec rządu centralnego, przy­
pomina dalej, ile starań  podjęto u nas, ażeby tym  obu 
myślom zapewnić urzeczywistnienie —  wykazuje, że 
nowy statu t Rady S/kolnei i  dnia 15 iutego 1905 „był 
zwichnięciem niety lko za .ad, na których opierał się sta ­
tu i z r. l ‘So7, ~ ale także wszystkich clążeu, z których 
wypłynęły starania o ustaw ę" Gdy dawniej na trzech 
autonomicznych członków Rady było siedru’ rządowych, 
dzisiaj marny 5 autonomicznych, a do 19 rządowych.

Nie dosyć na tern.
Do dawniej u: tawy, ograniczającej sam odzielne 

stanow isko Rady, w prow adzono nowe ciężkie, pod wzglę­
dem narodowym  niesprawiedliwe a pod względem pe­
dagogicznym  nieusaJnione ograniczenia i itinowacye, 
a pizedewszystkieru m echaniczne zastrzeżenie pewnej 
ilości miejsc w Radzie dla Ru: lnów i ustanowienie re 
prezentacyi wyznań.

Ciężka ręka tw'órców now'ego statutu postawiła 
w miejsce duwnei, pod wieloma względami wadliwej 
budowy, budowlę daleko nieudoln.ej.zą, dla kraju szko­
dliwą.

A utor kończy wywody wymienieniem reform , które 
bodaj częściow o naprawiłyby szkody •

Art. VII winien być zmieniony tak, że członkowie 
wymienieni w art. IV pod 1. 5 mają głos stanow czy 
(tak w pełnej Radzie jak i na sekcyach) tylko w sp ra ­
wach dotycza.cych obrządku i wyznania, k tórego są 
przedstawicielami.

- Art. IV 1. 6 winien być zmieniony w tym  sensie, 
że liczba zawodowych znawców szkolnictwa winna wy­
nosić A, z których trzech ma być powołanych z grona 
nauczycieli szkól wy/.szych, jeden z grona nauczycieli 
szkół gim nazyalnycli, jeden z grona nauczycieli szkół 
realnych, jeden ze szkół ludowych, jeden z semi- 
naryów nauczycielskich, jeden ze szkóI handlowych lub 
przemysłowych, Zastrzeżenie co do narodow ości dwóch 
znawców winno być uchylone.

Równocześnie art. V win en być zmieniony w tym 
sensie, że członków Rady wymienionych w art. IV pod 
I. 6 delegują senaty uniw ersytetów  lwowskiego, krakow 
skiego i techniki, oraz. delegaci gron nauczycielskich.

Art. IV 1. 7 winien być zm ieniony w tym sensie,

że Rady m iast Lwowa i K rakow a wybierają każda po 
dwóch delegatów . Zastrzeżenie, że delegatam i nie m o­
gą być nauczyciele podlegający Radzie szkolnej krajo­
wej, winno być uchylone.

Równie aktualnym jest drugi a rty k u ł: „\V sprawach 
szkoły i m łodzieży". P rzegląd zawartych tam  poglądów 
pedagogów  iwowsKich dowodzi, że w śród nich wyrabia 
się już mniej więcej jednolity sąd o najważniejszych z a ­
gadnieniach w tym przedm iocie, że ten sąd jest taki, 
jakim być powinien, zdrowy i męski Nie zasłania się 
tam oczu na pow ażne braki dzisiejszej szkoły, ani nie 
wyszukuje się półśrodków  dla popraw ienia i podniesie­
nia młodzieży.

Stw erdzając n. p. pewien ferm ent wśród m łodzie­
ży w czasach ostatnich, tłum aczy się go słusznie ogói- 
nem podnieceniem społeczeństw a i wskazuje się pizede- 
wszystkiem na potrzebę czuwania, żeDy ten ruch nie 
szedł w kierunku nienarodowym . T o zaś będzie wtedy 
możliwe, jeżeli ci nauczyciele, którzyr prawdziwie po 
obyw atelsku pojmują swój zaw ód, będą umieli także po 
za godzinami szkoinem i zapewnić sobie wpływ na umy­
sły młodzieży

„W ładza szkoina m ejeanokiotnie aaje do poznania, 
że nauczyciel ma być tylko specyalistą, nie m ieszać się 
do życia, do p o lity k i; b rano naw et za złe nauczycielowi, 
że popularyzuje własną garaż wiedzy. T rzeba w miejsce 
profesora-dziw aka, stw orzyć typ człowieka wesołego, 
energicznego, żyjącego życiem pełnem ".

Blizsze obcowanie nauczyciela, przedew szystkiem  
gospodarza klasy jest przy dz:siejszej ogrom nej liczbie 
uczniów jednej klasy niezmiernie utrudnione. Ze wzglę- 
uow naukowych i wychowawczych należy ograniczyć 
liczbę uczniów w jednej klasie dc czterdziestu.

Brak zaufania młodzieży w praw om yślność naro ­
dow ą nauczycieli, nie ustanie z  pewnością, jeżeli m ło­
dzież nie przekona się dow odnie, że Dyła w błędzie. 
„Powinniśm y być lepszymi patryotam i —  mówił jeden 
z mówców. —  Przyczyną braku gorącego  patryotyzm u 
jest nasza pryw ata, a bywa ta k ie  serwilizm, z powodu 
których wyrzekamy się uczuć narodow ych, lub je ukry­
w am y".

We wzajemnem zaufaniu obywateisKim duchem 
piztjętj-ch m istrzów  i wychowanków leży klucz p rz e ­
szłości, leży w wielkiej części urzeczywistnien-e naszych 
dążeń do unarodowienia szkoły.

G odząc się, że istnieją pow ażne skazy w wycho­
waniu m oralnem , w etycznem  życiu młodzieży, dysku­
tow ano żywo o  środkach zaradczych. „Dzisiejszy sy ­
stem  naliczania obejmuje ty lko rozum , a nie kształci 
serca, zdolności do pośw ięca i szlachetniejszych uczuć". 
Przy nauce religii „etyka na szarym  końcu, dowody 
dogm atyczne wysuwają się na plan pierw szy: a one 
właśnie pow oduią niejednokrotnie niewiarę" hauczyciele 
/elign grzeszą często  „nieznajom ością nowoczesnych 
teoryi naukow ych", a  u nauczycieli świeckich zauważyć 
rnozna często dysproporcyą „m iędzy w yrokiem  nieraz 
wykształceniem, a pogłębieniem reiigiinem ". „Tym cza­
sem podstaw ą wychowania jest jedność i zgoua".

Ciekawą jest dyskusya o  szkołach realnych i gi- 
mnazyalnych. P ierw sze okazują brak „podstaw  ogólno­
ludzkich", „pierw iastku klasycznego", „ósm ej klasy i 
propedeutyki filozoficznej" —  jak się wyraziło kilku 
m ow cow , w drugich za m ało jest przygot jwania do 
życia, za niaio jest uwzględniane wykształcenie przy­
rodnicze. W obu typach naszej szkoły średniej chrom a 
wykształcenie fizyczne , N ie zapatrujm y się na zabawy, 
pracę ręczną, czytelnie, jako ria dodatki schlebiające 
duchowi czasu —  są to środki zyskania duszy chłopca".

Rozjaśniają się oczy na widok, jak te  słuszne są ­
dy w spraw ie decydujące, o naszej przyszłości, bo  w 
spraw ię naszych przyszłych pokoleń, zdobyw ają dla sie­
bie coraz więcej uznania, wnikają coraz głębiej, zobo ­
wiązują coraz większe koła Jo  pracy nad ich urzeczy­
wistnieniem. Bo każdy, który je wygłasza, bierze na 
siebie także odpow iedzialność za wcielanie ich w ży­
cie W historyi wychowania niema nagłych przeskoków 
od jednego system u do drugiego, tak jak niema nagłych 
przeskoków  otl zaniedbania na polu wychowania publi­
cznego do rozkwitu szkolnictwa. Nauczycielstwo musi 
iść tutaj w pierwszym szeregu i tdrow ać drogę własnym 
pociągającym  przykładem ; że z roli tej zdaje sobie sp ra­
wę, że takie stanow isko kierownicza i na czele w ogól­
nym ptądzie reform y szkoinej zam ierza zająć dow odzą 
najlepiej streszczone przez nas poglądy. D.

„Nauka i sztuka“.
Pod tym ogólnym tytułem  zacznie w krótce uka­

zywać się nakładem  T ow arzystw a nauczyciel: szkdf
wyższych wielkie ilustrow ane wydawnictwo książkowe, 
Będą to  m onografie popularno-naukow e z najrozmaitszych

i sprzedajemy wszystko za B E Z C F N ! Meble stylowe 
w najnowszych fasonach. Kom pletne sypialnie, jadalnie, 
salony. Meble gięte i żelazne. O grom ny w ybór m ateryj, 
firanek, dywanów, stor, kap, kołder, m ateraców , tapet itp

Spółka tapicerów lw ow skich
Lwów, Jagie llońska 3. i

r a s z t t i t  ipe l a r y n y
i i  uajnw w s^n*!) f i is o n a e ł ,  i  w z o i-a d i

§ p e c j a in y  s k ła d  —
Linoleum i Cerat
L w ó w  - - I t a r o la  JL adw ika 3

N a j ś w i e ż s z e  n o w o ś c i  w i o s e n n e  na suknpe damskie z wyrobów 
angielskich, sukiennych i jedwatmych w kolosalnym wyborze i w najmo- 
dmeiszyCh kolorach.— Czyste wełniane wyrób) 12G cm. szerokie ud 75 et. 
‘dtW‘2 do 5 i 0 zł. za metr. 1

i

M. Schwarzwald Lwów
przedtem

Herman N en wek! i
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d zied Jn  wiedzy, stojące na poziomie ostatnich badań 
naukowych, a charakteryzujące zwięźle wybitne fakty 
z dziejów cywilizacyi lub grupujące obraz danej epoki 
okoto pewnej postaci. G łów na uwaga pośw ięcona bę­
dzie historyi literatury i historyi sztuki, chociaż także 
inne działy nauki np. h istorya polityczna, historya filo­
zofii, nauki przyrodnicze itd. będą starannie uwzglę­
dniane. W ten sposób rozpadnie się to  wydawnictwo 
na kilka działów', k tóre pom im o swrego popu larn tgo  
charakteru przyczynią się znacznie do powiększenia na­
szego dorobku naukowego.

I tak historya sztuki polskiej, tak bardzo uboga 
dotycnczas, zyska w „N auce i Sztuce" szereg m ono­
grafii o najwybitniejszych swych postaciach, ogólno­
europejskie zaś tlo dadzą tym pracom  m onografie z za ­
kresu sztuki obcej. JaKby wstępem  do tego działu bę­
dzie książka, której b rak  tak  dotkliwie dawał się o d ­
czuwać w naszej literaturze naukowej, zaw ierająca d o ­
kładne a zwięzłe wyjaśnienie całej technicznej strony 
sztuk plastycznych i ich term inologii. W związku z tym 
działem zostaje dział inny, m onografie m iast i zamków 
polskich, których zadaniem  będzie przypom nienie i w y­
dobycie r̂ a jaw wszystkich pam iątek historycznych 
i dzieł sztuki, znajdujących się w danej miejscowości.

O sobną grupę tw orzyć będą prace z zakresu hi- 
storyi literatury. T ło  stanow ią tutaj monografie, cha- 
akteryzujące i grupujące najważniejsze cechy danych 

epok i prądów  cywilizacyi europejskiej około postaci 
naiwybitniejszycn poetów  św iata —  nacisk zaś pada, 
rzecz jasna, na historyę literatury polskiej, której wszyscy 
wybitniejsi przedstawiciele będą mieli oso.m e mono- 
graf.e.

Z innych działów nauki jest gotow ych lub znaj­
duje się w opracowaniu wiele tem atów  zajmujących nie­
kiedy b arazc  ważnych, bo po raz pierwszy w naszej 
literaturze omawianych

D o d ru k u  przygotowuje redakcya około 80 tom ów, 
których autoram i ś ą : D r. J. B. Antoniewicz, d r . '2 . Ba- 
iosk>, B. Błażek dr. W. Bruchnalski, ’ dr. R Bruckner, 
dr. A. Chmiel, J. Chmielowski, j. Chrzanowski, A. Cy 
bulskj, dr. A. Czolowski, Dr. St. Dobrzycki, Br. Du- 
chowicz, dr. L. Germ an, d r- S t. G rabski dr. T. G ra ­
bowski, dr. Br. Gubrynowicz, dr. H hadaczek , dr. k  
Jarecki, F rr Jaworski, dr. J. Kasprowicz, dr. F. Kopera, 
dr. W. Kozicki, A. K raushar, dr. Fr. Krezek, dr. St. 
Krzyżanowski, dr. Kubala, dr. A. Lewicki, dr. W. Ł o­
ziński, dr. A. Miodoński, dr. K. M orawski, dr. J. Nus- 
baum, M, Olszewski, H O pieński, J. Pagaczew ski, ks. ■ 
dr S. Pawlicki, T. Pini, dr. E. Porębowicz, K. Pułaski, 
W. Schreiber, M. Szukiewicz, dr. K. Twardowski, L. 
Uziębło, dr. M. W arienberg, Z. W asilewski dr. K. W oj­
ciechowski, dr, S t Zathey i dr. W Ź ło lick i

Bardzo wiele staran ia poświęci redakcya również 
stronie zewnętiznej wydawnictwa. - Najlepszy papier iiu 
stracyiny, specyaine czcionki, ozdobna opraw a (wr.7vs1 
kie tomy będą op raw n e)—- o to  najważniejsze jej cech /.

D ruk objął najlepszy w Polsce zakład drukarski 
Anczyca, dostaw ę klisz pow ierzono firmie Husnik i 
Haiisler w Pradze T om y będą ilustrowane bardzo s ta ­
rannie i obficie przy wszystkich niemal nowszych- spo­
sobach reprodukcyjnych, jak autotypii, św iatłodruków, 
podwójnej autotypii, m ezzotinty, trójbarw nego diuku itd. 
Pom im o toz.-— i to  jest właśnie jednein z głównych za­
dań jakie T ow arzystw o nauczycieli szkól wyższych sobie 
wytknęło —  wydawnictwo będzie dostępne dla wszyst 
kich, bo  bardzo tan ie : opraw ny tom  będzie kosztował 
od 3 do 4 koron, a więc mniej niż rozchodzące się 
w dziesiątkach tysięcy egzem plarzy podobne w yda­
wnictwa obce

kedaktorem  „Nauki i Sztuki" jest profesor T a ­
deusz Pini.

Skład główny wydawnictwa objęła księgania !T. 
Altenberga.

N A  D O B IE .

P o  s t r a j k u .
Bezrobocie drukarzy lwowskich po kilku dniach 

szczęśliwie ustało. Dziś od rana pracownicy stanęli do 
kaszty, a dzienniki lwowskie po przerwie, która dla nich 
była „Chwilą" tylko, dziś się ukazują.

Ten kilkudniowy strajk nasuwa parę pouczających 
wniosków. Rzucił on ponure św iatło na stosunki, jakie 
w sferach nawet drukarskich, silnie zorganizowanych, 
górujących dobrem i tradycyam i i kuKurą umysłową nad 
innymi zawodami, wytworzyły rządy absoiutystyczne 
garstki socyalistów, którzy w biaku odpuwiedniej orga- 
nizacyi własnej radzi chwytają ster w stowarzyszeniach 
zawodowych.

W  gruncie rzeczy nikt z pracowników drukarskich 
strajku nie pragnął. Połow a niemal z nich jawnie się 
sprzeciwiała hasłom  bezrobocia, niewielka w iększość ich 
przegłosowała i tylko wskutek tego, że kierownicy 
obrad z a p r o t e s t o w a l i  p r z e c i w k o  t a j n e ­
m u  g ł o s o w a n i u .  T o  się nazywa mieć za sa d y : 
mech żyje tajne g ip so w an ie!

Straji u chciało się gwałLem paru jednostkom  dla 
wzmocnienia swej powagi generalskiej i wywołali go 
w sposób nie licujący z pow agą zawodu, lekkomyślnie 
do eksperym entów  użytego. K azano rzucić robotę nie­
legalnie, bez zapow iedzenia, ale co gorsza nie obejrza­
no się nawet za jakimi takimi motywami. W obec świe­
żo zaw artego na lat szereg, ściśle przestrzeganego i ko­
rzystnego dla zecerów  układu nie. było w prost pow o­
dów do strajku.

Kilkaset rodzin stanęło w obliczu nędzy, życie 
opinii publicznej zatrzym ane w biegu —  i po co ? Za­
pytał właśnie o  to  sprow adzony z Wiednia z centralne­
go  zarządu organizacyi drukarskiej delegat i nie otrzy­
mawszy odpowiedzi, wpłynął na przerwanie strajku.

Poprostu  nadużyto powagi stow arzyszenia drukar­
skiego, nadużyto dla sportu quasi politycznego. A że 
sam i socyaliści niepoważnie spraw ę traktow ali, mamy na 
to  oburzający dow ód w postępow aniu „N aprzodu".

W cóż się tam  obróciły hasła „walki klas" o  byt 
ekonom iczny i społeczny w arstw  pracujących, jeśli me 
w sportow e okrzyki i w łobuzerkę?

Gorzej naw'et. „N aprzód" w ystąpił jako przedsię­
biorca, który przy pom ocy strajku zciobywa rynek lwow­
ski dla sw ego wydawnictwa. N a rogach ulic lwowskich 
rozw ieszono afisze: kupujcie pism o krakowskie, skoro
wasze przestały w ychodzić! a z każdego wiersza donie­
sień o  strajku bije żywa radość, że udało się na ko ­
rzyść K rasow a poderw ać nogę przemysłowi lwowskiemu.

T o  już nie sport naw et, ale m ałomiejskie grajzier- 
nictwo. O to  co pisze „N aprzód": „Gdyby strajk  druka­
rzy przeć,ągnąl się aż do 1 kwietnia, wówczas dzienniki 
lwowskie poniosłyby straty  niepowetowane. Dnia 1 
kwietnia r o z p o c z y n a  s i ę  n o w y  k w a r t a ł ,  a 
więc czas krytyczny dla dzienników. Już teraz odzw y­
czaiła się publiczność, tak lwowska, jak jeszcze bardziej 
prowincyonalna, od czytania pism lwowskich. We Lwo­
wie rozchodzą się ooecnie pism a krakow skie w ogrom ­
nej liczbie, a w jeszcze większej liczbie na prowincyi 
wschodnio galicyjskiej. Jeżeli we Lwowie popyt za pi­
smami krakowskiemi jest chwilowym i ustanie (po części) 
po ukończeniu strajku, te  na prowincyi r n o ż e  p r a s a  
k r a k o w s k a  w y r u g o w a ć  p r a s ę  l w o w s k ą  
w s p o s ó b ,  dla tej ostatniej m ateryalnie Dardzo szko­
dliwy..."

Umyślnie zostawiliśmy podkreślenia wyrazów ta ­
kie, jak je rzucił „N aprzód", aby nie zetrzeć barwy 
z tej charakterystycznej enuncyacyi.

we

W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c o .L
—  P o sied z en ie  Rady m ie jsk ie j odbędzie się 

c/w artek  d. 22 b. rn. o g. o w. w sali ratuszowej
— O dczyty  i w ykłady . P o w s z e c h n e  w y  Kł a- 

d y  u n i w e r s y t e c k i e .  W środę, dnia 21 b m. 
Asyst. Uniw. dr. J. T okarsk i: „Zarys geologii Galicyi" 
(z obraz świetln ) ) Zakład chemiczny Uniwersytetu Dłu 
gosza o. Początek o godz, 7 wiecz.

- -  Z  „ S o k o ła -f tla c ie rzy “ . Zarząd „Oddziału Pań" 
polsk, Tow . gimn. „Sokól-M acierz", zawiadamia, że 
z  początkiem  roku szkolnego 1 9 0 6 -7  rozpocznie się 
kurs nauczycielski gim nastyki dla kobiet. Kandydatki 
wir my się teraz zapisać na kurs przygotow awczy, który 
się rozpoczyna 15 m arca b. r. Wpisy przyjmuje kance­
la r ia  „Sokola-M acierzy" ul Zim orowicza 8 ,

—  Z  ż y d a  m łodzieży . W „2  w i ą / k  u S t u d en - 
( ó w  A r c h i t e k t u r y "  we w torek, d. 20 b. m. o g. 
6 w. odczyt ak. C zadersk iego  na temat: „Z  dziejów 
Baroku w Polsce" (Kazimierz Dolny). Politechnika sa ­
la VIII. We czw artek, d. 22  b. rn. o  godz. 6 wieczór 
odczyt ak, Kazimierza O sińskiego na temat: „O rnam ent 
roślinny w sztuce stosow anej". Politechnika, sala V1! 1.

N a  n a d z w y cz  a j n e m W alnem Zgrom adzeniu 
Członków Tow. Wzajemnej Pom ocy Uczniów IJniw. 
Jagiell. d. 11 b. m. dokonano uzupefniaiący. h wyborów 
zarządu i komisy! kontrolującej. Zarząd: W. W. Krzy- 
sztoń piezes, J. Rulski w iceprezes. M. Pelc kontro lor, 
J. Feret zast. kontr., S. G onet skarbnik. E . Zar/.ycki 
zast. skarb. A. Śm ietana sekretarz. Koinisya kontrolują 
ca: J. D rożdż przewodniczący, członkowie: W. (.ilazor, 
Łuszczki J., Nowobilski J., Gibin j . ,  Stecki K., P ie­
karczyk S.

—  W idow iska i zabaw y. W kasynie miejskiem. w so ­
botę 24 i w niedzielę 25 tnn. o  godz. 7 wiecz., przed­
stawienie am atorskie (operetka). Bilety od godziny 5 
we w torek 20  bm.

— R aut tiid ila ń sk i, zapowiedziany na sobotę dnia 
24 m arca, został z powodów od kom itetu niezależnych 
odw ołany na czas nieograniczony.

— T eg o ro czn y  zjazd d e leg a tó w  IV okręgu sokolego 
odbędzie się w Trebow li dnia 25 bm. w sali gmachu 
tutejszego Sokoła.

— Z  te a tru  P iszą narn Jeszcze tylko sześć przed­
stawień operow ych będzie w bieżąc) m sezonie.

Jutro  we środę po raz ostatni ulubiona opera 
PucCinTego ,,T osca“ z p-nią K orolewicz-W aydową,

Diannim, Jerom inem  i Szymańskim. We czwartek, ró ­
wnież po raz ostatni w bieżącym sezonie „A ida“ 
z  udziałem pp. Gem barzewskiej, Oleskiej, pp. F loryań- 
skiego, Jerom ina, O końskiego i PaszKOWskiego-

Na piątek zapow iada repertuar ciekawą prem ierę, 
którą będzie 4-aktow y dram at pełnego talentu literaia 
w arszaw skiego Aleką M ańkowskiego p t. „Z łodziej*1 
w pierwszorzędnej obsadzie. W niedzielę popołudniu 
wznowionym zostanie „K ościuszko pod Racławicami**.

Repertuar Teatru m iejsk iego w e  L w w oie.
We w tc e k  po raz 2-g> „Potwory" k jm edya w 4 ak­

iach Stanisława Graybnaia.
We środę na ogólne żądanie po raz ustaiatni w bie­

żącym sezonie „Toska" opera w 4 aktach Pu:cini’ego; goś­
cinny występ janiny Korolewicz-Wajdowej, Augusta Diarmi, 
Józefa 'zyrr.aiiskiego i Juliana Jeromina.

We czw arttk  po laz usiatni w bieżącym sezonie; „A- 
ida‘‘ opera w 5 akiach Vc_ Ji’egc Gościnny występ Maryi 
Gembarzewskiej, Heleny Oleskiej, Władysława Floijańskiego 
i Juliana Jeiom ina.

W piątek 23 b. m. po raz pierwszy (nowość): „Zło­
dziej", dra.uai w 3 aktach (4 odsłonach) Aleksandra M ań­
kowskiego Z udziałem pań: Bednarzewskiej, Gostyńskiej, 
Kozłowskiej; Adwentowicza, Chmielińskiego, Nowackiego, 
Antoniewskiego, Węgrzyna, Szymborskiego.

T s a i r  In d o w y  lw o w s U i .
Występy Romana Żelazowskiego.
W B o r y s ł a w i u .
We środę 21 b. m.: „W Przystani", sztuka w trzech 

aktach Cngla.
V D r o h o b y c z a .

We czwartek 22 bm. „Rozbitki", komedya w 4 aktach 
Blizińskiego

—  Pareelacya dóbr a  d a tk i konkurencyjne. (Z try- 
Dunału adm inistracyjnego). Gmina Jadowniki, powiatu 
B rzeskiego przystąpiła do  budowy nowego kościoła na 
kładem pielim inowanym  w kwocie 194.000 koron. Przy 
rozpraw ie konkurencyjnej wyznaczono na właściciela dóbr 
Jadowniki dra W ładysława Lisowskiego datek w kwocie
15.000 koron. Przeciw wymiarowi tem u wniósł dr. Li­
sowski rekursy do nam iestnictwa i m inisterstwa oświaty, 
a kiedy je odrzucono w obu tych instancyach, zwrócił 
się do trybunału adm inistiacyjnego z  zażaleniem , opar- 
tem , że 1 do rozpraw y konkurencyjnej wezwano go 
osobiście, a  nie jego p e łn o m o cn ie , 2 datek na niego 
przypadający ustalony został cyfrowo jeszcze przed wy­
budowaniem  Kościoła, 3, że dobra jadow niki w prze­
ważnej części rozparcelow ał, obow iązek konkurencyjny 
przypada zatem  w stopniu odpowiednim na obecnych 
właścicieli z części rozparcelowanych.

N a skutek zażalenia tego  odbyia się 13 bm. roz­
praw a przed trybunałem  adm inistracyjnym pod przew o­
dnictwem m arkiza Bacąuehem a. Za dra Lisowskiego s ta ­
nął dr. Edmund Kornfeld, za kom itet parafialny dr. Jó ­
zef Z ipsei, obaj adwokaci wiedeńscy.

N a wywody zażalenia odparł dr. Z ipser, że w myśl 
ustawy krajowej z 15 sierpnia 1886, 1. 28 dz. u. k. 
zaw iadom ienie o  rozpraw ie konkurencyjne'! mu być do­
ręczone pczeJewszystl ieni właścicielowi dwór. W ysokość 
diuków konkurencyjnych oznaczyć należy w myśl ustawy 
wedle pielim m arza budowy, rozliczenie faktyczne nas tę­
puje po ukończeniu budowy. Z arzut w kwestyi p a tro ­
natu sam ego upada wobec tej okoliczności, że dr Li­
sowski w czasie rozpiuw y konkurencyjnej był jeszcze 
właścicielem dóbr jadow niki, a w kontraktach sprzedaży 
rozparcelow anych części znachodzi się wyraźnie k la u ­
zula, k tórą sprzedaw ca dr. Lisowski na siebie przyjmuje 
p rts tacye  konkurencyjne, bez regresu do  nabywców’.

Trybunat adm inistracyjny odrzucił' zażalenie nie­
ważności i skazał d ra Lisowskiego na grzywnę 100U 
koron za pieniactwo.

— K ob iety  w in sp e k to ra ta c h  p rzem y sło w y ch , Z 
Wiednia donoszą o zam ianowaniu pierwszej kobiety, 
p, Allcyi Ritter, irzędrńczką inspektoratu przem ysłow ego 
Dolnej Austryi. A usirya wchodzi więc pod tym wzgię 
dem w ślady Anglii i N iem iec, gdzie kobiety ~od dość 
dawnego czasu pracują w inspekcyi fabrycznej i nadzo­
rują nie tylko zakłady zatrudniające kobiety, lecz nawet 
zakiady metalurgiczne i kopalnie. P raca  kobiet na lem 
polu okazała się nadzwyczaj dodatnią, tak  w Anglii nD. 
ęaly szereg postanowień obowiązujących, tyczących się 
hygieny fabrył i mieszkań robotniczych, zawdzięcza 
swoje urzeczywistnienie fcicyatywne kobic^-inspektorów, 
które z natury rzeczy więcej zwracają uwagi na warunki 
pracy ludzi, niż dotychczasowi inspektorowie-technicy.

—  K s. M ichał H ucińsk i, proboszcz z Lutowisk 
w pow. Liskim, z upoważnienia Konsystorza łacińskiego 
w Przem yślu i z pozwoleniem nam iestnictwa przybył do 
Lwowa w celu kwestowania na fundusz budowy kościo­
ła  w Lutowiskacn. O dezw ę w spraw ie budow y tego 
n i e z b ę d n e g o  dla ludności miejscow ej kościoła og ło­
siliśmy niedawmo, dziś zaś zabiegi ks. Hucińskiego go- 
rąco poparciu czytelników polecam y. Datki nadsyłać 
również m ożna do czasow ego mieszkania ks. Hucińskie­
go we Lwowie, ul. Chrzanowskiej 4.

—  Dr. S ew eryn  S chm id t, lekarz okręgow y, zm arł 
w Wielkich Oczach na tyfus plamisty, którym  się za ra ­
ził pielęgnując chorych. ZmaHy pozostau ił bez żadnych 
środków' do życia tnłodą, dopiero przed dwom a laty za ­
ślubioną żonę i jednoroczne dziecko.

—  Jarmark w yrobów  krajowych. Komitet jarm ar­
ku, który odbędzie się w iecie b . r. we Lwowie u k o p

ul. Karolu Ladwikż' 559 
we Sawowie 

M a g - a z j n  o k a z y j n y
j-óOu o taniej niż wszędzie 1 /̂

Wróciłam z podroży i odkupiłam towary okazyjne na sezon wiosenny w największych fabrykach 
w Paryżu. Berlinie i we Wiedniu. Najładniejsze, wyprawy ślubne, różne modele ostatniej nowości, 
jako to ;  kostyumy angielskie od zł. 10, negliże, sziafioki, roby, bluzki od zł. 1-— batystowe, p łó­
cienne, sukienne, woalowe, jed\vabnc ubrańka i sukienki dzieciece, oraz story, portyery i firanki 
w najwięl szym wyborze. Upraszam 'askawie Szanowna Publiczność spieszyć do tych najtańszych

i najładniejszych towarów, póki zapaS starczy. 2»dV
pw łi’ y>- mW!

Nowo otworzony I m m m m  1
V

(róg  ul. Akademickiej)

Płótna, Bieliznę sUdową, Pościel* 
Wyroby trykotow e, BieFznę męzką, 

Zefiry, Perkale, Oxfordv 
Ceny umiarkowane. — — — — — 
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stytuow ał się już pod przewodnictwem dyrektora p. M a­
jerskiego, podzielił się na sekcye i rozpoczął energicznie 
czynności przygotowawcze.

Plan jarm arku jest już prawie w całości przygo­
towany. Za zasadę przyjął kom itet, że będzie to  w isto­
cie jarm ark, a nie w ystawa i dąży do tego, ab}’ był 
bezpretensyonalny, aby przemysłowcom i ręKodzielnikom 
przyniósł faktyczne korzyści, dał im dochód, a dla inte­
resów ich był reklam ą. W tym  celu postanowi! kom itet, 

„że zakupione na jarm arku przedm ioty, m ają być przez 
zakupujących natychm iast odbierane, a dla dogodności 
kupujących będą stale na placu jarm arku funkcyonować 
wozy, którymi dokonyw ać się będzie po bardzo nizkich 
stałych cenach rozw ózka zakupionych tow arów . Sprze­
dane tow ary będą mogli biorący udział w wystawie 
zastępow ać nowymi, ewentualnie ich miejsce będą m o­
gli zająć inni przem ysłowcy. D ążnością kom itetu jest, 
aby w jarm arku wzięli udział i najdrobniejsi przem y­
słowcy, nawet i włościanie, a umożliwią im udział jak 
najdalej idące ułatwienia, jakie kom itet zam ierza poczy­
nić. Kom itet urządza cały szereg straganów  i kiosków , 
a większe firm y, lub też pewne giupy biorących udział 
w jarm arku, będą mogły urządzać własne pawilony.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacyj zorgani­
zowane już biuro komitetu przy ul. Sobieskiego I. 4 
codziennie, z wyjątkiem niedziel i św iąt od godz. 4 
popol. do  g. 8 wiecz.

Term in jarm arku zo-stal postanow iony — jak to  
już donosiliśmy —  na czerwiec b. r., a kom itet o trzy ­
mał już od prezydium  m iasta pozwolenie na użycie na 
ten cel placu po wy staw owego.

—  E cho o sta tn ich  w y b o ró w  do Rady m ie jsk ie j. 
W piątek 16 b. m. rozstrzygniętą została w najwyższym 
trybunale adm inistracyjnym w Wiedniu spraw a głośnego 
w swoim czasie protestu adw okata dr. St. O bm ińskiego 
co do ważności zeszłorocznego wyboru dwunastu radnych 
przy uzupełniających w yborach do Rady miejskiej, za 
czepionej z tej przyczyny, iż. zdaniem dr. Obm ińskiego 
nieprawnie m agistrat lwowski umieścił na liście w ybor­
ców 231 osób, opłacających 12 zł. czystego rocznego 
podatku, w k tó rą  to  kwotę wliczono opłacany przez 
nich' podatek zarobkow y, podczas gdy dr. Obrniński 
interpretow ał §. 1 lit. c. oidynacyi wyborczej tak, iż 
podatku tego nie wolno wliczać w sum ę ogólną 12 zł.

Spraw ę tę zastępow ał w Wiedniu w Trybunale 
imieniem ar. O bm ińskiego adw okat wiedeński dr. Zipser, 
zaś imieniem gminy bronił prawidłowości listy wyboi 
czej syndyk m iasta dr. Pom ianowski.

Trybunał adm inistracyjny uwzględnił wywody syn­
dyka, oparte  na logicznej interpretacyi § 1 lit. c ordy- 
nacyi wyborczej i oddalił zażalenie ar. O bm ińskiego, ja­
ko w ustawie nieuzasadnione, wobec czego dokonane 
w zeszłym roku w ybory do Rady miejskiej uważać na­
leży jako prawom ocne.

—r. K o n k u rs  na o k ła d k ę . Tow arzystw o nauczycieli 
szkół wyższych ogłasza niniejszym konkurs na okładkę 
wydawnictwa popularno naukowego „N auka i Sztuka".

I. P rojekt powmien być utrzym any w stylu pow a­
żnego ornam entu o  charakterze ile m ożności swojskim, 
i tak wykonany, aby mógł służyć do sporządzenia je­
dnej tylko stancy introligatorskiej, t. j. aby oprócz tła 
użyta była tylko jeana barw a. O kładka zaw ierać ma ty ­
tuł wydawnictwa

fl. Rozmiary proiektu m uszą byc zastosow ane do 
rozm iarów  przyszłej okładki, której szerokość wynosi 
17 5 cm., w ysokość 25 cm. Pożądany jest iorm at wię­
kszy z zachowaniem  podanej wyzei proporcyi.

III. P rojekt przyjęty otrzym a nagrodę 150 Koron 
i staje się tem sam em  własnością Tow arzystwa.

IV. Sąd konkursowy stanow ić będą oprócz reda­
ktora „Nauki i Sztuki": prof. dr. Jan Bołoz A ntonie­
wicz, Julian M akarewicz, Leon hr. Piniński i Antoni 
Stefanowicz.

V. Projekty należy nadsyłać z zathow aniem  przy­
jętych w konkursach zwyczajów (godło nazwisko w zam ­
kniętej kopercie) naiDÓfniej do 10 kwietnia br. pod ad re­
sem przewouniczącego Tow arzystw a prof. dra Kazimie­
rza Tw ardow skiego (Lwów -r-  Uniwersytet).

—  W ypadek z b ro n ią . M arkus Lebensfeld w Bory­
sławiu, j chcąc onegdaj sprzedać M orycowi Filiemariowi 
sześcioJrzałow y rew olw er, wystrzelił z niego na próbę 
tak niezręcznie, iż trafii Fillemana w pierś. Filiernam 
walczy ze śmiercią.

—  K ro n ik a  po licy jna. Wczoraj około  9 wieczorem 
otworzyli złodzieje m ieszkanie p. Michała Krzem ińskiego 
pod 1. 14 przy ul. Akademickiej i skradli dubrania, bie­
liznę dam ską i m ęską znaczoną literami K. 11. wartości 
przeszło 300  kor. i 140 kor. gotówką. Siedziarka Ana- 
stazya K araban pobiła wczoraj podczas targu w Rynku, 
naczyniem blaszanem wlościankę z Grzybowic, Ahafię 
Kaczor, raniąc ją  ciężko w głowę. Na Wałach H etm ań­
skich znaleziono książkę służbow ą Tekli W orocianki. P.
A. H. zgubił dwa losy Rudolfa Nr. 2 8 5 1 /4 4  i C :sy Nr. 
4055 /69 . Józef M aruniak, stolarz, liczący lat 34  znikł 
z domu przed trzem a tygodniami, wszelkie poszukiwania 
dotąd bezskuteczne, zw rócono się więc o pomoc do po- 
hcyi. Cez śladu znikł dziesięcioletni chłopak Józef D ressler

.1
wyszedłszy z dom u opiekuna, by przyjrzeć się miastu. 
Dziecko przybyło z Podw ołoczysk i m iasta nie zna, w i­
dziano je wczoraj błąkające się w okolicy Zam arstynow a. 
R. M arkus H am m er z M ostów Wielkich zgubił w  ulicy 
Gródeckiej 180 kor. w banknotach.

Q  Halicz. Z a t o n i ę c i e  s t a t k u .  Spacerow y s ta ­
tek „H alicz", stojący na kotwicy w tutejszym porcie, 
zatonął w ubiegłym tygodniu pod - naciskiem płynącej 
i piętrzącej się kry O becnie pracują nad wydobyciem 
g o  z wody. Cale wewnętrzne, kosztowne urządzenie, 
m eble, wszystKo zrujnowane. W każdym razie winę 
tego wypadku przypisać należy nieuwadze organów  do 
czuwania nad tym zbytkownym  meblem pow ołanych.

Q  M arjam poi. W ś c i e k ł y  p i e s  poKąsał w ubie­
głym tygoaniu tuiaj tro je  ludzi, o raz kilka psów. Poką 
sanych ludzi odesłano do zakładu dr. Bujwida w K ra­
kowie. Psy w ystrzelano

[ J  S tan is ław ó w  N a  t y f u s  p l a m i s t y  zachorow ał 
onegdaj dozoica szpitalny Kimak, który pielęgnował 
chorych na tę  chorobę w szpitalu powszechnym. Razem 
chorych na tyfus plam isty jest osóo  sześć.

P i e s  w ś c i e k ł y  pokąsał w niedzielę właściciela 
agencyi gazet Kułlmana, wyszukawszy go w aornu w ła­
snym. P o  mieście w łóczą się grom ady psów niebez­
piecznych.

□  P rzem y ślan y . (Kor. wł.) W a l n e Z g r o m a d z e -  
n i e K o ł a T  S. L. odbyło się 4 lutego. Ustępujący 
Z arząd przedłożył spraw ozdanie z działalności za rok 
ubiegł}’, wykazując w każdym I lerunKu usilne starania i 
postęp. Czytelnie i szkótid, utrzym ywane przez Kolo 
fuiikcyonują normalnie z wielką dla okolicznych w ło­
ścian i ogólnej spraw y oświatowej korzyścią. Koło po ­
siada również znaczne kwoty, zebrane na b jd o w ę domu 
T. S, L. i utrzym anie ochronki, które to  instytucye 
w niedługim praw dopodobnie pow staną czasie. Pewne 
nieporozum ienia, jakie na tle stosunków miejscowjcli 
wynikły, szczęśliwie ku ogólnemu zadowoleniu zostały 
załatw ione, a nowo wybrany zarząd daje gw arancyę dal­
szego rozwoju Kola. Do zarządu weszli p, St. W ybra- 
nowski jako przewodniczący, p. Jadwiga Hyżycka zast. 
przewodn., p. G abryela S tuglibow a sekr., p. Kazimierz 
O bertyński zast. sekr., p. Michalina N aw rocka skarbu., 
p. Kazimierz Krzemiński zast. skarbu, pp. Ewelina Rei- 
cherowa, Stefania O bertyńska, M arya Kutrzebina, ks. 
T eodor Lewicki, K onstanty Kołodziej, Roman Tyzenhaus, 
W łodzimierz W itoslawski, A leksander M orawski do za­
rządu. W walnem zgrom adzeniu obok miejscowej inte- 
ligencyi reprezentow aną była silnie ludność wiejska. O be­
cnymi byli również delegaci lwowskiego związku okrę- 
wego dr, E. Adam i p. W ajdówna.

fl: D o  charakterystyki ks. arcyb. S tablew skiego,
jeden z przyjaciół naszego pism a, nadsyła przyczynek 
7t wrażenia, odniesionego przy zwyedzamu pałacu arcy-, 
biskupiego w Poznaniu w r. 1904. Ks. arcybiskup był 
nieobecny właśnie, więc pałac m ożna było zwiedzać. 
Byłem z synem 16-letmm, którem u chciałem pokazać 
historyczne miesz.kanie p r y m a s ó w  p o l s k i c h .  P ra ­
gnęliśmy widzieć obrazy o treści polskiej i pam iątki 
dziejowe polskie. N iestety tych zupełnie niema, choć 
niewątpliwie były a widocznie je usunięto. We w stęp­
nych pokojach niczego m ówiącego o siedzibie juz nie 
prym asa —  ale Polaka. W salonie głównym, na pryn- 
cypalnem i to  środkow em  miejscu, wielki bronzow y biust 
cesarza Wiiheima, protestanta i gnębicieia żywiołu p o l­
skiego. We wszystkich pokojach, aż do ostatniego, nie 
ujrzeliśmy niczego dotyczącego dziejów naszych (prócz 
portretów  prym asów), aż dopiero w ostatnim  pokoiku 
(szatni), dojrzeliśm y obrazek z którejś bitwy historycz­
nej polskiej i rnaly obrazek Kościuszki. Można sobie 
w yobrazić, jak przygnębiające wrażenie odniósł młody 
chłopiec polski, wstępujący z pietyzmem w progi mie­
szkania prym asów  i który zam iast sym bolów i pam ią­
tek narodowych, natknął na popiersie w roga naszego, 
ustawione na honorowem  miejscu.

Oczywiście musiałem chłopcu v.’ytłurnaczyć, że ks. 
arcyb.skup, noszący do dzisiaj tytuł „prym asa Polski" 
i gwoli tego tytułu uprawniony do noszenia purpury 
kardynalskiej, dba zbyt o  względy rządu pruskiego, aby 
m ógł z niemi godzić względy w obec własnego narodu. 
Tam , gdzie prym as Polski przyjmuje agenta pruskiej 
państwowej egzekutywy ks. 1 ardynala Koppa, me może 
być miejsca na nasze narodow e tradycye i sym bole. 
Żywo tkwi mi w pamięci refleksya tego m łodego, 16- 
Ietniego chłopca, wychowanego religijnie, że „w iara na­
sza, tak  nam droga, ma k u r , którego część nam szkodę 
i wstyd przynosi". —  M. P.

/\  P o lsk ie sto w . tow arzysk ie „Strzecha4* w  W ie­
dniu. Członkowie tego stow arzyszenia zbierają się ka­
żdej niedzieli w ieczorem w osobnej sali restauracyi 
„zum M agistrat44, gdzie stale są przechowane akty 
i książki stow arzyszenia, a głównym jego celem jest 
kupienie tow arzyskie intehgencyi polskiej w Wiedniu mie­
szkającej. Na większe zebrania, połączone z przedstaw ie­
niami, koncertam i i t. p., wynajmuje się odpowiednią

w iększą salę w tym i*  lokalu. Zwykłe zebrania niedziel­
ne przy stolikach w małej sali urazm aicone są  „żywym 
dziennikiem ", a sposób wykonania tegoż jest praw dzi­
wie wzorowy.

Przytoczę przebieg zebrania w ostatn ią nieazieię. 
‘olska inteligeneya, złożona z rodzin urzędniczych, prze­

mysłowców i właścicieli realności, obsiadła szczelnie s to ­
ły jadalne, a co pól godziny wypowiada! jeden z m ów ­
ców jeden artykuł tego „żyw ego dziennika".

Najpierw  p. F a ł a t  skreślił pogląd na reform ę 
w yborczą odnośnie do Galicyi i objaśni!, jak my ze s ta ­
nowiska narodow ego na reform ę tę  w ogóle i na projekt 
rządow y w szczególności zapatryw ać się powinniśmy. 
Ażeby pojąć doniosłość takiego wykładu, Uzeba pam ię­
tać, że przynajmniej połow a obecnych nie czytuje dzien­
ników’ polskich i nie umiałaby patrzeć na tę  spraw ę ze 
stanow iska naszego narodow ego.

D iugi artykuł wygłosił p. T u m e n  z  dziedziny 
przyrody, w sposób przystępny a znamionujący zam iło­
wanie au tora w tej nauce.

Trzeci wreszcie mówił p.  W u r s t o  Żeromskim 
i trzecn jego najważniejszych utworach, przedstawiając 
treściw .e a nadef zajmująco i autora i .kierunek jego 
tw ókezośu. Prawdziw ie budującym a znamiennym był 
widok zebrania tego, słuchającego mówców z natężoną 
uwagą, więc umiejącego słuchać, co nie zaw sze da się 
powiedzieć o naszych analogicznych zebraniach

To kupienie się tow arzyskie imelige.icyi polskiej 
po za krajem może słusznie budzić nasze żywe zado ­
wolenie i ze stanow iska poglądu na ogólne życie naio- 
dowe jest znamiennym a bardzo dodatnim  objawem na­
szego postępu naprzód. Obowiązkiem  każdego Poiaka 
przybyw ającego do Wiednia, choć raz odwiedzić zebra­
nia „Strzech} aby widzieć i wiedzieć, co robią i jak 
tnyślą nasi ziom kowie tutejsi.

Prezesem  „S trzechy" jest radca dr harąjew iez, 
a  niestrudzonym w pracy w życiu stowarzyszenia jest 
wyżej wspomniany p. Fałat. M. P.

O  T rzęsien ie ziem i. W nocy z soboty na niedzielę —  
jak donoszą z Insbruku -  dało się uczuć kolo Haii 
silne trzęsienie ziemi, które trw ało B minut.

O  Zaburzenia studenckie na uniw ersytecie. Z Bar­
celony donoszą: K atalońscy studenci wywołali w sobotę 
poważniejsze niepokoje na uniwersytecie. Senat zamknął 
uniwersytet.

-F 52 00 koron wygiął ios O ary, nabyty na spłaty u fir­
my bankowej Schiitz i Chajea we Lwowie. Oryginumy los 
wisi w oknie wystawowem firm) przy placu Maiyackim 7 .
i budzi ogólną cipkawość. 3030
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Wiedeński Bank Zwi®zkołvf $s Lwowie
' XXXVI. Zw yczajne W alne Z grom adzenie odbędzie 

się dnia 6 kwietnia 1906 o godzinie 11 przed południem 
w Wiedniu 1. Herrengasse 8.

Porządek dzienny :
1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej za rok 1905.
2. Sprawozdanie cenzorów o zamknięciach rachunkowych 
za rok 1905 i uchwała co do przyjęci? tych zamknięć ra­
chunkowych.
3. Uchwała co Jo rozdziału zysku za rok 1905 (§ 58 lit. c.

statutów).
4. Wyuory członków do Rady Zawiadowczej.
5. Wybory kollegium cenzorów i członków Rad zawiado-

wczych filii.
W myśl §. 46 mają tylko ci akcyunaryusze prawo 

głosowania na Walnem Zgromadzeniu, którzy najpóźniej na 
cmi 14 przed Walnem Zgromadzeniem złożą najm niej' 25 
sziuk akcyj wraz z kuponami w kasie Bank lub w miejscu 
przez ładę zawiadowczą w tym celu wyznaczonym.

Każde 25 sztuk akcyj dają prawo do jednego głosu 
(§ 47 statutów).

Uprasza się wobec tego uprawnionych do głosowania 
pp. akcycnaryuszów, aby swoje akcye w raz z kupónami zło­
żyli najpóźniej dnia 23 marca 1906

w W iedniu w JikwidŁturze (1. Herrengasse 8). 
v/ A ijssign  L, B iałej, Bernie, Budapeszcie, Celowcu, 
Czerniow cach, Gracu, K onsta tynopolu , Lwowie i 
P radze, we liliach
W Cieplicach, F riedek Miste!:, St. Polten , P roście- 
jowic, Villach i W r. U eiistadt w ekspozyturach Wie: 
deńskiego Banku Związkowego; 
w T ry tśc ic  w Banca Ć m tunęru tle  T riesnna; 
w Berlinie w Deutsche B an k ; 
w  F rankturcic n/M. w Deutsche Vereinsbank i w e 
Frankfurter riliaie der Deutschen Bank; 
tv bztu itga rdz ie  w Wurtternbergische Veieinsbank ; 
w M onachium  w Bayerische Filiale d e r  Deutschen 
Ba fik ;
w Zurychu w Schweilz Kreditaristalt Schweiz. Bank- 
versin ;
v Bazylei w Schweiz-Kreditansiah w Schweiz-Bank- 

verein i w Towar;-:. Akcyjnem Speyer & Copm.
Akcye należy składać uporządkowane według nu­

merów i spisane na własnoręcznie przez składającego pod­
pisanych konsygnaeyacli (a mianowicie w likwidaturze 
w Wiedniu na owóch, w innych miejscach na trzech kon- 
sygnacyach). Jeden egzemplarz konsygnacyi wraz z po­
twierdzeniem odbioru akcyi zwraca się skU tającem u przy 
równoczesneiu wręczenie mu, po myśli §. 34 statutów, 
karty uczestnictwa na Walnem Zgromadzenm, opiewającej 
na nazwisko osob^, składającej akcye i ważnej tylko ula 
niej, względnie dla jej należycie wylegitymowanego p tlno- 
mocnika. 14

Wiedeń, dnia 9 marca 1906.
W iedeński Bank Z w iązkow y.

24l&-«>wsi m s u k a ,  dobra karmicielkti, właściwie uczyni, gdy od czasu do czasu, zamiast mielcu z piersi, 
da dziecku zupy z m . |«  — Przez to wzmocni swe siły i swój stan zdrowia poprawi.
Przejście karmienia dziecka z pokarmu matki na mączkę Gurgula odbywa się prawidłowo z v \  kluczeniem 
wszelkiego niebezpieczeństwa. Przepis użycia dołączony do każdej puszki. 114

M A K SU M E S
i optyk i mechanik

L w ó w poleca swój nowo założony
Skład przyborów optyczr.ych

Jagiellońska 3 i TiwCfrttiłiCZnycb
.. , s w najlepszej jakości po najprz/step-
(koło Kasy O szcz.) nieiszycL cenach.

w A k ST A T  REPftRACYJNY.
U rządzanie dzwonków elektrycz­
nych, telefonów  i grom ochronów
Listowne zlecenia załatwia się bez- 

m m ę, zwłoeznie. 44ó



„S Ł O W O  P OLSK IE" Nr. 121 wtorek 20 marca 1906.

Nie mogąc każdem u z osobna dziękować 
za w yrażone narn współczucie z powodu nagłej 
i tragicznej utraty naszego biednego, kochanego 
dziecka —  składam y na tej drodze wszystkim 
przyjaciołom i znajomym serdeczne podzięko- 

■ wanie.

3061
M ojżeszow ie R onatynow ie.

SZTUKA I LITERATURA.
Muzyka.

0  I g n a c y  F r i e d m a n ,  znakomity pianista, p ro­
fesor najwyższej klasy lwowskiego instytutu muzycznego, 
wystąpił niedawno w Londynie z koncertem , o którym  
sprawozdawcy w yrażają się nadzwyczaj pocnleDnie. Kry- 
lyki pism „Standard" i „Daily E xpress", m ają na okre­
ślenie gry polskiego wirtuoza sam e tylko superlatywy 
i podnoszą zarów no jego technikę nadzwyczajną, jak po­
tężną siłę, oraz piękne uderzenie. W ykonanie utworów 
Szopena w szczególności miało zachwycić słuchaczy. P . 
Friedman bawi obecnie w H iszparii, gdzie wkrótce 
ukończy oojazd swój artystyczny, obejmujący główne 
m iasta półwyspu.

0  K o n c e r t  s k r z y p c o w y  E. M łynarskiego, 
rzecz dotąd we Lwowie niestyszana, zostanie po raz 
pierwszy w ykonaną dnia 20 bm. O degra ją p. W acław 
Kochański w swoim koncercie w Narodnym  Domu. 
Utwór ten powinien zainteresować żywo muzykalną na 
szą publiczność już z tego chociażby powodu, że litera­
tura nasza oprócz koncertów  W ieniawskiego i Kartów 
cza nie posiada więcej utworow tego rodzaju. K oncert 
M łynarskiego otrzym ał w Lipsku pierwszą nagrodę na 
konkursie Paderew skiego.

0  C z t e r y  c h o r y  m ę s k i e  utworu St. Niewia 
dom skiego wyszły w druku nakładem K. S. Jakubow ­
skiego we Lwowie, poświęcone „L.utni“ z powodu jubi­
leuszu jej dwudziestopięcioletniego. Koinpozycye te pi- 
dane są  do  tekstów  Konopnickiej i Asnyka, a noszą na 
stępujące tytuły: „Zaszum iał las", „Dzwony";, „Siostrzane 
dole", „Siedzi ptaszek na drzew ie".

Z sal sądowej.

K radźM  kosztowności.
W drugiej połow ie listopada u. r. przyjął p. Erazm 

Kulikowski —  właściciel duDr z Królestw a, zamieszkały 
cnwiłowo we Lwowie —  służącą Antoninę Combien 
i nic zrując tutejszych stosunf.iw  udrazu natrafi) ru 
złodziejkę — karaną już za kiadzież. A ntonina zaraz 
w pierwszych uniach służby zbadała sytuacye, a zoba 
czy wszy, ze p. Kulikowski wszelkie ko.-ztowiioaci prze­
chowuje w kufrze, od k tórego kluczyki zostaw ia na 
biurku, korzystała ze sposobności i cala garścią zabie­
rała rozm aite złote przedm ioty. Jakoś z  poi.zUk.em 
stycznia p. Kulikowski wyjeżdżając ze Lwowa pozosia 
wil swej córce Maryi 1500 koron na bieżące wydatki 
a kwotę tę również przechow ano w kufrze.

Kiedy po tygudniu p. K. powrócił Jo  domu, a có r­
ka zdaw ała mu rachunki - -  okazał się brak 100 kor., 
a po kilku dniach zauw ażano również brak  kluczyka od 
kufra. W obec tego posłano po ^Iu^arza —  zanim len 
iednak przybył, Antonina Corribien zbiegła ze służby. 
T eraz dopiero p. Kulikowski zauważył brak rozm aitych 
pierścieni, broszek, szpilek, łańcuszków itp. przedm iotów , 

.w a rto śc i 1413 kor. Pom agajacą w kradzieży miała być 
Antoninie 12 letnia siostra łe liey a , k tórą Antonina 
zezwoleniem chlebodawców wzięła sobie do pomocy 
czyszczenia podłóg. W dmu wykrycia kradzieży przez 
służbudawców —  Felicya Com bien zajechała parokonna, 
dorożką przed hotel piaski, gdzie złożyła kufer, napel 
rnony skradziona, bi/.uleryą i garderoba —  po chwili 
zaś przyszła do hotelu Anium na, kioi j Felicya zuinel 
dowata jako Annę Baczyńską, a siebie jako Fel.cyę B., 
jej siostrę. N ieszczęście chciało, że właśnie przechodził 
koło hotelu agent pul. sp a rig  i odrazu zająt się dziew 
czętam i, wypytując kelnera z wrodzonej sobie ciekawo 
ści o  pochodzenie i nazwisko gości.

Kiedy więc na drugi dzień p. Kulikowski zg los:ł 
kradzież na policyi, p. Spar.g już miał ad res złodziejek. 
Przy rewizyi znaleziono wszystkie kosztowności.

Dziś obie służące stanęły przed sądem  przysię­
głych, oskarżone, pierw sza o zbrodnię kradzieży, a d ru­
ga o  współudział. R ozpraw ę prowadził r. N itarski, 
oskarżał prok dr. llańczakow ski.

S tarsza, 2 0 -letnia A ntonina przyznała się do  k ra­
dzieży, podając, że rzeczy te  zabierała częściowo, o twie-

A k c y jn y  B a n k  Z w ią zk o w y
dla S tow arzyszeń  zarobkow ych i gospudar. w e L w ow .e  
pyrz ulicy T rzeciego  Maja 7, ł. piętro
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rając sobie kufer wziętym z  biurka kluczykiem, a kra 
dla 7. „nam ow y" 14-łetniej siostry  Febcyi. Felicya zr,ow 
z płaczem zeznała, że nie wiedziała o kradzieży, a do 
hotelu zajechała z rozkazu starszej siostry.

P o  przeprowadzonej rozpraw ie, trybuna! w myśl 
werdyktu sędziów  przysięgłych skazał Antoninę Combien 
na dwa lata ciężkiego więzienia, z  postem  co 14 dni. 
zaś łe lic y ę  uwolnił od winy i kary.

\V rozpraw ie przeciwko Aszerowi Bikalesowi vel 
Kupferowi, oskarżonem u o  /.unójstwo Mojżesza M argu- 
lesa w G ródku — o czem donosiła „Chwila" —  za­
padł wczoraj popołudniu wyrok. W myśl werdyktu sę- 
uziów przysięgłych, trybunał uwolnił Bikalesa od winy 
i kary. ,

jramy „Sława Fclskic;

R a d a  p a ń stw a .
W iedeń . (Tel. wł.) W kolach parlam entarnych 

krążyi pogłoska, że rząd zam ierza znieść dyety poselskie 
zaprowadzić w ich mie,sce sta łą pensyę rofczną, k tóra 

będzie wynosiła dla członka Izby ’ poseisk;ej 6000 kor., 
nadto każdy członek Izby poselskiej b idz ie  rniai prawo 
do bciplatnej jazdy na kolejach austryach ,Ji.

W iedeń . (Tel. wł.) „Poln. C orresp." jest upow a­
żnioną przez prezydyum Koła polskiego do zaprzeczenia 
wiadom ości, podanej przez niektóre dzisiejsze dzienniki 
poranne „ .edenskie, iakuby koinisya parlam entarna 
w czorai odbyła konferencyę z nam iestnikiem Galicyi.
I i aw dą natom iast jest, że namiestnik konferował wczo- 
ra: z  prezesem ministrów i ministrem spraw wewnę­
trznych. -

W iedeń . (Tel. wł.) Kino ruski w austryackiej Ra­
dzie państwa na ostatniem  posiedzeniu uchwalił rezotu- 
cyę, w której w ita z zadowoleniem wniesienie przedło­
żenia rządow ego w sprawie retorm y wyborczej, ale 
w tern przedłożeniu widzi jedynie tylko jeden krok na­
przód do zaprowadzenia rzeczywiście powszecłinego i ró 
wnego prawa glosowania. Klub ruski oświadcza, że dzi­
siejsze przedłożenie rządow e w'ymaga wielu popraw ek 
„ mianowicie wymaga poprawki w tym celu, aby m an­
daty byjy u zd z ie lo n e  według narodowych okręgów wy 
borczych. 1 y Iko tego rodzaju rozdział m andatów  mógł 
by zapob.edz pokrzywdzeniu Galicy;, kroi u i tak  już 
w przedłożeniu rząduwem  pokizywcizoną jest o 31 prc. 
la t  ->amo i na Bulcowinie Rudni- w- projekcie rządowym 
są pokrzywdzeni

Idlatego tez Ru dni .oświadczają, że będą głosowali 
za przedłożeniem rządówem , ale wymagają stanow czo 
tego  roa/.aju poprawek które Rusinom dadzą większą 
ilość m andatów , aniźel, ta którą im rząd przyznał.

W iedeń . (FBK) Na początku dzisiejszego posie­
dzenia Izby postów, prezydent odczymi pismo francu­
skiego am basadora w Wiedniu, wyrażające pudzięku- 
wmme rządu fra-ntrnskiego za w s p ó łc z u c i e  K.by z powodu 
katastrofy w' Courrieres.

Pu odczytania imerpelaeyi i wniosków Izba przy­
stępuje do dalszej dyskusyi nad re tu rn u  wyborczą.

Przem aw iał Sustersits następnie S chaiL

Sytuacya na W ęgrzech.
Budapeszt. ( .B K .)  Byłego posła Bótyósa, k tórego 

sąd skazał w swoim czasie za spizeniew ierzenie na karę 
więzienia, aresztow ano z powodu nakłam ania świadków 
do fałszywych zeznań.

B udapeszt, (T el. wł.) W stanie zdrow ia Ludwika 
Koszula zaszła od wc2uraj znaczne polepszenie.

R etor m a w ybor cza w  P ru sach .
B erlin . ( IB r\.)  W sejmie pruskim przewodniczący 

przed przejściem do porządku dziennego zawiadom ił Izbę, 
że rząd w nie ie przedłożenie w spraw ie pomnożenia 
liczby postów i zmiany ordynacyi wyborczej.

Zaburzenia w  C ourrieres.
L ens. ( i Bi .) S trajkujący zniszczyli wczoraj wej­

ście do kopami Billy Montigny i wstrzymali robotników  
od pracy. Górnicy odrzucili przyznane im przez właści­
cieli kopalń koncesye i żądają 7  franków płacy dzien­
nej tuecnie strajkuje 46.0U0 górn.ków, lizba pracują­
cych wynosi 7000.

Le s. (T BK.) G órnicy należący do związku gór­
ników odbyli wczoraj popołudniu zgromadzenie Zaraz

przy wyborze biura przyszło do gwałtownych scen. je ­
dnakże skutkiem wmieszania się zastępcy rządu nasrał 
spokój. Wiele mówców przem awiaro za robotnikam i ko­
palnianymi. Podnoszono, że należy w ytrwać w strajku, 
chwila bowiem jest korzystna, gdyż Tow arzystw a nie 
inają zapasów węgla. N aw et są widoki, że strajk może 
stać się międzynarodowy, albowiem górnicy belgijscy 
również chcą postaw ić pewne żądania, a am erykańscy 
zrewidować -swą umowę z tow arzystw am i kopalnianemu 
Przyjęto w końcu rezolucyę na rzecz S-godzinnego dnia 
pracy Zgrom adzeni rozeszli się spokojnie.

K onferencya w  A lgesiras.
Berlin. (TBK.) „N ordd. Allg. Z tg .- , omawiaiąc 

stan konferencyi w Algeziras, wywodzi, polemizując 
z dziennikami francuskimi, że w razie, gdyby konferen- 
cya się rozbiła, nie na Niemcy spadnie za to odpow ie­
dzialność, ze skutki tego rozbicia nie będą dotkliwsze 
dla Niemiec, niż dla innych.

Z Francyi.
Paryż. (TBK.) Izba deputowanych obradow ała na 

wczorajszem posiedzeniu nad etatem  ministerstwa spraw' 
zagranicznych. W dyskusyi zabrał głos minister Bour- 
geois i oświadczył, i prowadzić będzie dalej politykę po­
kojow ą sw ego poprzednika.

Paryż. (TBK.) Robotnicy w drukarni Paul D upont 
w Leyallois wstrzymali się od pracy, żądając p o d w ie­
szenia płacy. Zecerzy, zajęci w paryskiej filii tej dru- 
karnii, oświadczyli z zeceram i w Levahois solidarność 
i również rozpoczęli strajk. W ydawanie pism drukov/a- 
nych w tej drukarni, jest zapewnione.

M ianowania.
W iedeń- (TBK.) „W ien. Z tg .“ donos? - Cesarz za­

mianował profesora gim nazyalnego we Lwowie dr. Emi­
la Sawickiego dyrektorem  gimnazyunt Franciszka Józe 
fa w Tarnopolu.

P. Adam Cybulski został mianowany sekretarzem  
kancelaryi akadem ii sztuk pięknych w  Krakowie.

P ra w o  publiczności.
Wiedeń.. (TBK.) „Wien. 2 tg-.“ donosi: Minister 

wyznań i oświecenia nadal praw o publiczności 4 -klaso- 
wej szkole ludowej dla dziewcząt S ióstr N otre Dam e 
we Lwowie.

Orkan.
S alcburg . (TBK.) W czoraj popołudniu szalała tu 

nadzwyczai gw ałtow na burza, trw ająca parę godzin. 
Wiele budynków ucierpiało, W nocy nastąpiła zamieć 
śnieżna, k tóra trw ała jeszcze w pierwszych godzinach 
przedpołudniowych. Z wiosek okolicznych i z gór ró ­
wnież donoszą u  silnych śnieżycach.

iśiub króla h iszp ań sk ieg o .
M adryt 'TB K .) Dzienn'ki uonosza, że K ół an- 

g .eU  , z po»odu  żatóby familijnej odłoży r swa podróż 
do Atadrytu na drugi rok N a ślubie króla M .on.u za 
stąpi go książę Walii.

K olonia. ( IB K .) „Koeln. Z tg .“ donosi z Berlina, 
że uzbrojenie armii w nową broń i działa jest pocześei 
ukończone.

B udapesz t. (TBK.). Walne zgrom adzenie akcyona- 
ryus/y węgierskiego Banku kredytow ego uchwaliło z czy n ­
nego zysku w kwocie 5 ,553 .000  koron, wypłacić Uywi 
dendę w kwocie 38 koron.

./ ic d e ń  d. 19 marcu. Kursy aietdv wiedeńskiej 
Losy a) p ru ieritow e: Austr. zuiduJu kredyt, i obiig o. 
z r. 1880 ’> proc. 288-75, * Austr. zakl. kred. z b. op. 
z r. liio 9  3 proc. 291-— , Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100  zł. rn. k. 4 oroc. 261-— , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100  zl. 4 proc. 265- Pożyczka serbsk. 
noitrn. po 100 Fr. 4- proc, 100-— , d) bezprocentow e. 
Budapeszteńskie (Basiłica) 5 zł. 23-35, Zakl. kredytów.’ 
dla handlu i przem. po 100 zł. 470- —, Clary zł. 40. 
m. k. 145*— ? Pożyczka rn. Insbruku 25 zł, 78-— , L o­
sy n; Krakowa 20 zł. 91-— , Pożyczka m. Lubiany k, 
zł. 60-™-, O ien 40  zł. 16 3 — , Palrfy 40 zł. m. 45 
169- -  , C /erworiego krzyża austr. tow. 10 zł. 5 0 '— , 
Czerw, kreyża węg. W .  5 zł. 31-25, Losy fund. arc! 
Rudolfa 10 zł. 5 6 5 - - - .  Sal ma 2 OS • -  zi. m. ko.i 71-— , 
Pożyczka salcburska 152-00, zł. Tureckie obiig. prerm 
kolej po fr. — •—  152-25, Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 S26-50.

19 marca Trzy procent, renta 99-22, 

19 m arca. Banknoty austryac. 85' 1 0 ,

Paryż, d.
30-45.I

Berlin, d.
Spirytus — ' — .

F ra u k iu r t ,  d, 19 m arca. Austr. kred. 210 90 
Laura , D isconto 190-20. Koleje
— ’— , Aipiny — •— . U sposobienie:

państw owe

H3E. ans? flBHmM M I
wkładki za oprocentow aniem : z k rór

w e L w ow ie, Rynek 22 H alicka 1

i przyjmuje
szem wypow.eitzeniern 4 1 /ę.°/0 z dłuższem wypowie* 
dzeniem. Wkładki będą przyjm owane i zw roty usku­
teczniane codziennie, wy-jąwszy niedziel i świąt w go 

_________ TOnacłLHi-zędowych o d : 9 rano do 1 poptHud n . j '

poleca dla k o m p l e t u jcU  w f  p r a w  ..

płótna, szyfony, dywany, portyery , kapy, bieliznę stołową itp. z pierwszorzędnych fa­

bryk p o  s e n s a c y j n i e  t a n l c f r  i  s i a l y c l i  c e n i e i a .  iT obk i n a  żądanie  frauco«

inaya/yn towarów bławatnych1 płócien (oLuk dawnes° p Luuwigaj p0ieca »a sezon wiosenny W™****
H H T fS  i l * 1“ f l  n  l l l t l l i r n u  - ô 3̂' r na S l n̂ie ' kostyumy dainsKie. WielKi wyhur weln na bluzki. Płótna
n i l l l l i f l l t u l l  l i  UU I L  K  T u . ^ ' szirtingi, Zefiry, Batysty, Voile francuskie itp. Towar jest na składzie z pie­

nił! cka !2 w zu /sdnych fabryk i sprzedaję taki po nadzwyczaj umiarkowanych cenach.
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Z Rosyi i Z. 'ÓW* Ci,

Z am achy  i napady.
W arszaw a . (TBK.) Dwóch uzbrojonych ludzi zabiło 

wczoraj dwóch dozorców więziennych i uwolnili wię­
źniów połitycynych.

W ars E d w a . (TBK.) Ubiegłej nocy wykoleił się kolo 
Skarżysk, sfacyi kolei nadwiślańskiej, pociąg osobow y. 
Kilkanaście osób straciło życie. Sądzą, iż przyczyną wy­
padku był zamach.

A gitacya p rzedw yborcza .
W a isz aw a . (TBK.) W .Łodzi socyahsci usiłowali 

rozbić zgrom adzenie wyborcze. Przybyło wojsko dało 
salwę, na k tórą socyalićci odpowiedzieli strzaiam i. Dwóch 
żołnierzy i dwie osoby cywilne zaoite, 19 osób ranionych.

Łódź. (Tei. pryw.) Partye skrajne urządziły one- 
gdaj napad na dwa zebrania przedwyborcze urządzone 
przez polski kom itet narodow y. N a zebraniu przy ulicy 
Wotinej strzelam  Jo  gmachu i rzucano kam ieniami na 
osoDy idące na J?'oranie Przejeżdżającego dorożką wła­
ściciela fabryki W acława M orsztynkiewicza wyciągnęli 
napastnicy z dorożki i w okrutny sposób go pobili, 
a gdy już prawie bez życia leżał na ziemi, jeden z nich 
rzucił na niego kamieniem i zmiażdżył mu kość po ­
liczkową. inżynier fabryki G rom ana Jan Krasusk został 
śm iertelnie zraniony dw cm a strzałam i z rewolweru. 
Zwabione strzałam i wojsko poczęło śU gać napastników, 
którzy zdołali uciec.
! Natom iast padło ofiarą kilka osób, przypadkowo 
przechodzących tam tędy. 1 tak, jedną osobę zabito, 
drugą zraniono śmiertelnie, tak, że w drodze do domu 
umarła, nadto ciężko zraniono jedną osobę, a pięć mniej 
ciężko.

Na diugie zebranie na Księżym Młynie również 
urządzono napad. Członkowie partyj skrajnych wywalili 

- tam ’ drzwi i okna, wtargnęli do sali i pobili uczestm 
k ć v  zgrom adzenia. Nadbiegli dragoni, dali salw ę i za ­
bili jedną kobietę.

S p raw y  ag ra rn e .
P e te rsb u rg . (TBK.) Rząd wydał do senatu ukaz, 

w którym  oświadcza, iż aby poprzeć akcyę Banku hi­
potecznego, który w myśl manifestu carskiego z dnia 
16 listopada z. r. ma przyjść chłopom z pom ocą w na­
bywaniu gruntów, postanowił zaprowadzić karmsye okrę­
gowe i powiatowe celem usuwania trudności, wynikają­
cych ze stosunków  lokalnych

G ro źb y  rew o lu cy o n is tó w .
P e te rsb u rg . (Tel. w}.). Z prowincyi rosyjskich za­

mieszkałych przez żydów nadchodzą wiadom ości, ze 
partye rewolucyjne grozą żydom  rozrucham i i zniszczeniem 
sklepów żydowskich na wypadek, gdyby żydzi przystą­
pili do wyborów. T akie sam e groźby głoszą lakże so- 
cyaiiści na wypadek, gdyby żydzi nie chcieli bojkoto­
wać wyborów do dum y państwowej.

R epresye .
S ew asto p o l. (Tel. wł.). W ładze adm inistracyjne 

wydaliły z Sew astopola kandydata partyi konstytucyjnej 
do dumy państwowej nazwiskiem Sipjagin.

Liga ośw ia ty
P e te rsb u rg  (Tel. pryw.). Przy udziale najwybit­

niejszych działaczy społecznych zaw iązała się iu  Liga 
ośw iaty, mająca na celu szerzenie ośw iaty w państw iet 
na zasadach dem okratycznych, w szkole i poza szkołą. 

R o zstrze lan ie  .p o r. S chm id ta .
P e te rsb u rg . (Pet. Ag.) Por. Schmidt i trzej m a­

rynarze zostali rozstrzelani w Oczakuwie.
S ta n  w o jenny .

P e te rsb u rg  (Tel. pryw.) D o „Birż. W ied." dono­
szą z W arszawy: M inister spraw  wewnętrznych zwrócił
się do dziesięciu gubernatorów  Królestwa Polskiego 
z zapytaniem , o ile icn edaniern byłoby oapowiedniem 
zniesienie stanu wojennego. Jedynie gubernator w arsza­
wski oświadczył się za zniesieniem, dziewięciu zaś za 
dalszern trwaniem stanu wojennego.

K łcbo ty  fin an so w e.
F ra n k fu r t. (Tel wł.) „Frr.nkf. Z tg “ donosi z P e­

tersburga, że prolongata na 3 m iesiące bonów skarbo­
wych rosyjskich natrafia na wielkie przeszkody. Bankie­
rzy zagraniczni obow iązują się prolongow ać te bony 
tylko pod tym warunkiem, jeżeli poręczą je swoimi 
podpisam i bankierzy petersburscy. Bankierzy petersbur­
scy zgodzili się na to  poręczenie, ale pod warunkiem, 
że rząd zapłaci im k rlsćw e w stosuKu 13 proc. 
cd  sta.

W ybory w  P e te rsb u rg u .
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) W czorajsze wybory robo­

tnicze w' fabrykach na przedmieściach Petersburga mia­
ły przebieg bardzo niekorzystny. Chodziło o w ybór de 
legatów, którzy to  delegaci ze swojego lona mieli wy- 
braJ zastępców do ogólnego zebraaia wyborców peters­
burskich. Już wczesnym rankiem przed lokalam i wy­
borczymi pojawili się kozacy i policyanci uzbrojeni 
w karabiny. Porządku nie zakłócono, lecz prawie ni­

gdzie nie doKonano wyborów . Robotnicy oświadczyli 
się za bujkotowaniem  Dumy państwowej#

W fabryce A rtura Koppela robotnicy stanęn w lo­
kalu wyborczym  oświadczyli przecież, że nie przedsię- 
wezm ą wyborów i wznieśli okrzyk „Precz z d u m ą!"

W fabryce Tow arzystw a m iędzynarodow ego w a­
gonów sypialnych oświadczyli robotnicy, że przystanią 
do w yborów  wtedy, kiedy zostaną uwolnieni z więzie­
nia delegowani rady robotniczej.

W stalowni obuchowskiej mówcy wyrazili obawę, 
że wybrani przedstaw iciele robotników  jutro będą a re ­
sztowani. Z 2 .000  zebranych pozostało tylko 400 , k tó­
rzy wybrali 7 przeustawicień, nie chcie j przecież pod­
pisać protokołu, wskutek czego w ybór uznano za nie­
ważny.

W faDryce putnowskiej wielkie w arsztaty w strzy­
mały się od w yboju, oświadczając, że m ają już delega­
tów, ale ci delegaci siedzą w więzieniu.

Tylko v  poszczególnych w arsztatach dokonano 
wyborów, lecz w ybrano przeważnie członków ńgi m a­
jącej na celu zwalczanie rewolucyi.

W fabryce wagonów Kolei mikołajewsk.iej . w 
fabryce telefonów postanow iono Dum ę bojkotow ać.

S p ra w a  p. R. L u k sem b u rg .
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) Dziennik „R us" donosi, 

że z powodu aresztow ania znanej niemieckiej agitatorki 
socyalistycznej, p. Róży Luksem burg w W arszawie, przy­
szło J o  intęrwencyi ze strony am basady niemieckiej.

D ym isya am b asad o ra .
W iedeń . (Tel. wl.) „N . Fr. P resse" donosi, że 

przyczyną odwoiania am basadora pótnocno-am erykań- 
skiego z Wiednia S torera był fakt. że S to rer i jego żo ­
na, którzy przyjęli niedawno Katolicyzm, oddawali się 
zbyt gwałtownie agitacyi katolickiej i głównie starali 
się tylko o uzyskanie drugiego Kardynała katolickiego 
dla Stanów Zjednoczonych, zam iast pam iętać o intere­
sach unii pólnocno-am erykańskiej.

Z b ro je n ie  się  P ru s .
B erlin . (Tel. wł.) „Voss. Z tg .“ donosi, że cesarz 

Wilhelm 11 otrzym ał od finansistów berlińskich milion 
m arek na próby mające na celu wynalezienie balonu 
kierow anego sterem . Francya posiada już tego rodzaju 
balony, k tóre armii francuskiej m ogą oddać wielkie 
usługi.

Depesze handlowe z 20 b. m.
W led Ł ii, 20 marca. Dziś o godzinie 10 minut 30 

przed południem notowano: Marki niemieckie 11753, Renta 
majowa 99'45,Węgierska renta Koronowa 94 50 Akcye kre­
dytowe 669 75, Kredytowe węgierskie 790-—, Bank amjlo- 
aiistryacki 317 50, Ur.ionbank 562'(L Bankverein o62 75, 
Landerbank 443'—, Kole; państwowaó75'75, Lombardy 125'—, 
Elbentlm  445'—, Fabryka broni — —, \kcye tytou. —•—, 
Alpiny 539 50, Rima muranyi 539'50, Praskie Towarzystwo 
żelazne —'— (ex kup., Lbay turec. 152'50. Ruble 251'—

Usposobienie słabe.
r t e d a  " J 7.i, dnia 20 marca. Pszenica na Kwie­

cień 190o 16'64-do ió '6o. pszenica na maj .1644 do ló'46, 
pszenica na paździen.ih 16'40 do 16'42, Zyto na kwie­
cień 1906 13*62 do 1364. Zyto na paźaziemik I3'30 
do 13'38. Owies na k w ie c ie ń  1906 15'68 do 15'70 , Owies 
na październik ;2'46 do 12'48. Kukurndza na maj 1906 r. 
13 42 do 1344 Kukuiudza na lipiec 13'62 do 13'64, Rze­
pak na siercień 27.70 do 27'90.

(NB. Od 4 stycznia ceny za 100 kilogr.).
Oferty mierne.
Chęć mierna.
Usposobienie spokojne.
P oęoda. deszcz.
B e r l i n  ?9 marca. O godz. 12 m. 30 notowano; 

Kredyty 210'75, Disconto Comandite 190'10.
Usposobienie słabe.

N  A S E S L A N E .
Za rubrykę tę fŁedaiscya nie odpowiada.

Jedwabie od 85 ct. do zł. 1L35 za metr we 
wszystkich kolorach. O płatnie i już 
oclone z dostawą do domu. Boga­
ty wybór próbek odwrotnie. Fabry

. . ,, , kant jedwabiu Hennebe: a Zurych,na suknie ślubne ‘

Gentysfa Or. Ignacy Sandauer
ordynuje ul. Sykstuska 16. 2/o3

Plomby złote i porcelanowe, zęby sztuczne, korony, mostki.

Dentysła Dr. Józef RnESCHCL
Lwów, ul. Sykstuska 1. 33. — Sztuczne zęby i korony  

plomby porcelanowe. vV y jm o w a n ie  zęDÓw. 371J

M a r c i e  HrJSfi! powszechnego
przyjmuje w chorobach dróg moczowych, wenerycznych 
i skórnych od 12—1 i od 3—5 Lwów, pl. Akademicki 4.

l> r. A n to n i flM iti& n fefd
b. asystent kliniki derm atolog w Uniwers. Wrocław^ im  

ordynuje w chorobacn skórnych, wenerycznych
Lwów, ul. Kwppmika 38

”” Spec.vaSijta*Thorób skórnych”*! wenerycznych

Dr. Jari T. Lenartowicz
b. demonstratoi kliniki chorób skórnych i wei«jycznycb 
Uniwersytetu Jagieł!, w Krakowie, b, lekarz 1 liaiki pro.'. 
Fingera w Wiedniu, prof. Guyona i Hopital St. Louis 

w Paryżu, osiadł w Przemyślu, ul. Dworskiego 18. 
Ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych, w choro­
bach dróg moczowych, od g. 11— 12 przedpoł dla kobiet 

od 3 —5 popoł. dla mężczyzn. 3031

ANToNl HTtYGAK architekt i budowniczy
we Lwowie, przy ul. Kurkowej 35, przyjmuje do wykona­
nia wszelkie roboN w zakres Budownictwa wchodzące, jak: 
kościoły, dwory, w ilfe do.ny mieszkalne, fabryczne wyko­

nanie planów, kosztorysów 2572

iy jie js k ie  b iu ro  p o śred n ic tw a  byd ła  i sp rzedaży  
1 ■ m ięsa  udziela ustnie i pisemnie wszelkich wyjaśnień 

w godzinach urzędowych od 8 — 2 po pułudn. A dres: 
Rzeźnia miejska, G abryelów ka we Lwowie, 1757

Nowo otworzony
PENSYCWAf w

Lwów — ulica Kraszewskiego 1. 
wynajmuje pojedym ze pokoje także dziennie, z całem  
uć.zyn.oniem. — Pokoje urządzone z komfortem. — Ce­

ny umiarkowane. 2628

W przeciągu jednej nocy
Crerne S im on 'a  leczy liszaje i wszelkie wyrzuty 
luiskórne, lub też wywołane przez oumrożenie 
Kto używa Crem e Sim on, otrzymuje pteć białą, 
miękką i delikatną na .warzy i ręitach. Należy się 
żądać prawdziwej m arki: J. Simon, 59, Faubuuig 
St. Martin, Paris. 152

WVPJU OMY ZrfłaK m
dla 

achrony 
p rzec iw  
fa łsz e r ­
stw om

lATTOMFf
t e i i i i , '  ii®s

kuerUrwm.

983

8 B I Hermanów. — Od 16 marca 
m  ̂ r jr U U 1  Japończycy Namva, niezrów­
nani ekwilibryści, po raz pierwszy we Lwowie! „Dla sztu­
ki" farsa w 1 akcie Teouozjusza Kiesewettera VI pierw­
szorzędnych nowości Se-nzaeyjnych! W niedzielę i święta 
2 przedstawienia: o 4 i .t.. — Bilety wcześnie do nabycia 
w' biurze dzienników Plohna, ul. Karola Ludwika 9. 2618

Cieszanów 5 m arca 1906.

Obwieszczenie.
Niniejszem podaje się Jo  w iadom ości, że  Rada 

pow iatow a Cieszanowska postanowiwszy zbuoow ać w tym 
roku drogę pow iatową Cieszanów-Dzików Nowy na prze ■ 
strzeui 1 1 kilom etrów , zam ierza oddać budowę tej drogi 
w przedsiębiorstwo. P lany i kosztorysy tej budowy przej­
rzeć można w biurze Rady powiatowej w Cieszanowie 
w godzinach urzędowych.

Ubiegający się o to  przedsiębiorstwo wnieść winni 
do W ydziału pow iatow ego w Cieszanowie należycie 
ostem plow aną ofertę najpóźniej do końca m arca b. r. ’

3955 P rezes G N O lŃ SK l.

TiTToitT,

"ujornsomflh

Z „Chorych- opow ieści/4 
S e n .

S e n ?
Coś przeszło bez szm eru obok mnie, coś mi do- 

tknęto rąk w zalęku... usta jakieś przesunęły się po m o­
ich ustach, takie bezcielesne i milczące...

W łosy jakieś rozsypały się na nogi m oje...
Wiem tylko, że byty z pajęczyn i p eli i ze m u­

siały być złote, musiały być koniecznie złote, jak cały 
ten sen... złoty.

„M usisz złociste włosy m ieć...“
Ciało jakieś ślizgie i wężowe przegięło Bjfc na mo- 

jem ramiemu, wśród takiej ciszy, że nawet oddechy na­
sze zam arły, a tylko zegary wybijaiy godzinę z lakiinś 
zdwojonym łoskotem , może aby uczcić godzinę... rzadką-

W eszło coś cicho w dom moi. Szło tak, w z d ł u ż  
pustyrch pokoi, jak gdyby kwiaty padały na uyw an..- 
potem ujrzałem rękę długą i cienką, k tóra wysunęła się 
z pod białego płaszcza i zgasiia świecę.

K A W A  potaniała
tóO et. pól kilo doskonalej kawy

O
P .

on* ŁŁ!i l a t  is t n ie j ą o j  X a jin ięk sz j' s k ła d  k e r b su j  i k a w y
; i Sp.

Lwów, BSynek 1. 43
V nab.:yrn składzie nabyty L akier olejno-bursztynu wy jakoteż i J^asa woskowa na miękkie, siarę posadzki, wy­
sychają w „ześciu godzinach. Masa francuska na panuety wysycha w ciągu pór godziny. Następnie wosk, ter 
p ntynę oliwę prochow ą uo zapuszczania podłóg, Saknc do posauzek. szczotki do froterowaniu, zamiatania dy­
wanów, szorowania i bielenia, trzepaczki, piórka rogóżki, sznury do bielizny, niezawodne środki przeciw mo-

i0'zc2uromkpoKća Najtańszy SKłaa farb i materyatów 20
Makarowski i S-ka

we Lwowie, ulica Sykstusk?. ł 2.



„SŁOW O  POLSKIE" Nr. 121 wtorek 20 rńarCa 1?06.

Chciałeś... ciemności, ptaku biały ?! Chciałeś, abym 
c;r s p y ta ł . K toś ty ?

, J i po c o ' !
^  Poprze? noc czarną widziałeni twoje włosy złote,, 

poplątane i pyszne, podobne do olbrzymich skrzydeł — 
złotych — i tw oje usta, które —  dając się —  milczały, 
aby nie powiedzieć... za mało. ~ ■

O czym a duszy widziałem.
A może to w zya była ro im odłonej auszy?
M ożem ja cfceksi na cię, bezświadorme „wiele 

gw iaździstych nocy, wiele dni" i dlatego przyszłaś, wie­
dziona wolą nie swoją, ale m oją?

Możern ja chciał, nie ty —  aby św iatło zagasło 
z chwilą, kiedy weidziesz w mój dom, abyś mi była 
tylko, czemś nieznanem, a wyczutern . takim snem po 
prostu, którym  całą wieczność potem będzie czło­
wiek śnił.

Moźeni ja tego chciał ? .
Możem ta chciał ow inął się w te włosy, których 

nie widziałem nigdy w dzień biały, —  możem chciał 
całow ać te  usta, które się do mnie nigdy nie Śmiały na 
j.iwie. Nigdy. Usta zam knięte i obce.

Możem chciał nie słyszeć twojego głosu, a sły­
szeć słow a twoje., żar i płomień...

I patrzeć po przez noc czarną w oczy twoje nie­
widziane, głębokie pewnie i czarne jak noc —1 podłużne 
oczy.

Uchwycić ciało jakieś, klóreby było mgłą, a je­
dnak ciałem, a jednak żywe i —  moje, —  na chwilę?

s n n n H a
Dzieci rozwijają się przy tem 

znakomicie i -iie cierpią na zabu­
rzenia trawienia.

W ybitnie uznana w
b lc g u u o .- - ,  z u c .:y o : e  - i a w e k ,  

rozw olnieniu  i 1. p.

Poleotna przez tysiące  lekarzów  
w kiąju i zagranicą.

M ożem ja tego chciał?
I o to  wyciągnęłaś posłuszni rękę z pod płaszcza 

i zgasiłaś świecę.
Ujrzałem tw oją rękę i perlę nieopraw ną, wielką, 

ciemną na twoim palcu i —  z całego snu dzisiaj, zo ­
stał mi tylko obraz twojej ręki i tej wielkiej, ciemnej, 
mcuprawnej perły.

Odłączyły się one od ciebie w umyśle moim i ude­
rzyły hałaśliwy, nędzny akord w tej dziwnej, egzotycznej 
naszei pieśni.

Obudziły we mnie człowieka, który chce widzieć 
co posiadł, albowiem ujrzał, że to  co posiadł nie było... 
puchem i nie było snem,

Szkoda.
Błogosławię cię, ptaKU nieznany, a jednak popsułeś 

mi sen!

I idę teraz przed sienie, szukając... ręki twojej 
i perły na twoiem ręku i podobny jestem  tym wszyst­
kim, którzy wierzyli długu, iż duch biały nawiedził icłi 
we śnie —  anioł i kwiat —  ie był ducn i że był sen, 
a których obudzono nagle.

1 po co?
Aby im powiedzieć:1 idźcie a szukajcie. Zaprawdę 

powiadam  wam, iż. duch w asz ma ręce i nogi i perły 
na rękach... fałszywe... i trzewiki na nogach...

...M oże lakierowane...
M . C. W.

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .
bank rolniczy w e L w ow ie.

Lwów dnia 20 marca.
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów

W al u t a k o r  d ii o * a.
Pszenica gotową od 8— uo S'29, pszenica na

terminy, 0'— uO 0'—. iO aotowe 5'Su u |  6' . żyto ua 
tennina 0"— do 0'—. Owies ubroczny -otow y ć '6) uo
6 85, Owies ouroczny na termina 0' - ć ■ 0'—. „ęczrnier 
pastewny 6'— do 6'3t), jęczmień browarniany od  óoU
7 —. Rzepak nowy 13 — uo i3'25. Lilianna w— uo J '—. G rom  
pastewny 6. 75 uo 7'25. groch cio gotowania 0'50 do 10 --, 
Wyka S'25 do 8'75. Boni!; 6i30 do 6'7(.' H reczki
do" — . Kukurudza nowa 0' — ao 0 —, Kukuruoza stara 
—• a o — . Chmi el  nowy za oó Kito — I—do —•—, chmiel 
stary za 5c ki i o - a „  -  kon.czyna czerwona 45 — 
do 60'—, koniczyna aisła 45'— do 55, koniczyna szweuzka 
70'— do 30'—. Tymotka 2 2 — do 26'—.

Sotrytus naritas t arnouot za 100 litr. gotcwy oti 32 75 
ao 3 3 '- ,  spirytus parnas Tarnopol na terminy —•— od 
— spirytus paritas Tarnopol ekskonrvngentowanv ’7'75 
do 1 8 '- .  "

Tendencya co do zbóż niezmieniona, usposobienie 
słabe trwa dalej, natomiast owies wykazuje dalszą zwyżkę 
cen.

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r  

Józef ZictnbióskL

|t ife < e 'g o
’ : *  "  A

Na,j)ep*ze pożywi unie dla. 
dz eoi carow y oh i ohoryoh 

ni. żołądek.
Do nabycia w aptekach 1 sMudaoh 

aptecznych.
F a b r ik  -iii t . N ahrm \tt» l

R . KTTFEKE
WIE™ i, Mad Bergedorf—Hanburi

W "  -

daniesimna rażae
I poczta 11..2 brutto 3780 do 
L  zamiany za wlęi-. ffć ińja- 
sto. Post.-rest. Rndziechów.

3926

18

r ^ g in ą ł  piesen pokojowy, 
5-4 eiemno-brazowy z obrożą 
napisana gdzie mieszka. Ła-1 
skawy znalazca dostanie s to ­
sów ne wynagrodzenie ul. Br;;- 
jerowska 1. 8, I. p. 3051

b. m. odbył się w kon- 
cesyonowcnej szkoleniu 

zycznej ńrof. Wygańskiego po­
pis starszych uczenie, który 
wypądł kii zupełnemu zado­
woleni u Słuchaczy. 5t 58

Bilard w dobr\m  stanie ma­
ło używany’ Jo  sprzeda 

nia Gajoecki. Krosno. 3046

M ałżeństw o! Mężczyzna
na poważnem stanow i­

sku, zamożny, w braku zna­
jomości poszukuje tą diogą 
towarzyszki życie panny lub 
młodej wdowy, przystoimy, 
dobrej gospodyni, holografia 
pożądana. Odpowiedni posag 
pożądany jednak niekonieczny. 
„Samotny" post.-rest. Jaro­
sław. 2913

ilusKunaiy środek dla tuczenia 
w.ejyrzy.

1 do szycia  i
do haftu

najlepszej ja- 
*■ kości dostar­

cza z 5-lem. 
gwarancyą.

N ajlepsze nas iona
polne, warzywne,

poleca
pastewne

M- Woliński
Lw ów , pl M aryacki 3.

Nu ż a jin ie  cenniki franco.
V 2651

i i & l L i i l g
JłządoWO liprawn.

labryka wad tnine~:tlnych
sa ru esay c ii i apecyalnyeti 

leoiiliąc-zych
d ir r a .® , 15

K. Rżąca i Ctorski
w  k r u k c t G e

ul. ćw. U f-rtraoy 1. 4 
wyrania pod Loutrolą komisyi 
Pizeinrstowej fó lł bek'. Krak 
polecone przez toż. Tpwn-

rcsiatwo
Wody mineralne

odpowiadające składem clieaii- 
izuym wodoir LSilińakiej, 
G iesb iib iersk ie j.S e tte rsk ifc j. 
V icliy, H cm b u rg , M arien- 
uauekiej, b istungen , tudzież 

sp e ey a tu e  ieeau leze  
j : . t : litową, bfomciwa, jodową, 
zeluzistą, kwaśną, oraz uor- 
rnaiue wody m nerahie z p rze 

p isu  prul'. Jaw o i»aiego  
hpr-fdaz czątlkowa w- apte­

ki. Li i urogflerysn-U. 
Główny skład we Lwowie w apt. 

J. Wewiórakico, H beka 5.

Fowery i Motocykle
pierwszoszędnej marki: Wan- 

Jerer, Brennabor i Regent 
poleca

“W a g r i e r
mechanik 94 

I uMUf Plac—Bea arayński !. ,
*- uw W arstat reparacyjny. —

Drobne ska?y
wynuly, zarkóraiki, pleęi, pil­
my wąirobianc i inna ai«csysto- 
ści c»m'v u t? unie a a we} 1 wjuv.y 
aadaiwia.iąco szybko każdy uiy- 
w&ĵ cy aiyunego u* świ»L caiy 
prawdsiwie anjjielBkiê o i caiko- 
wicio uioszkodHwê o O, BalMiy 
„Mlek* ogórkowemu”, odświeii*' 
jąeego cerę, nwlające^o ma bia- , 
łość i wygląd młodKienezy. Po 2 1 
do S-krotnem jtatafclu ckątek i 
niezawodny. Należy wseakae ba- ■ 
czye, aby nu każdej flaszce wi- ; 
docznym był podpis: „Balasfi*”.
l-Duszka po Ic, 2-—t do tego praw,
ang-. mydło ogórkowe k. 1, pnłer i 
k. 2-— i 5*20, krem. ogórktjwy 
k. 2*—. Nabywać można w kai- ,. 
dej aptece oraz u O. Baiassy. 
Budapeszt-Erzsebetfalya. 12l9 
Skład główny; H. Rabel przed­
tem Zygmunt Rucker, Lwów; 
M, Hchwat'/, K- "Rreyer, Pr-r*
' myśl; Heim i 8ka, Krakow.

doskonaiy środal; mczący za 
miast puzywionla dla wszyst­
kich zwierząt douicwyeh. — 
Kaniu, buhaje. wuly krowy, 
i-ielęta, owce, świnie, Luzy 
i osły, psy, gęsi, kaczki i 
wszystkie koguty. — 1 paczka 
pól milo 1 K or, 4 paczki pró­

bne franco 4 Kor. 
F a b ry k a  .środców tu czący ch

W iedeń IX  2 B te ieb erg  6.
Wyłączna sprzedaż: M. .Sobe- 
dla "Stryja, — 11. Skowroński 
Tarnopol, 3. Aleksiewiez Sam­
bor, T. Jabłoński Drohobycz,
■ I. Hydzik Sanok, .1, HasthKg 
jes i.łrodek, W. Pobrały Jasio, 
M Auerbaci) Sniaiyn, Abr. TJio- 
iosscliroiuer Lnyru.w, Karol 
Hoffmann TlustegS SiinO-he 
Sctuiitzor llorodenka, li. iłol- 
ler Nadworna, Jhie Cudlia- 
njłr reute Scbapira Jagifclnica, 
llerm.mii Willncr Trobu\>ia. 
Apteka Kopycr.yńce, N. Posa- 
nfuft Kopyrzyńcc, Rcrisz Liiu- 
moiitbal Borazczów. M. Stenze 
Kniomyja, ll. łlalporu Stani­
sławów, Józ.of Si.berinami 
Nailwiinm. liorl Sobol Dela 
lyn Mcy >r 1‘c.upr Stanisławów 
P. Moszcze.ński (asko-ł.ukawi­
c a , Feliks ar<-yijskl Gorlice, 
Aotmii UaTpiuski Rzeszów. — 
Salomon Perl Nadworna 18 
Bajer Przemyśl. Izrael Lieber- 
inaiin, Rawa Ruska; Lenn 
jnsenbuuni Trembowla. Apt. 
Ludwig (ieurgen, Nmyy Sącz, 

Artur Heierstem, Brody.
Jukób Koffler, Zalesz.czyi.i.

B8eeis@i

Ir!
A. 2H-gmmma 

we Lwowie, Sykstusfcc 14-
W jkoirnje r ttaa  BUmpsii* 

kauczukowe ł motało ?el wis,, .„ 
kie gsrawury na riżxyoh  
'tulucń po najgtniŁrkbwaJkatyeh 
aotacłi Cenrlki na Tu
aiatts i tntnKu.

1553
Z daw ien d aw na 

znaną  ze swej do  
b r o c i i zapachu 

9 praw dziw ą

ma b u m

zbioru niajowtgo poleca handel

W ADAMOWICZA
w BRODACH (na pograniczu rosyisk.)
■m ( '-a in ilijna bardzo dobra zł. 1*40 
§1 M elanie: deM oskau  wor. op. 2‘50 
"“ j  Im peria! cesarska w or. op. 3'aO 

'  O kruchy znajl. herb. kwiai 1'2U
Kawa C eylon  palona gorącem  pc ■ 
wietrzeni V; klg. zJr, -— '80  i 11 0 .

JEDYNA „ JEDYNA

WODA NA WŁOSY
sporządzana na zasadach naukowych podług przepisu 
radcy zdrowia d : .  med.. Eichhoffa, E lherle ld , na podu­
czenie nerwów. Specyfik przeciw łupieżowi i vv_\ nikaj^- 
demu z te^oć świerzbieniu SKÓry na głowic ■ wypadaniu 

włosów Duża flaszka 4  k., tnała f la sz k a  k. 2'70
Jedyny CprfI J i .m a n c  c- ' k- nadw- dostawca

atirykant: iBIUi mlllltcll Kolonia nad Renem
Filia W iedeń lV  I, h eu tu iiiiłgasse  3.

Do nabycia w aptekach drogeryach i perfumerych.

Otrzymałem
świeży transjmrt

herbaty chińskiej
Znakomita w smaku i aromatyczna j 

s  C o n g o  . . . zł. > '60 •
i S o u c h o n g  . . . , „ 2'

u S u u c h o n g  zbiór maj. „ 3'
J~ K a y s o w .............................„ 4 —  ]

Wysiewki z herbat zl. 1 ‘30 
i Wysiewki z. najlepszych herbat zł. 1 60 za pól kiiograma

Handel herbaty i kawy 125

j Edmunda
ul. Teatralna 3, naprzeciw katedry.

Ba

K eu m atvzm  —  G o ś c ie c
a e irw e b ó le ,  kół glefe.T , b ó l  z ę b ó w , |i« s t r z A l  usuwa 
trwale i szybko od szeregu lat zaszczytnie znany środtk  

an tireum atyczny pod nazwą

,.ic* 8i tTOkj- ieut  l i o r £•7
(prawnie chrruiiony).

Przeszło tysiąc podzie.kowań ze strony wyleczonych /.wyż 
300 atestów ze strony pp. Lekarzy, Klinik i Szpitali powsze­

chnych, świadczą o wartości leczniczej

I C . H T 1  mMMMTW KBW kfJ
Ichtyomenthol do nabycia we wszystkich iptekach we l.wa- 
» ie  jakoteż we wszystkich upieką:h galicyjskich, za gramcą 
lub też wprost w Głównym  sk ładzie  wysyłkowym  i.Dbu- 
ra to ryum  chem icznego ap>.ek. S Z Y M O N A  EDELMANA 

w B ohorodczanacli.
Cena flasz.ki wraz z przepisem’ uż.ycia 1 kor.

10 flaszek wraz z opiatą pocztową (franko) 10 kor. 
Mniej niż dwue flaszki nie wysyła sie pocztą. 

U W A G A ! O strzega się przed pojawiającemi się tu i ówd/.ie 
falsyfikatami i upras.:a się wyraźnie żądać Ichtyom eintiulu 

Edelm ana w plombowanym opakowaniu. 2551

■

I

ii 1V  t w t l l  -ć? f V  I

Przedsiąbiorstwo
Iwowjkie

oparte na pewnych umowach, rentowność 
10— 12 procent, do sprzedania spMce 

kapiiaJlstow.
Wymagany Kap?ta? 600.000 kor.
Zgłoszenia poważnych kornpetentdw 

pud „S„ Z. 5000-' do Lkspedycyi  anon­
sów Edwarda  Brauna,  Wiedeń I, Ruten- 
turmstrasse  9. usoi

/ A
t  *v

V  ?
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p r /e  Z  Hp le fca fży  j>u)tu,Łiui. 2 1 2 2

W zmacnia JjjąsJa , usuwa nieprzyjemny odór ust, 
uśmierza bul zębów, goi wszelkie zranienia i ow rzo- 

|  uzeuia dziąseł. Zębom nadaje śnieżna białość, za po  
biega psuciu się i próchnieniu tychże.

-  Cerm flakonu 1*20 i 2 kor. —

Jodyny sk!a ! wysyłkowy:

S z y m o n  H & y
aptekarz, c. k dostawca nadworny, LWx>\V

Publiczna licytacya sądowa

£o
£
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Niezbędny w praini . kuchni.

!!Największy 2 postępów nowoczesnych!!
to  słynny

^ ^ i y / s ^ n a ^
Prawdziwy tylko z tym  znakiem ochronnym.

Uo nabyciu w drogeryad. i handlach kolon,, upiekach i 
handlacti mydeł. 251

E n g ro s u L. M ialosća w W iedniu , 1 M filkerbaste i 3.

POD  K A R T O FLE
SPECYAINE NAWOZY SZTUCZNE

GUTTMANNA
Oryginałne patentowane

Klozety poKcfowe
(w rozmaitych dyskretnych formach, 

bezwonne)
są  dla zdrow ia i p ielęgnow ania cho rych niezbędne.
Bidets, Irrigateurs, higien, spluwaczki w wielkim wybo­
rze. O dd2iai klozetów i pokoi kąpielowych, artykuły dla 
chorych, fotele do wożenia chorych, meble żelazne itp.
l l l n s t r o w a r e  c e n n i k i  gratis i franno w ysyła

c. i k . uprzyw fabryka k lozetów

Vj. 4J u ( L i b  i K i i n a
I u f ń t w  ul. Jag ie llońska 5.
L W U  W (Iiapr-> ui. 3  Majaj.

Główne zastępstwo Austro-Węg. Thermophor. Przedsię­
biorstwo. (Ciepło bez ognia). 2729 

|  W łasne składy w Wiedniu, Budapeszcie i Bukareszcie.

zajętych protokołami z dnia 14 czerwca i9i)5 1. cz. fc XVVL 
1253 5 oraz z dnia 26 czerwca 2905 1. cz’. E, XVI 1254/5, 
dywanów, firai.ek. portyer, chodników, koców, kap na łóżka i 
słoty, jakoteż oywanów pers.ucfi i oryentalnych. z o ra ła  wskutek 
pozasądowej ugody i wyłączenia zastanowioną, natom ias. 
będą teraz z wolnej ręk po bajecinie niskich i niesłychanych 

cenach sprzedane. 1844
Osobom dobrze sytuowanvm udziela się >ak we Lwowie, ja­
koteż na prowincyi, chętnie kredytu wedle umowy. Urzą­
dzenie sklepowe i kasr. ogniotiwała jest ież z powodu roz­

wiązania kontraktu najmu tanio do nabycia.

Magazyn Konkurencyjny 
Lnów,

ul. Sykstuska II, naprzeciw  Pasażu Hausmana.

,g  _ 4  ł 0 f | ,

W y K o n u j
wszelkie roboty w zateres kamieniarstwa 
wchodzące, jakotc :

Pomniki, figury, grobowce,
Części podziemne na żądanie

żel.-betonowy system 
„H E N  F B I Q U E!l

Roboty budowlane
ściśle według planów dostar­
czonych lub własnych punktu­

alnie na uznaczone czas
z wszelkich rr.ateryałów pfe najn ższej cenie, nadm.eniając, 
ż.e wykonane przezemnie roboty tal pod względem ariysty- 
cznym, jakoteż technicznym nie ustępują żadnym, K tóre to 
m  żądanie wykazać n ogę świadectwami i poc.,,xkowaniami, 

że 2dobyłem uznanie 1 zadowolenie PT. Publiczności

T sc z i. S ta r c ś s G is
Kamieniarz i eg.:, m. kam. 2419

L w ów  —  ulica ŁyczaKOWskb 1 64 . —  Lwów

p i l i l i  llllf lilii lilii ICIII llll! IIIII tlili l l l l l l l l t l l l l l l f^  

S  U s t s
Wobec faktu, że tu' i ówdzie podrabiają 
wyrabiany' przezernme przez długie lata

a  HA Y A pudpr antiseptyczny

poleca 2939

Pierwsze gaiie. STow. aiic. 
dla przemysłu chemicznego

we Lwotie, A 8, L p.

y tfa r s ra w s k a  r s b r y k a  g o rs e tó w  

J i u r o i i ! i a “
-  ł .WwW, P asa  t B a a s ia i .» —

poleca wielki wybór

0 -o x s© t6 "w
n ajnow szego kroju 

'Ł prostą bryklą
/.umówienia .uskutecznia się w ciągu 

24 godzin.

«ai_
i l i a  ł u e m o n i ą ł  i t k i o d j

naśladując ItiCizącoTornie pudełka . kolory opanowania, zwracam 
uwagę na /.arejestrowaną markę ochronna, etykietę i opanowanie 

i mego wyrobu.

MAY a puder an tisep tye^y
sprzedaje się tylko w oryginalnych pudełkach po 70 hal.,

wedle umieszczonego tu wzoru.

Puder sprzedawany w pakietach tub woreczkach, jest 
hazwarimkowo f a i M  fijk « tte x u .

H a y a  m y d l ą  aia niemowląt l dzieci
ń ie łió w n a n e  t n ie zb ę d n e  dl. liygisTiy dzieci. S z tu k a  70 hal.

Do nabycia wt wszysokieb apieKacti i drugueryacłł.
w y s y ł k o w y :  2120

*1 aptekarz
k .  ( d o  ;U ia v <-t t  n a d w o r n y .

s i e w u  n i o ^ e i n e L ^ o

d o s t a i c x a 2503

f k a i t i  P o l f r s c z y f
2 J we Liwowie
■au z fcwaramiyą za sdę 1 lelkowania i czystość pod kontrola stacyi botan.-roln Sm

£  KONICZYNY bez kanianki TYMOTKI £  
SI Luefspny etryginalite „Pi-OYenee44 ®

•jjjjj® w  w o r k a i d ,  p l o  m  b  o  a  n y  o  i  fc p r z e y .  s t a e y ę  fcftas

W s g e ł k i e M a ą f f o n a  t r a w  ZZ
^  ąporek, łubin wy kę, bobik. buraki, *

mim
. ; i marchew p isic.tt a, pszenice jarą, je« u>
i ■ >■ * aft,

«‘z«iiicii jiicariy i owies.

MONOPOL
i«3SH Merbata 
\mW  1 r ą c s r jy r e ę

fiłtjw lększy import 
herbat w kraju.

— Z aw sze- ś w ie ż a . — 
W szędzie d o  nabycia

a gd/ie riie ma p ro sz ę  pisaC 
wprost do muguz,nu " 93

J f f a a  OROiSSKUO
w  l i r a k o n i e  — 
K y n e k  1 M .

W kus/.Li, c h n
p c e  i z a f l c g m i e '  
riiu dziaUją
sz>hKci . prwrue

V» vbornew sma­
ku tu t psują 

upcl, tu

ę?X.wiadamia się d o d a t k o « o  do ogłuszenia w nr 110 
“  „ S ło w a  Polskiego11 z dnia 7 nturca 19Uó zamieszczo­
nego że Ogólne Zgiom adzenit członków Kasy kredytowej 
■v G lin ianach ,  sto w. źare j .  z o g r a r  p o rę b y  odbyć s ie  m a­
jące Unia 27 marca Iśug o g o u z m ie  19 ptzedpołtmniem 
v, biurze stov,„rzyszenia, weźmie p o d  oDrady i uchwałę 
także zm ianę §. 44 statutu a w razie braku kompletu wy­
maganego do powzięcia uchwały o zmianie statutu, odbę­
dzie się dnia o  Kwietnia  190o o godzinie 10 pizedpołudniem 
w b iu rze  Towarzystwa p j v , lórne \Valne Zgromadzenie 
z p o rz ą d k ie m  dziennym: Zmiana tj. 41 . tatutu k tó r e  bez 
względu na ilość obei. nych członków uchwałę o tej zmia­

nie poweźmie.
Gliniany, dnia 25 lutego 1906, 2993

Ruda /u w ia d o w c za  K asy k red y to w e j w G lin ianach , 
S to w .  z a r e j .  z cicrari.  p o r e l . ą .  

jMOJZLSZ UR1CH AB1SZ NEUAlAiM
sekretarz prezes.
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otaftoamm maiki n js_ jf<  ja "»»s_te£

7gkunk atto t entonmyŁb nie “t ł / .  naje nę B r o k u  o g ł o s z e n i a

S S P i
m u  .Kar aą wrtentti taaontowe*;
t n < i*  wsnrstUcłi k ń n u  

w*rek*. lrmfikacn OgtoaaeąjI ggr A  -  ~  ~
' : zastaną 

Mml nim  , 3 t  i»nlrt l f» * .

-J/a

Bjuuwsa i rauto
A kaaemick. praktycz. In 

■jP- jtytut handlowy, Lipslt-
Ze. Uwzględnić o n.ieśięc/ne 
kursy ki osiągnięciu dojrza­
łości do wyższej karyery ku­
pieckiej. Spec. icursy dla utzę- 
cniiców rożnej branży. Pro- 
pekt aarnio za pośicdn. se- 

kretaryatu, Johannisplatz i>.
1526

T rlE  BERLITZ SCHOOI.
S/.koła .iowozyinych języków 

ul. 3-ge Maja 2.
Franc., angiei., rtiem., polsk 

Wp.sy eodzićń. 2648

i ekcyi poszukuje zdolny 
1 -* uczeń VI k la jj szkoły 

realnej Zgtoszenia do Admi- 
ri stracyl Słowa Polskiego pod 
„ Lekcy a“. 2916

BERLITZ SCHOOL
ul. 3 Maja 1. 2. 

Najlepsza najszybsza metuda. 
Ceny iitniuf,-.o\vane. Próbne 
lekcye Łezplarne. Wpisy co 
uzień. *589

Nowożytne języki 
franc, angiel., niem., polski, 
c k szkułu języków dla do- 

lO S ły C h

a  figielka lun Anglik potrze- 
bna dla udzielania p o ­

czątków języka metodą postę ­
powy. Ogłoszenia do ,Admini­
stracji pod 3. R. łOlS

P ryw atysta  VIII. klasy gi- 
rrmazyalnej. zdolny instru­

ktor, poszukuje lekcy i na pro- 
wincyi. Łaskawe *.gtouZćiria 
na adfesę poste-rest. .ąłanKa" 
Lwów, główna poczta 3012

Posady poszakiwaoe
M Rutynowany kancelista no- 

taryalny z chlubr.emi 
świadectwami. poszukuje po­
sady notat. lub jakiegokolw ietc 
zajęcia naty. inuast. Łaskawe 
zgłoszenia K. L. poste-rest. 
ustrzyki. __________ 2842
ZAgrodników lud/i znanych 
v  pewnych dostarcza Biu­
ro ogrodnicze, Śniadeckich 6.

2625
j /a n d y d a t adwokatury, młod- 
• 'd szy , poszukuje miejsca. A.
B. pośte -restante, Rybotycze. 
2875

I O  ządca lub ekonom  śa-
-*■*> moistny, starszy kawaler, 
z chlubnemu Świadectwami 
poszukuje posady na wikt lub 
■ ■rdynarye. Post.-rest. F 5 
Dyn Gica Nowe p Uhnów. 2947
jVyTIooa panna przyjmie no 
1 VX sadą na prow fncyi do za­
rządu doinu iub do lowarzy- 
s wa starczych osób. P.-resT. 
„Praca“ Tarnopol. 3007
p ra k ty k a n t farmacyi z sie 

amiomiesięczną praktyką 
poszukm t poąady W' aptece. 
Post-rest. K Tarnopol 2908

Młoaa, inteugentna panna, 
zr.ająca grantov.n*e go­

spodarstwu wiejskie i kuchnię 
poszukuje posady na wsi. E. 
D. posterestante. Za okaza­
niem kwitu inser. Lwów. 3008

Zdoina buchalterka, włada­
jąca jęz>kirm poiskirn 

i ntęfnieckirn w' słow ie i pi­
śmie1, znajdzie natychmiast po­
mieszczenie. BMzszych wiado­
mości udzieli skład maszyn 
Gródecka 30. Nieuwzględnio- 
ne oferty z. prowincyi zostaną 
bez odpowiedzi. 3024

O  tarszy kandydat notaryal-
9^ ny egzaminowany, z prak­
tyką sporną, poszukuit czaso 
wej subststucyi lub stałei po­
sady od 1 maja. Zgłoszenia 
pod’ t M. poste restanre B„ 
uzariow. 3004

Buchalter
z j  .cadernią handlową, ru­
tynowany we wszelkich 
s,iłęAaęh przeifR-słn. oraz 
w rachunkowości banko 
w ej /. długoletnią prakty­
ką, poszukuje piosady sa ­
moistnej Zgłoszenia p. 
B on sław, fach poczto­
wy 203. 2326

Młod a  panna posumuje po­
sady na wieś, jaku go­

spodyni, lub jakie kolwiek po­
sady. Egłoszenia dc Adm. Sło­
wa Boskiego, pod literą E. R.

5017

Ptsaif zaoiarswata
D oszuku ję  zaolnego czło- 
* wieka celem ocidama mu 
lilii zastępstwa maszyn w Oa- 
licyi. Kaucya pożądana. Ofer­
ty pod „filia" przyjmuje biuro 
dzienników Buchstaba, Lwów.

'-976

R utynowany magister far­
m acji znajdzie umiesz­

czenie. Zgłoszenia tylko pi­
semne przyjmuje S. Hay, we 
Lwowie. 2678
\ 7 w  ielkit B iuro naftow e
’  ^  poszukuje kanio rsysty 

obznajoniionego dokładnie ze 
stenografią nicmieck. Oferty’ 
pod „S.enugraf" Jo  Admini- 
sua, yi Słowa Polskiego".

2856

A dwokat dr. Hahn w Ha­
liczu poszukuje rutyno 

wanego l unrypienta 2878

O i oOorn godnym  zau ian .a ,
klóre chciałyby sią iaiąć 

rozpowszechniam-rn przed- 
rriiotu poźądariego i pożyte­
cznego dla każdej rodziny 
polsko-katoiickiej i wogule 
kuzaej o-aby drirosłej, cna- 
ruję wysokie w ynagrodzenie. 
Szczegółami chętnie służę za- 
larm o, Kapitału nie potrzeba. 
Koresp. polska iub niemiecka, 
n d res: K si^arn ia  Katolicle,
O. Thoma, btuttgart. 2761

Pom ocnika fachowca zdol 
nego w buchaheryi i ko­

respondencji polskiej i nie- 
ruieciciej przypnie fabryczny 
skład sukna Zajączek i Lan- 
kosz, Lwów, ul T tah a ln a  3.

2965

A dw okat rhum im  w Bor- 
szczowie poszukuje kon 

cypienta od i maja. 2958
T)oszukuj>m? praktykanta 
JL izraelity Kulko, Brajerow-
ska 14. 2964

praktykant lasowy potrzebny 
• _araz, pomieszkanie, opał, 
św iatło i 60 koron miesięcznie. 
Zgłoszenia i odpisy świadectw’ 
do Zarządu dóbr Jabłonów 
p. Suchostaw. Nieuwzględnio- 
ne zostaną bez odpowiedzi.

2712
jBadm.łynarz (Oberm iilltr). 
™ ob/najom iony z turbiną, 
elSnsiiiłrterami, lud. ież oświe­
tleniem elennyc/ricn., znajdzie 
umieszczenie w młynie am e­
rykańskim w mieście połeżo- 
riyrn 2 głoszer..a poo literami 
j. P., Adm. „Słow a Polsl ie- 
go”. 2864

A pteka w Skałacie przyjmie 
■w* praktykanta początkują­
cego lub z zaczęLą praktyką 

3021
T^utynowariy pomocnik znaj- 

dz.ie umieszczenie w dro- 
geryi Mra M. Zimermana
w Podwołcczyskach. 3003

'W ła g is te r  farm acyi znajdzie 
natychmiast umiesacze- 

nie. Pisemne zgłoszenia z re- 
lerencyami do apteki Rynek 29 
Bratru. Andriolłego. 3u09

ar.ael d robiazgow o ga ■ 
lan tery jny  Juliana Wal­

ca w Przemyślu, poszukuje 
zdolnego pomocnika włada­
jącego je.ykiem  niemieckim.

2995

A awoKat Landau w Sądowej 
Wiszni poszukuje koncy- 

pierrta. Por.ada zaraz do ob- 
jęcia._________________  2997

EZtoszukujc się u« oiura in~ 
io/m acyjnego i inkasowe­

go zdalnego korespo denta
\v języku p ilskim i niemieckim 
ze stenografią. Pierwszeństwo 
mają osoby obziiajomione 
piacą i niuiiipulacyą biura in­
formacyjnego. P annę  sreno- 
g rafistkę 7 egzaminem rachun­
ków ości państwowej, piszącą 
na maszynie, P raktykanta z 
ukończoną przynajmniej dru 
gą klasą gim nazjalną. Zgło­
szenia pisemne z określeniem 
don chczasowycn czynności, 
należy nadsyłać do biura 
dzienników Buchstaba, Lwów, 
pod „Zdolny”. 2730

A  gem ów  poszukuje się do 
rozpowszechnionego ar­

tykułu. Chcący się zojąć sprze­
dażą iodów m3 :ą pierwszeń­
stwo, zgł. pod „Fortuua" Ber­
no wieił’: plac. 2996

Tow arzystw o ubezpieczeń 
życiowych i posagowych, 

posiadające" nowe kom binacje 
i tanie taryfy, przyjmuje no- 
wieyuszuw i tachowców do 
czynności akwizycyjnej w miej­
scu i do podróży pod korzyst 
nerr.i v»arii]iKami.

Szczegółowe oferty (ay- 
SKrecya ^apewnronaj) i  poda­
niem wieku pod napisem „In­
teligentny i Zdolny ‘ do Admi 
stracW „dłowa Polskiego".

28Ó2

Irirkiłr spożym
VTTrkt hygiemczny, sumien- 

nie sporządzony dia naj­
wykwintniejszych Oxub, uu 
Zyblikiewicza 2, parter. 2683

l/a la f io ry  piękne róże po 50 
,x ha1 wysyła Antoni Klimo­
wicz i Svn, Lwów. 2231

' ^ 4 ‘ićd pszczelriy, lipcowy, 
-LVi tegoroczny, patokę, be. 
żadnych domieszek, wysyła w 
blaszankach pu .5 kg z pa­
siek własnych już z op ła tą  
poczty za o koron. Zarząd 
dób. ziemskich Zygmunta Li­
tyńskiego ■ w Siemikowoach, 
poczta Siemikowce. 279c

fcszk o ła  O ospodarstw a Do- 
m owego wydaje o b ia d y  

i.omowej, zdrowej i na żąda 
nia wykwintnej kuchni. Także 
przyjmuje zamówienia wszela­
kiej dyery dla cnorych. Bliż­
sze wiadomość w biurze T o­
warzystwa, Chorązczyznu ó.

j 94

WINO!
Skutkiem pomyślnego wino­
brania dostarczam mego pud 
gw arancją rzetelnie natural­
nego dalmatyńskiego wrina 
ćzerwonego, delikatnego, ła. 
godnego Litr po t J  ha. 
kolej r  .ume (Rjeka), ..ajmniej 
30 litrów w beczce. Dla wię 
kszych odbiorców, hotelarzy, 
restauratorów  korzystneoferty 
Próbtca (ś kilog.j ópłatnie do 
każdej poczty kosztuje 3 kor. 
Edmund Pauk, Rjeka (Eiume).

303

70 Ct.
pół KilugtUiTia kawy afOma 
ty ln e j ,  liezrOwnanej jakości, 
nERH VTY ciemnonaciągają- 
cej z wybornym smak.cm i 
aro.riaty^znyn, zapacherr pól 
kg. T50 zf. poleca MARifuS 
PARNLS, Lwów, ul. Karola 
LuawiKa 31. 99

D rób  sto łow y jako to  ku­
ry na rosół, do pieczeniu 

ff doskonale tuczone, codzień 
świeżo bit> i  czys.u oskuba­
ny i wypatroszony w koszy­
kach 10 funtowych ow atnie po 
z ł 3.75. Dla burtcwnych od- 
uiorców specyalne oferty L. 
Altneu, Podwołoczyska. ?93u

SKTIkt dorfjowy, tani, sma- 
czny. Ul. Zimorowicza 

1. 15, I p. drzwi 1. ż962

ód patuka deserowy ku- 
* ■  racyjny bez domieszek, 

5 klgi paszka 6 kur. 20 hal. 
opłntnie z własnej i najwię­
kszej podolskiej pasieki. D o­
skonałe miody do picia i ow o­
cowa domowego wyrobu, 3 
medalam i o d z n a c z o n e  
w roku 1905, po bardz. 1 ni- 
zkich enach rozsyła Euge­
niusz Biliński w Zbarażu. Za 
.zystuść i prawdziwość gwa- 
raneya. 950

Dobra Hcrber storf poczta 
W ildon, S tyry j

l. środkowostyryjskle piwnice 
jabłecznika (przeszło 200 ha. 
własnych sadów’ owocowych) 

mają przeszto

100.000 litrów
znakomitego, naturalnego pud 
gwarancyą, czystego jak szkło

fabmifą własnej hodowli
po cenach 16, 20 i 24 hal. 

loco A ńdufi w Leczułkuth 
wyżej 50 litr. do nabycia. 1S4

P y  o id że  suche „M onopol" 
;ą najlepszym proszkiem 

do pieczywa. Do nabycia we 
wszystkićn sklepach korzen­
nych Główny sk ła d : Drogę 
rya M enkesa, ul. Ka*mierzow- 
ska i. 19. 2164

M ^ w e s t y a  k a w y  została 
-®*-świetiiie rozwiązaną. Nie 
ma odtąd złej kawy dla ka- 
żd tgo  kto raz jeden spróbuje 
moich znakomitych aromaty­
cznych kaw wybornego sm a­
ku 5 kg. przesyła optafruc za 
poD.-aiiiem: zielonej: k. 11’50, 
12’50, 14’—, 15’—, | alonej: k. 
14’—, 15’—, lo-—, że przesył­
ka zadowoini — gwaran.uje 
się! Liczne uznania Cenniki 
darino i ó p ła tn ie ! Pierwszy 
wschcdnio - czeski specyalny 
handel kawy Fr Jelinek, Sla- 
tinan Nr. t̂86. 1601
r^ n a k o m ity  wikt dom owy
“  (rakże do menażek) lityl 
ko dla amożnych w pen sjo ­
nacie .Mignon", Kraszewskie­
go 1, 1 p. 2(527

k«f)Na i sprzedaż
iJo s z u k u ję  do kupienia gar 

uitnru parowego o jednym 
gatrze 800 mm. izero k  uży­
wanego lecz w dobiym stanie. 
Ofert, Jar. Michalik, D roho­
bycz 2857

Ag klg, rn fnieszankj ula ka- 
9  nurków harceńskidt u k. 

12 h , dla zwyczajnych 3 k. 
32 n wysyła Anton. Klimo­
wicz i oyti Lwów, 2535

G ib ,ilk i tuberozy sztuka 20 
nalerzy (1 ulturę tałącza- 

my) wysyła Antoni Ićlimowicz 
i Syri lw ó w .  '>584

O o r te p ia n  przegrany S trti-  
ci.era, czarny Mignon ta­

nie dc spj zedania. Nowe na 
składzie. KuDessa Rynek 17.

2»44
TSAowośc dia uinatorów  

w ypalania! Rzcźbo-Wy- 
paianie (Tieforand). Przed­
mioty do tegoż wypalania 
w wielkim wyborze na sk ła­
dzie u ALOJZEGO HOBn E- 
RA we Lwowie. 132
M Aierwszy krajowy zakład 
■™- wyrobu gorsetów, Lwów, 
ul. Jagiellońska 2, 1 p. 720
Diirsy i zakłady kąpieiuwe

dostąją ‘óżkc ielaz.ie 50% 
niżej cen fabryczny”)., Scharz- 
watd, ul. Teatralna 6. 7828

Nasiona warzywne
jarzynowe, kwiatowe, nieprze- 
ścign.onej jakości gatunków, 
jedyna rzetelnie sprzedająca 
firma IM Jankowski, plac ber 
nardyński 2. Lwów. Cenniki 
odwi otnie. 2599

■ n a ń
W ó z k i J la  d z ie c i

wyroby ko­
szykarskie i 
bambusowe 

w olbrzymim 
wyborze, ba­
jecznie tanio 

poleca 
FAERYKA 

^ KONlEWlCZA 
Lwów, ul Batorego 1 12. 

Cenniki franco. 1795

IT  upię uobri:, mało używa- 
V ne pianino. Zgłoszenia 

przyjmuje \VP. I eżańska ul. 
O rm iań;ka 15, 111 p. 2980

P ianina w dobr)tn (tanie ku­
pię. Zgłoszenia O. H. 6 po-

ste-restante. _______   2977

I o t  I y parow e (system 
Cornyallaj o powierzchni 

61 m ’ na 7 d c  8  atmosfer 
w najlepszym stanie Ą całą 
arm aturą i certę likatami zaraz 
do sprzedania Bliższej w iado­
mości u d z i e l i  Jakub Bałaban, 
architekt we Lwowie, gmach 
hr. Skarbka. 7968.

R a d n ą  małą tealność i  ogiód- 
■■ kmm w okolicy Technił.i 
sprzedam Lwów, posL-resi. 
„N. N.“ 280,

r o r te p .a n  krótki w debrym
* (tanie ^do sprzedania na 
nucjscu. cena  liu  kunon. Ba­
bińska Rawa Ruska. 3022

Znar.e i wypróbowane środ­
ki przeciw kaszlowi, na­

turo rn zaflegmieniu itp Dra. 
Seeburgera Syrup ziołow o- 
słouow y ziółka i past)lki po- 
ieca jedyny skład wysyłkowy 
apteka H. Kubła przedtem Z. 
Ruckera we Lwow'ic. Cena sy­
ropu 1 kor., pastylki 1 kor., 
ziółka 40 hal. 2441

I ?" ASY ogniotrwałe eryg. 
V Werineimera aostawcy 

dla c. k. SąJów  poieca na do- 
gounespłat) jenerulny zastępca 

M. K  O K  K  I S  
Skład maszyn rolniczych i ka­
mieni młyńskich słynnych pod 
nazwą „HOFFNUMSoK Pra­
cownia ślusarsko-mechaniczna 
Lwów, ul Gródecka 10. Tele­
fon nr. 829 2821

P ie rśc io n k i
obrączki śluDne, szpilki bukie­
towe, wszelkie wyroby złote 
i srebrne poleca Franciszek 
Kwaśniewski, pi. Halicki 4.
Przyjmuje wszelkieobstalunk.

i reperacye. 56?

F~. la  PP. i estauratorów  iwła- 
■*— Scicieti większych kuchni 
Zarząd dóbr Balice p Medy­
ka ma na sprzedaż większy 
zapas w letkich lelerów i do­
rodnej pietruszki Kop,. 3 kor. 
1,'CO M eJ^lta ż934
O p rz e d a m  psa Gordon se- 
9Ż tera dziesięciu miesięczne 
go. Grubenthai, Bochnia 2893

RTłodeSpsy łańcuchowe mie- 
szauce po wilczuiach ma 

do zbycia folwark Charytany 
poczta PobiówGa 29|i|

jllk w a  młynki do ziarna rę- 
9 9  czne lub na pasy,

silne zbudowane nowre są ta ­
nio do sprzedania ve fabryce 
musztardy „Vitellio". Lwów: 
Sw Zofii 11. 2918

Do sprzedania nowy Loc-cart 
gick dwukołowy, nowy 

elegancki i fajeton połkryiy 
używany, pracownia powozus 
ul. Pańska 12. Chauer. 2923
M f a la  aukcyjna w Pasażu 
*  *  Mikolascha poieca P. T. 
Publiczności rzeczy wszelkie­
go rodzaju pc znanych niz- 
kich, stałych cenach. Przyj­
muje w komis rzeczy wszei- 
kiego rodzaju.________ 2790

S ik a w k i
ogniowe i 

wszelkie 
przybory 
pożarnicze 
poleca IU

d og-Jną  sp ła tr 2822
A l K  fl H  k  E  a

Skład maszyn rolniczych, pra­
cownia ślusarsko-niechanicz- 
na, jakoteż własny wyrób 
miechów rozmaitych syste­
mów. Lwów, ul. Gródecka 10. 
telefon 829. 2822
pT turtep ian  krótki przegrany 
®  i pianinu now t  tamo sprze­
da Karul Marecki, ul. B ato­
rego 34 2931

Kapsułki Euen
(10 santal, 5 cubeb., 3 salol, 1 
terpin.) są  skuteczniejsze od 
wsirzykiwań, olejkit sarituło- 
wego, copaivy itd. L,ez bolu, 
bez przerwy w z.ajęciacłi, naj- 
poctilebn. polec, specyalisfów 

Cena k. $ 7U.
W. A dar.ra apteka, Praga, 

Wenzelsplatz. 2423

T ikiery sporządza sonie Ka- 
"—‘ żdy sam, oszczędzając 
przytem 50 proc. zapomocą 
esencji „M onopol". Główny 
sk ład ’ drogerya MENKESA. 
Lwów, Kazimierzowska. Cen­
niki i przepisy darmo 2163

P N E U M A T Y K I
dia kolarzy ‘

1-a marka z  pisemną gwaran­
cyą, płaszcze p u  k 5’2o, w ę­
że po k. 3.40. zam ów ię,na wy 
żei k. 10 za  przesłanie z góry 
nałeżytuści ópłatnie, zresztą 
wszystku za pobraniem, nieo­
płacone. L. Back & Cu , Wie­
deń. 1 Bchottenring Ni 17.

1543
i  1 orazy olejne, sztychy, gra- 

y,ury i oprawę tychże -  
poleca najtaniej skład rar.i i 
obrazów, ul. Ba.o.ego 1. 30 

2165

Na Reumatyzm
jaKo znakomite nacieranie 

uśmierzające bóle, poleca 
Linimentun, mi nthołi bals. 
comp NERWOTON, jedyn;’ 
skrau wysyłkowy apteka H. 
RUBLA, przedtem Z. Rucke- 
ra we Lwowie. Cena za fla­
szkę 80 hal. 1381

J aja wylęgowe kur zielo­
nonóżek pd.sk.ch ma do 

zbycia, tuzin po 2 kur. 40 h. 
K. Nowakowska w Rakszawie.

2999

Na warunkach
nadzwyczaj korzystnym  ofia­
rujemy zostępstwo do sprze­
dawania artyk:Ru bardzo po- 
kupnegc na sp a ty Wyna­
grodzenia jak najwyższe, uo- 
chód nieograniczony, znajo­
mości fachowych nic potrzeba. 
Szczegół) bezpłatnie pod a dr. 
K P. 656" Rudolf Mosse, Wie­
deń 1519
\ŁJ miejscowości jakiejkol- 
■* wiek, gdzie nie mu mły­
na, a gdzie młyn dobrzeli)’ 
się ren to wał, przystąpię do 
spółki z zamożniejszym i 
uczciwym człowiekiem, dając 
m o to rp ie rw a zo rzę d n ti fab.y- 
ki i urządzenie młyńskie. Od 
spóiniKu wymagair tylko bu- 
d i o k u . Zgłoszenia „Młynarz", 
„ŚfoWw Polsi ie" 2815

O zu k am  w e L w ow ie lub 
^  na prowincyi restaura- 
cyi aloo kawiarni, restau­
racji kolejow ej w zględnie  
bufetu celem  objęcia w  
d zierżaw ę. Oferty' pod B. 
M. 35 1 8  do Rudloifa M os­
se  w W rocławiu. 1537

■pożyczek udzielam wrasci- 
® cielom realności i dóbr, 
oraz kredytu budowlanego na 
4s/4wo ewentualnie 4°/o. „3ors“ 
post.-rest. Lwów. 2982

D zierżawa barazo korzy­
stna poszukuję W’spólni- 

kfl bez rodziny, kapitał około 
oOtid zł. post rest L. A. za 
okazaniem kwitu, 2987

ITzieriawy od 100--250 mor- 
“  gów z uob”y’ni domem, bu­
dynkami błizko kolei, szuka 
dobry ioinik i Fapita.Gta. — 
Zgłoszenia uprz =za G ospodar­
stwu biuro Plohna Lwóv

2984

D o wyuzierżaw lenia Ce­
gielnia parovta p.eiście- 

niowa o 16 . omoiach pa­
tentow aną suszarnią „Muel- 
lera“ z trzem a prr-am i do 
wyrobu cegły i sączek dreno- 
wycłi 1 Jwoma prasami re- 
wólweruwenii du dachówek 
i gąsiorów oraz potizebriemi 
budynkami nan.ieszką.iie, ma­
gazyn) ,tp  Wiadomość w Aom. 
dóbr B obreł, koło uśw ię- 
cima. 2966

V T  ajwiększy ogród , wraz 
zt staw'ami, tuż przy 

Krakowie, oddalony oa głó­
wnego Rynku Krakowa ca 20 
miniii, jesi pod korzystnymi 
warunk.imi do wydzierżawie­
nia. Dozwolony wyszynk win, 
wódek i i. d. (beż piwa) nie 
podlegający prawu piupma- 
cyjneniu Energiczny i umie­
jętne przedsiębiorca, puaiada- 
jąoy odpowiedni kapitał, zrobi 
świetny interes. Oferty do 
kar.celaryi Parov ej fabryki 
w ódek Romana Marczyńskie­
go, Zwierzyniec Kraków, Ba- 
łnc 20. ' 2851

K n r n n  ^ n n  o p ła c iliśm y  wczoraj na
i \ U I  U l i  J U U  los w  Claiy nf 32001 
nabyty u nas na raty miesięczne. O ryginalny los, 
dokum ent, listę  ciągnień, d epesze itd, m ożna do 
środy w łącznie ugiądar w ok nie naszego biura 
przy pl. M aryackim  1. 7 . Jest to szósta z rzędu 
główna wygrana jaka na losy u nas na spłaty ku­

pione padła-

Om bankGtf) SCHUTZ i CHAJLS1 wów, pi. fflaryacki 7.

i
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Dzierżawa 5Ó0 m. zaraz Ju 
oddania. Wiadomość pod

S. T. p ocz t, Olea/.dw. 2641

Osoba, która potrzebuje le­
tniego JlUŻS/cgO '.'UpO 

rzy nku. a mająca do pożycze­
nia w pewne Irace uźirerłt ko­
ron, otrzyma lytufen, procen­
ty mieszkanie i wikt. /g ło ­
szeni.. pod lite 'ami L, L. p.-r.,
i.wów, głów na poczta. 28".3

sięgarn ia na prov, incyi do 
sprzedania Uib wydzierża­

wienia. Zgłoszenia W Kar­
kowski Sityj. • - -   2565
f t/f  lec.,.arnia uo sprzeaania 
■A -Ł z powodu familijnych 
stosunków bardzo tanio. Żgł. 
pod E. AL do Admin. Słowa 
poi. 3dló

E/j ty.iy kom pletne zwykłe 
i walcowe o iriotorach 

najsławniejszych laoryk urzą­
dzam jal najkorzystniej.

Wkludy w gotowce bardzo 
małe.

Spłaty w len sposób uło­
żone, iż młyny owe w kilku 
larach same się amortyzują. 
Jest to znakomita sposobność 
dl i każdego zamożniejszego 
do osiągnięcia kilkutysięczne­
go zysku rocznego bez ryzy­
ka. Za Jsumienne wykonanie 
uaję jak najdalej iuącj. gwa- 
rancye. Zgłoszenia „Prakty­
czny Przemysł", adm. Słowa.

2814

Starszy magister poszukuje 
dzierżawy 'n b /a r  :a.du więk­

szej apteki. 'Adresować „Ruty- 
iipWiiriy do biura dzienników 
BuHistabu, Lwów 2538

K upię aptekę w mieście 
(jrowiucyoiialiicin z O- 

brutern I I do ló.UOO k. Może 
bvć 7. długiem- Może być z dłu­
giem Zgłoszenia do 22 rnar- 
Ca. — „Au.eka" poste restante 
Lwow. 2921

r>K apita łem  20.000 kor. przy- 
&  stąpię ao interesu. Zgło 
szenia ao '2marca Bez syiy 
k<r“ poste rest. Lwów. 2922

Sprzedam  wielki dom par­
terowy z blizko morgiem 

ogrodu. Zgłoszenia: Zaycriow 
ska, Dynów. 2543

K upię uraz majątek ziem­
ski, TtdeuaZ uodlewski, 

Dolhe poczta Morszyn. 2925

Do,spizedaniu częściarm lub 
w całości realność przy 

ul. Kopernika poć 1. 30 40 
położona. Ol5szar 480usążr.i'” l 
Wyjaśnień udziela tamże kafi- 
celirya, 2742

Ijealtiość kolo kościoła sw. 
‘A- Anny, obeiimująca dom, 
zabudowania i duży plac n .- 
dający się ria iabrykę lub 
pr/edsiębioistw o ’ sprzedam 
Kaneli ul. św. Józeia 5. 2972

M ają tek  ziemski większy 
lub dobry średni kupię, 

tiokłudne wykazy sk ry tra  po ­
cztowa 24. 2 9/3
T a  iipię kilku morgową reąl- 

u ość na wsi niedaleko 
stacyi kolejowej w kieriimut 
Stryj-Shiiiteławow lun w ln- 
nycł; kie‘rnnkach Stryja. Zgło­
szenia pisemne proszę pod 
„Sosnina11 Administracya S ło­
wa Lwów. 2957

r to  sprzeduniakamierucadwu- 
u  piętrowa narożna, bez wol­
nych ','rń. Gotówką 52.000 kor., 
poSiedructwc wykluczone, ul.
Gródecka 26. 2928

Sprzedam  dom piętrowy 
(willa) ul. Cnoaoi owakie­

go 1. Dług Kas> O szczędno­
ści 8000 koron. W iadomość: 
ul. Lelewela 9. 2832

W illa. 0 pokoi, Ogród, wol­
ne lata, Dli/Jco" techniki, 

jest do sprzedania. Wiado­
mość ul Krzyżowa I7a. 2731

D o sp rzedan ia  willa piętro- 
w a z ogrodem półmorgo- 

uyni  w najpiękniejszej części 
Lwowa. Stajpia wozownia, 
masz.tarnia, o^ród owocowy, 
spacerów v i kwiatowy. Lena
32.000 zł. Wiadomości uazieii 
kancelurya adv, okala Ir. 
Scniera, Kopernika 23. iw 
śreJniciwo wykluczone. 2983

W illa z ogrodem na sprze­
da.'., bez pośrednictwu. 

Zgłoszenia „Willa nr. 299“ 
poste-rest. 2296

TV/| a ją tek  lasowy rębny 
LV1 większy i  gorzelnią ko 
rżystnie sprzedam. Zgłosze­
nia seryo przyjmuje 'b iu ro  
Flolnia, l.wów, „3000" 2944

Grunt budowlany 2200 są ­
żni przy ul. Zielonej sprze­

dam. Adwokat dr Koum.t ul, 
Sj ksuisiw 31. 2887

Majątek  na Pudolu w wy­
sokiej kulturze, okoio 

800 morgów (lasu l4U)uasprze- 
daż. — Potrzebna gotówka
120.000 guldenów przyniesie 5 
procentu. Tm nsakiyę prze­
prowadza Izba zleceń dyrek­
tora Makarewicza. Lwów. pl. 
Dąbrowskiego. OoaO

B o sprzedania z wolnej ręki 
realność 3 kim. dobrej d ro­

gi od Dobromila, składająca 
się z domu mieszkalnego, ó 
pokoi, 2 kuchnie, 3 piwnice 

przyległoćcianti — ^tajnia, 
stodoła etc. i 30 morgów i le­
nn. Zglos,.eiiiu pod R. P. Adm. 
Siow; Polskiego 3006

n  w upiątrow a kamienica z 
* plac-m, pod budowę pizy 
nos tacą 4— tO pre do sprze­
dania'. Wiadomość Gosiew­
skiego 4. II piątro O. ś.

3005

Folw ark o 48 morgach naji 
lepszej z.iem, z nudynka- 

mi, oddalony o jeden kilometr 
od uwoi_a kolejowego, zaraz 
na sprzedaż pod korzystnymi 
warunkami. Pośreuniczv Dr. 
Eugeniusz Oleśnicki, adwokat 
w Stryju. 3000

j jA i lk a  kam ienic także z 
komfortem bardzo ren­

towni ch, korzystne do sprze­
dania Posrednk post-resi. 
Lwów. 2979

fe itasa  i siupt
7 nokoi, przedpokój, pokój 

dla służby, II. g., ul Pie­
karska ló, od 1 maja Jo  na­
jęcia. 2718

2 irontowe pokoje z  przed­
pokojem, pięknie umeblo­

wane wraz. z całem utrzyma­
niem w pensyonade „Mignon" 
Kraszewskiego 1. 1 zaraz do 
Odnajęcia. 2629

Blkuży pokój na pracownię 
lub magazyn — wchód 

przez sień, jest zaraz Jo wy­
najęcia. — Uwiera halicka 12 
Słowo Polskie. 2956

Duży iokal sklepowy, plac 
Hahcki — dwa duże po­

koje na biuro zaiaz do wy­
najęcia. Wałowa 4. 2985

V iila piątrowa składająca 
się z 8 pokoi, dwóch te ­

ras, łazienki i kuchni, oraz 
z wszelkuiemi przynależ.,'to- 
ściami z bardzo dużym ogro­
dem, stajnią wozownią i rriie- 
szkanieu dla stróża 2araz  do 
wynajęcia. Bliższa wiadomość 
u Wiadvsława Stachiewicza, 
Rynek 32. 2360

J i  pokoje, przedpokój, ła- 
zienka, również staju.e 

do wynajęcia ul. Bema 25.
2943

TAuiy, jasny umeblowany po- 
kój dla jednej lub dwóch 

osób, z oddzielnem wejściem 
zaraz do odnajęcia M łkov - 
skiego 7, II p. na lewo.

2881
D oszukuje się oa 1 -go maja 
■ 2 pokoi, łazienka, kiozet i 
w tym samym domu stajnia 
na 2 konie wierzchowe. Biu­
ro wynajmu mieszkań, Pasaż 
Hausmana. 2769

25 wielka kuchnia, 
nyża pokój frontowy' za­

raz do wynajęcia. 3010

jgjioszukuję pokoi u fromo 
®- wego o 7 oknach z wrspć>-
nym p: edpokojem. Eugenia
Helena Post-resi. 3023

W gmachu hr. S karbka
jest zaraz do wynajęcia: 

eleganckie fi omowe porme 
szkanie składające się z dwóch 
pokoi, przedpokoju i kuchni 
na_I p. Pomieszkanie io jest 
ś\t ieżo malowane, drzwi i okna 
nc we, lakierowane, z dwoma 
wchodami i wodociągiem w 
kuchni. - 2932

f to  Jtujęcia od 1-go niaja 
u  1906, uJ. O chron;k  9 A, 
paiaer: 5 pokoi, przedpokój, 
kuchnia, łazienka 2 przyriak- 
żytościnmi. 1-sze piętro: 4 
pokoje, przedpokój, kuchnia, 
L-zienka 2 przynależylościrrri. 
Ogladać można od 1 2 -1  i od 
4—6 g. 2927

1 pret. ts iej S za l P 
oszczęd , oddając r o ­

boty wszelkie a p ice rA o -d e - 
koracyjne - m 1 jej pr_cown' 
gdyż dostarczam tapet i wszel­
kich materyj p z cenach faory- 
cznych z 'p ^ .a  canelowycli 
fabryk Alojz;- Tomaszewski 
tapicer, ul. C icrażczvzna 22.

' ' 2973Q  pokoi, orzedpokój i ku- 
^ c iin ia  od 1 kwietnia przy 
ul. Akademickiej 16. 2946

wszelkich zaweduw we wszyst­
kich krajach do przesyłania 
ofert 7. gwaraneya p a r t a  ' . I n te r ­
n a t .  Aares.-.enbmć-au' jOSliP 
K OSF.NZW EIG  * "ih.te". Wie­
deń, J„ Biickerstr. Bucapei :t. 
V, Vaczi-kocut óń. TeHrfĄa laSSk 
Prospekty gtpfs. ■ 122

p o s z u k u ję  pomieszkanie z 
• 5 pokoi 7. przynaieżnościa- 
ini od maja lub czerwca w c- 
kolicy Sejnui. Dr. Deskur, ul- 
Mick.ewicza 12. 2866
r \ c  wynajęcia, pokój na biu- 

ro lub magazyn. Wiauo- 
mość Sykstuska 17. 3011 W T ieopłacając • Jrogiego lo- 

*-™ kalu tapetuję po 2.5 cr. 
od ruloiiU, tak w miejscu jak 
i na prowincyi, polecaiąc ta­
pety gustowne po cenach fa­
brycznych a ta,ii :h z fabryk 
niekarlnlowych. Ceny bez koń- 
kurencyi. Józef Bezdek, we 
Lwowie, ul. Krakowska 8.

2333

T L / Bochni poszukuje sian- 
* * cyi girrinzyalislka V. kl. 

zgłoszenia Stuńisłuwice pocz­
ta  Bochnia Zarzad lasowy

8017

Bńiesiii run T /a w a le r  wybitnego stono- 
**■ wiska wolnego, spófwła- 
ściciel dużej firmy i realności 
poszukuje za zonę panny mi­
łej powierzchowności Jo iat 
:.n z majątki m co najmniej 

60.000 koror. w gotówce 
Rzecz traktiąą na śeryo na 
anonimy nie odpowiadam, 
Zgłoszenia post.-resr. „R, S.“ 
Lwów, główna pocztt F o to ­
grafia pożądana. 2818

jA o n y  i dzieci, które chcą 
jum ów ić owych mężów 

względnie rodziców do ubez­
pieczenia się na ich korzyść, 
-aczą poda* swój adres pod 
MDvskr2cya“. Adrninistracya 
,Słowa Polskiego'1. 2848

A /rieszkan.a po 5 i 6 pokoi.
-L*-A łazienki, światło elektry­
czne, centralne ogrzewanie 
stajnia, wozownia i ogródek 
y-dom u EromilsKich, przy ul 
Krzyżowej 36. Wiadomość w 
sklepie (Grand Hotel). 2833

Y \,ł« ś c ie ie f  średniej posia- 
* * Iłości ziemskiej- kawaler 

lat 3/, mogący w razie po­
trzeby złożyć gotówką 6 0 ,0 0 0  
koron, poszukuje dla" braKu 
znajomości towarzyszki życia 
gospodarnej parmy, lub bez­
dzietnej waowy do lat 30. 
Skromny posag pożądany. — 
Zgłoszenia pod „Niezalemn' 
60" pust.-rest. Lwów, 3002

TT1. Anauernicka 18, li p., 
3 pokoje, nyża, przeppo- 

kój łazienki. Kuchnia, wpro­
wadzone oświetlenie elektry­
czne, od 1 maja do wynajęcia.

28'9

'KBezp-ratnie za tantiemą 
obejmuje kierownictwo 

ogrodów użytkowych Biuro 
Ogrodnicze ul. Śniadeckich 6.

2o24

r^ a m ien ię  pocztę n i na pro- 
^4 wincyę, Rost-restante Z. Ź 
nr. 15893 główna poczta Lwów 

oO; 4

p o c z ta  11/1 między .Tarno- 
1 wem a N. Sączem do za­
miany na pocztę w oKOiicy 
Lwowa. Zgłoszenia “R." pc 
ste-rest. Paleśnica. ~ 2929

7 a k ła d  f r o te r k i  i czyszcze- 
“  nia okien „P un tas11 Koper­
nika 4. 2461

Składam najserdeczniejsze podziękowanie

Wielmożnemu Panu Stanisławowi łomnickiemu w Warezu
i

za zupełne, prawie cudowne a przy łom bezinteresowne wyleczenie ranie w pięciu tygodniach z bardzu /«* • !il
mciężkiej i prawie dwa lala  trwającej choroby żołądka, w któro,, porady uajpierwszych lekarzy we Lwowie \

”   ' "r " _,'r " ' • • ----- -. t

i Krakowie, żadnej mi ulgi nie przyniosły, o czeni p rzekonaw szy . się dos1a1eezn'u\ udałem się w R«,vezniu 

b. r, na klinikę we Lwowie, gdzie po & dniowem badaniu oznajiniono mi otwarcie, 6e dla mni^ lekarkiwa 

niema, tylko nperacya nio/e mię na jak iś  czas uyralowaó.  na k t ó r ą ' jednak z puwodn bardzo wielkiego jj] 

osłabienia zdecydować się nie mogłem, Dopiero Ty Wielmożny Panie przj, bożej pomory przywróciłeś rui

życie i zdrowie a dziecinni moim ojca i żyMieicia! % \ m

Obv ( ie Bóg Najwyższy obdarzył jak  najlcps/crn zdrowłbftt i najdłoźszetn życiem,abvś mógł bvć jak  najdłuższe 

lała prawdziwym Dobrodziejem i zbaw en ludzko,ci! o co Boga proszę i prosie będę, gdvż inaczej od wdzie- ]
_ u ■ . . . .  . • | p;

cz.y c się nie jestem w sianie! i ja  słoje w szeregu ty eh tysięcy przez Ctebi w wleczonych, którzy Twym 

doświadczonym a bezinteresownym radom przy pomocy Bożej zawdzięczają zdrowie i życie!

Kończę siaropuiskifciii: Bóg zapiać! a imię Twoje Wielmożny Panie  niech będzie bh>go.-8ławioneui u,a wiekiem.

Wareż, w lutym 1900,

•  ■ .  t f -

O o ż Ł l n i * ’  t l r u t a ,  m asarz, z  rodzina, Si,;

-i .    „ Jó&Lt.yJAi'

sakłŁdcot JSpófc] wyduwniuei we Lwowie. Stowarz. zar. 2 ogr poreką. •— Z Drukami „ S ł o w a  P o i s k i e g o * -  we Lwowie, pod
Papier 1 fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i C zaócu,

zarządem Józefa Ziembińskiego,


